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Odmiann czarno-biała, cztertdony. srebrzysty iak  f r- 
neda. Drobiaza — 2 tys. dolarów. W ięc  tylko  — t • 
czka na k ie r o w n ic e  m iły uśmiech  j —  ustryk  
drieknie. Na zdjęciu bedzie „mój". FIAT 1500 
Oficjalnych ofert nie zanotowano.

Ewa Krzyżewska gra w filmie jugosłowiańskim
f#». I ro re / p o n d e n c / a  s ^ r . 12)

f t a ó za S z k ó ł k a

Dro g ie  m a m u s i e  i s z a ­
n ow ni  ta tu s iow ie!  J e ś l i  
n ag l e  z a u w a ż y c i e  ż e  
W a s z ą  c ó r k ę  ( s y n a )  
c o ś  k o r c i  i gna ,  ż e
w b r e w  p ła czo m . g ro źb o m  I 
n a m o w o m  w y r u sz a  ona lo n l
* d o m u  w  tra m n k a ch . z p le ­
c a k ie m  i k s ią ż e c z k ą  a u to ­
sto p  w  k ie sz e n i to  n ie k o n ie ­
c z n ie  Jest to  g o rsze  od po­
w ie tr z a , g ło d u , o g n ia  i w o j ­
n y !

D o s to jn i lu d z ie  d o ro śli!  
J e ś li  n rzez  W a sz e  m ia s te c z ­
ko  (u lice , w ie ś l  p r z e c ią g n ie  
b an d a m ło d y c h  lu d z i, u b r a ­
n y ch  w  s tr o je  n ie d b a łe  krzT  
k liw e  I za k u rzo n e , i je ś li b ę ­
dą on i k r z y c z e ć  a n a w e t  
śp ie w a ć . to  n ie k o n ie c z n ie  
Iest to  w s p ó łc z e sn a  o d m ia n a  
sz a ra ń czy , n o ton u  sz w e d z ­
k ieg o . k o ń ca  ś w ia ta  i w  o -  
g ó le  k a ry  n ieb io s .



KAROL BADZIAK

Wypoczynek
pod łódzkim 

niebem
J a k  w y g lą d a  o d p o c z y n e k

lu d z i p r a c y  w  ta d y m io n e j  
Ł od zi?  D o k ą d  u d a ją  s i ę  ro­
b o tn ic y  w  d n i ś w ią te c z n e ?  
J a k  sp ę d z a ją  w e e k e n d  y j  J a k  
u s to su n k o w u ją  s ię  d o  ty c h  
sp r a w  z a k ła d y  p r a c y  1 Z w ią ż  
k i Z a w o d o w e ?

D z iś  n a  w y c ie c z k i  k r a jo ­
z n a w c z e  n ie  je ź d z i s ię  ju ż  
c ię ż a r o w y m i w o z a m i, z a n i­
k a ją  r ó w n ie ż  o tb is o w s k ie  'po­
c ią g i p o p u la r n e /  N ie w ą tp l i ­
w ie  z a w a ż y ła  w  ty m  w y p a d ­
k u  c e n a  b i le tó w  k o le jo w y c h ,  
a le  n ie  t y lk o  cen a . C ię ż a r o ­
w e  w o z y  i w a g o n y  k o le jo ­
w e  z d y s ta n s o w a ł  a u to k a r  
ja k o  s z y b s z y  i w y g o d n ie j ­
s z y  śr o d e k  lo k o m o c ji. P o ­
s ia d a n ie  a u to k a r ó w  s ta ło  s ię  
a m b ic ją  w s z y s tk ic h  w ię k ­
sz y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h . M od a  ta  p r z y s z ła  d o  
Ł o d z i z  b o g a te g o  Ś lą sk a . 
S z k o d a  ty lk o , ż e  za k ła d y  
p o s ia d a ją c e  w ła s n e  a u to k a ­
r y  n ie  p o tr a fią  ich  u m ie ję t ­
n ie  w y k o r z y s ta ć . W p ły w a  na  
t o  b r a k  w ła s n e j  z a k ła d o -

ją  c o r a z  p ow .»ża 'e5sza  r o ’ę  
w  ż y c iu  w s p ó łc z e sn e g o  sp o ­
łe c z e ń s tw a . A k ty w n y  w y p o ­
c z y n e k  p o  p r e c y  n :e  ty lk o  
z a sp o k a ja  z a m iło w a n ia  s p o r ­
to w e . c z y  tu r y s ty c z n e  m ło ­
d z ie ż y  i  s ta r sz y c h , n ie  ty lk o  
d o sta r c z a  p o ż y te c z n e j  roz­
r y w k i, le c z  i ł u ż y  r ó w n ie ż  
p o d n ie s ie n iu  z d r o w o tn o śc i  
sp o łe c z e ń s tw a , k sz ta łto w a n iu  
c h a r a k te r ó w  i p o s ta w y  sp o ­
łe c z n e j .

D o ty c h c z a s  z  tr z e c h  c e lo ­
n ó w  k u ltu r y  f iz y c z n e j  tj .  
w y c h o w a n ia  fizy czr teg o , tu ­
r y s ty k i  i  w y p o c z y n k u  n a j ­
w ię k s z ą  u w a g ę  p r z y w ią z y ­
w a n o  d o  w ych o w a n i;-, f iz y c z ­
n e g o  w  s e n s ie  sp o r tu  w y ­
c z y n o w e g o  i  im p r e z  m a so ­
w y c h , W  ty m  k ie r u n k u  s z ły  
in w e s ty c je , s z k o le n ie  k a d r  i 
o d p o w ie d n ia  p r o p a g a n d a . 
D y sp r o p o r c ja  m ię d z y  w y c h o ­
w a n ie m  f iz y c z n y m  a  tu r y s ­
ty k ą  i a k ty w n y m  w y p o c z y n ­
k ie m  z a w ę ż a ła  a  u t-ir .a  ty c z ­
n ie  k r z e w ie n ie  k u r . i r y  f i ­
z y c z n e j  w  s k a li  m a so w e j

w e j  k a d r y  sp o łe c z n y c h  o r ­
g a n iza to ró w  tu r y s ty k i i w y ­
p o c z y n k u . T e n  o s ta tn i z a r z u t  
z  p e w n y m i w y ją tk a m i m o ­
żn a  p o s ta w ić  -n ie m a l w s z y s t ­
k im  z a k ła d o m  i in s ty tu c jo m  
n a te r e n ie  Ł od zi.

K ie d y  n a  p rzy k ła d  W o je ­
w ó d z k a  K o m is ja  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  p r z y  c z y n n e j  
p o m o c y  Z a rzą d u  O d d z ia łu  
P T T K  o tw o r z y ła  p ie r w sz y  
k u r s  d la  o r g a n \ta to r ó w  t u ­
r y s ty k i i w y p o c z y n k u  lic z o ­
n o  n a  60 o só b . Z g ło s i ło  s ię  
55 o só b  z  c z e g o  t y lk o  31 
u c z e s tn ik ó w  w y tr w a ło  d o  
k o ń ca . Z a w in iły  w  t y m  w y ­
p a d k u  ra d y  z a k ła d o w e , k tó ­
r e  n ie  d o b r a ły  p o w a ż n y c h  
k a n d y d a tó w . Ś w ia d c z y  to  o  
n ie p e łn y m  z r o z u m ie n iu  is to ­
ty  sp r a w y  p rzez  p o d s ta w o w e  
k o m ó r k i z w ią z k o w e  ja k  1 
p rzez  z w ią z k i b r a n ż o w e .
I ta k  na p r z y k ła d  Z arząd  
O k r ę g o w y  H a n d lu  i Z arząd  
O k r ę g o w y  C h e m ik ó w  na 10 
m ie js c  z a r e z e r w o w a n y c h
z g ło s iły  ty lk o  2 o so b y , k tó ­
re  w  o g ó le  z ig n o r o w a ły  
k u rs i n e  p o ja w iły  s i ę . n a  
ż a d n y m  w y k ła d z ie . P o z a  ty m
10 m ie js c  z a r e z e r w o w a n o  d la  
a k ty w u  K Ł  Z M S. z  czeg o  
s ta w iły  s ię  3 o so b y , a le  u -  
k o ń c z y ła  ty lk o  ie d n a .

T y m c z a se m  w b r e w  p o sp o ­
lite m u  m n ie m a n iu  > k w e s t ia  
u m ie ję tn e j  o r g a n iz a c j i •• w y ­
p o czy n k u  je s t  rzeczą  n ie ­
z m ie r n ie  w a żn ą . K ultu i-a  f i­
z y czn a  i  t u iy i t y k a  sp e ln in -

ty lk o  d o  r o c z n ik ó w  m ło d ­
sz y c h  o g r a n ic z a ją c  seamBe 

p o k o le n ia  sta r sz e g o .
O b e c n ie  n o tu je m y  c ią g ły  

w z r o s t  ri^chu tu r y s ty c z n e g o
i z w .ó z a n e g o  z  ty m  w y p o ­
c z y n k u  św ią te c z n e g o . C o ­
ra z  w ię c c i  lu d z i w  c z a s ie  
w o ln y m  o d  p r a c y  i n a u k i  
p o d ą ża  n a  p r z e d m ie śc ia , za  
m ia sto  d o  b liż sz y c h  i d a l­
s z y c h  m ie js c o w o śc i  b y  p o­
p r z e z  k o n ta k t  z  p rzy ro d ą , na  
ś w ie ż y m  p o w ie tr z u  w y p o ­
czą ć  i  n a b r a ć  n o w y c h  s i ł  
d o  p ra cy .

W  1959 r o k u  n a  je d n o d n io  
w e  w y c ie c z k i  w y je c h a ło  z 
Ł o d z i 150 ty s . o só b , w  ty m  
r o k u  p r z e w id u je  s ię  w z r o s t  
d o  300 t y s ię c y  o só b . W 1959 
rok u  z  W y cieczek  2— 3 d n io -  

' w y c h  s k o r z y s ta ło  70 t y s .  
o só b , w  ty m  se z o n ie  p r z e ­
w id u ję '  s ię  p o n a d  100 ty s. 
W  k a żd ą  p o g o d n ą  n ie d z ie lę  
w y je ż d ż a  d o  Ł a g ie w n ik , R u ­
d y  P a b ia n ic k ie j  i na Z d ro ­
w ie  o k o ło  ' 100 ty s . lu d z i. 
D r u g ie  t y le  w y je ż d ż a  n a  te -  
‘ren  w o je w ó d z tw a .

M ie sz c z ą  s ię  w  ty c h  p r z y ­
b liż o n y c h  . l ic z b a c h  w y c ie c z ­
ki z b io r o w e  i, in d y w id u a ln e .  
Z a b e z p ie c z e n ie  -tran sp ortu , od  
p ^ w ie d n ie j  u a zy  lo ita iow u- 
g a str o n o m ic z n e )  o r a z  sp r a w ­
n ej o r g a n iz a c j i . i k u ltu r y  
\y y p o c z y  w a n ia  o to  tr u d n e  
ż a a a n ie , j a k ie  s to i przed  
M ie jsk im  K o m ite te m  T u r y ­
s ty k i . W K Z Z , Z M S, P T T K , 
T K K F  i p rzed  p a ń s tw o w y ­
m i i spółdz,l,elęzyrrii in s t y ­
tu c ja m i tu r y s ty c z n y m i, W resz­
c ie  i r a d a m i z a k ła d o w y m i

W ią ż ę  s ię  7. ty m  ś c iś le  
w z r o s t  s ie c i  o śr o d k ó w  w y p o ­
c z y n k u  św ią te c z n e g o  i ,co -  
d n fen h eg o . k tó r y  m o że  n a ­
s tą p ić  p o d  w a r u n k ie m , że

flaóza Azkólka

Dalszy ciqg 
ze str. 1

W  ty m  w z g le d z ie  w ła śn ie ,  
u p rogu  la ła , c h c ia łb y m  W as  
p rzek o n a ć , N ie  b ę d z ie  to  g lo s  
w  c o r o c z n e j  d y sk u s j i  n a  ten  
te m a t, k a ż d e g o  la ta  o b o w ią ­
z u ją c e j  p ra sę , a le  o rd y n a rn a , 
p r y m ity w n a  i te n d e n c y jn a  a- 
g itk a .

C a łe j  a fe r y  n ie  w y m y ś l i ł  
ja k iś  d ia b e ł z  p u d e łk a  lu b  
r e d a k c ji „ D o o k o ła  Ś w ia ta " . 
B a k c y le m  r u sz a n ia  p rzed  s ie  
b ie  w  p o sz u k iw a n iu  p rzy g ó d
1 n ie w y g ó d  z a r a z il iś c ie  W a ­
sz e  d z ie c i W y sa m i, d a ją c  Im  
d o  rek i n o r m a ln ą  l ite r a tu r ę  
m ło d z ie ż o w a  z  p o c z c iw y m  
T w a in e m  1 je g o  Huckąrfni l 
T o m k a m i S . n a  c z e le . R o z ­
b u d z iliś c ie  te  d ą żn o ść , z a p i­
su ją c  la to r o ś le  d o  h a r c e r ­
s tw a , k tó r e  te ż  ro b i ta k ie  
r zec zy , t y le  ż e  o p in a ją c  u -  
c z e s tn ik ó w  w ę d r ó w e k  w  
m u n d u r y , p r z y d a ją c  ta k t  
w e r b li  i p a r a m ilita r n y  d ry l.

J e ś li  W a sz  sy n  (córk a) m a  
IG la t , to  p rzez  te  sz e sn a ś c ie  
la t  p o d s y c a liś c ie  w  n im  o* 
c h o tę  n a  ta k ą  w ę d r ó w k ę ,  
g d y ż  od  p ie r w s z e g o  d n ia  ż y ­
c ia  c o d z ie n n ie  w y p o w ia d a li ­
ś c ie  w ' s to su n k u  d o  takiepto 
s tw o r a  po k ilk a  ty s ię c y  z a ­
k a z ó w  1 n a k a z ó w  d z ie n n ie . 
(N ie  p ła cz , ń ic  s iu s ia j , n ic  
p o ły k a j  g w o ź d z i, b ą d ź  g r z e ­
cz n y . n ic  b ij d z ie w c z y n e k ,  
u cz  s ie . w r a c a j  d o  d o m u  o 
s ió d m e j  itd .) .

T y m  sa m y m , a u to m a ty c z ­
n ie , w z b u d z il iś c ie  w  ta k im  
w y r o s tk u  p ic i o b o ję tn e j  n ie ­
o d p a r te  m a r z e n ie , ż e b y  na  
ja k iś  c za s  p r z y n a jm n ie j  w y ­
z w o lić  s ie  z  w s z y s tk ic h  n a ­
k a z ó w  i z a k a z ó w  w  sp o só b  
p e łn y  I a b so lu tn y , J e s t  tn 
r e a k c ja  z u p e łn ie  u s p r a w ie ­
d liw io n a  I n ie o d z o w n a .

W a sz  p o d r o s ły  sy m iś  (có r-  
k a j : w y r u s z a  n a  sz la k , ż e b y  
u w o ln ić  s ie  od n o r m a ln e g o  
ż y c ia  i je g o  u ta r ty c h  k o le la , 
od te j  m a c h in y  sp o łe c z n e j  1 
o b o w ią z k ó w  (szk o ła  —  d om ), 
k tó r e ś c ie  (k tó r e śm y ) s t w o ­
rzy li, p r z y m u so w o  go  w  ten  
in te r e s  p a k u ją c . W y r u sz a  po  
to , ż e b y  n ik o g o  n ie  s łu c h a ć , 
n ic  n ie  m u s ie ć , 1 z a ż y ć  w o l ­
n o śc i a b so lu tn e j, ro b ić  to  
w s z y s tk o , c z e g o  n ic  b y ło  
w o ln o , m ie d z y  in n y m i w ła £ -  
n ie  k rzy cze ć .

W a s to  b a rd zo  d e n e r w u je ,  
a lb o w ie m  w y o b r a ż e n ia  o 
m ło d z ie ż y  łą c z y c ie  z w s z y s t ­
k im i ty m i za k a za m i, n a k a ­
za m i. r y g o r a m i, sz k o ła m i, 
le k c ja m i itd ., ja k im  m io d z ie !  
n a  co d z ień  p o d leg a . J e s t  to  
j e j  m p n d u r . W y d a je  s ię  
W am , ż c  m ło d z ie ż  j e s t  n ie  
n a  sw o im  m ie jsc u , n ie  ta m  1 
n ie  ta k a , ja k a  b yć p o w in n a  i 
d e n e r w u je  W as ta k . ja k b y  
d e n e r w o w a ł p ro f. K o ta r b iń ­

sk i w  s tr o ju  n u rk a , d e n e r ­
w u je  W a s to  ty m  b a rd zie j, 
żc  n ie  po to  b u d u je  s ię  k o ­
sz to w n ą  k la tk ę , ż e b y  p ta szek  
sk a k a ł s o b ie  po d r z e w a c h . 
W,v c z u je c ie  s ie  w ię c  w y k i ­
w a n i

N ic  d e n e r w u jc ie  s ię !  S p ie ­
sz ę  w y p r o w a d z ić  W a s z  b łę ­
d u . W y k iw a n i z o s ta je c ie  n ie  
W y  —  a le  on i. P ta sz e k  w y ­
p u sz c z o n y  z  k la tk i  n a ty c h ­
m ia s t  b u d u je  so b ie  sa m  n o ­
w a  k la tk ę , m n ie j  e le g a n c k ą  
m o ż e  1 p r z e m y śla n ą , a le  o 
w ie le  so lid n ie jsz ą .

J e ś l i  ty m , co  gn a , j e s t  ch ęć  
w y z w o le n ia  s ie  n a  ja k iś  
c za s  ze  w s z y s tk ic h  s p o łe c z ­
n y c h  w ię z ó w , a  ty c h  p r z e ­
z n a c z o n y c h  sp e c ja ln ie  dln  
m ło d y c h  w  sz c z e g ó ln o śc i, to  
r e z u lta te m  w y r u s z e n ia  na  
sz la k  je s t  sa m o s ta n o w ie n ie  
so b ie  w ię z ó w  r ó w n ie  r y g o ­
r y s ty c z n y c h  1 J eszcze  b a r ­
d z ie j  a u te n ty c z n y c h .

Kr-
sp o le c z e ń sfw e r ń , ryfeórarrii ’1 
o b o w ią z k a m i, p o d p o r z ą d k o ­
w a n ie m  in n y m  lu d ż io m  i 
b r a k ie m  sw o b o d y .

W y z w o le n ie  od  n a k a z ó w  
s tw o r z o n y c h  p oza  s p o łe c z ­
n o śc ią  u p o d a b n ia  m ło d z ie ż  
d o  d o r o s ły c h . T o  z n a c z y , iż  
ż y c ie  w  p a czce , je g o  p r a w i­
d ło w o śc i b liż sz e  sa  a u te n t y ­
c z n e g o  ż y c ia  d o r o s ły c h  n iż  
n ie a u te n ty c z n e g o  ż y c ia , j a ­
k ie m u  p o d d a n a  ję s t  m ło d z ie ż  
w  w ie k u  sz k o ln y m . M am  tu  
n a m y ś li n ic  ty lk o  s a m o ­
d z ie ln o ść  w  sz u k a n iu  ś r o d ­
k ó w  d o  ż y c ia , s a m o d z ie ln o ść  
l ic z n y c h  w y b o r ó w , m y ś le n ie
1 tr o sz c z e n ie  s ię  o  s ie b ie  itd . 
N a  p rzy k ła d  f lir t  w  b a n d z ie  
b liż sz y  je s t  w s p ó łz w ią z k o m  
d w o jg a  lu d zt d o r o s ły c h  n iż  
z w y k łe m u  f l ir to w i s z tu b a c ­
k ie m u . T a m  w  m ie śc ie , to  
k ilk u g o d z in n e  c h o d z e n ie , p a ­
tr z e n ie  so b ie  w  o czy , c a ło ­
w a n ie , p r zek o m a rza n ie ,

TYLKO
dla dorosłych

W ę d r ó w k a  n ie  j e s t  sa m o t­
n icza . O d b y w a  s ic  p a czk a m i. 
P ę d y  u n if ik a c y jn e  gru p ek  
n a sz la k u  sp o w o d o w a n e  są  
z a r ó w n o  k lim a te m  p r z y c ią ­
g a ją c y m  ta k ic h  d u ży ch  band , 
ic h  d z ia ła n ie m  m a g n e ty c z ­
n y m , ja k  I ż y c io w a  k o n ie c z ­
n o śc ią . K u p a  ła tw ie j  j e s t  p o ­
ru sz a ć  s ie , z d o b y w a ć  p o ż y ­
w ie n ie , n o c le g , a u to  itp . P a ­
czk a  sa m a  w  so b ie  s ta je  s ię  
m a ły m  sp o łe c z e ń s tw e m . Ż y ­
w io ło w o  w y ła n ia ją  s ię  p r z y ­
w ó d c y  i c ie s z ą  s ię  p o s łu ­
ch em , n a s tę p u je  p o d z ia ł 
p rac, u s łu g , o b o w ią z k ó w . 
In a c z e j  n ie  m o g ła b y  o n a  i s t ­
n ie ć , a  ty m  b arejziej p o r u ­
sz a ć  s ię  w  je d n o r o d n y m  k ie ­
ru n k u .

U c z e s tn ik  o « d p o r » ą d k o -
w u ję  s ie  r o z lic z n y m  n a k a ­
zom , z a k a zo m  ł o s tr e j  d y s ­
c y p lin ie . P o d d a je  s ię  j e j  z r a ­
zu  n ie z u p e łn ie  św ia d o m ie ,  
a le  d o b r o w o ln ie . J e s t  to  s y ­
s te m  p o d p o r z ą d k o w a n ia  in ­
te r e só w  je d n o s tk i  in te r e so m  
o g ó łu  ty m  c e n n ie j s z y , ż e  n ic  
n a r z u c o n y  z  z e w n ą tr z , n ie  
z a ło ż o n y  z g ó ry  i z a p la n o w a ­
n y . a le  b ez  „p icu". „ lip y"  1 
sz tu c z n o śc i, w y n ik ły  z  p ra k ­
ty c z n y c h  k o n ie c z n o śc i, o k tó ­
ry ch  is tn ie n iu  c z ło n e k  ta k ie j  
n a czk i p r z e k o n u je  s ię  e m p i­
r y c z n ie . J e ś l i  k o m u ś s ię  n ie  
p od o b a  —  w y r z u c o n y  z o s ta ­
je  p o za  n a w ia s . A  te g o  n ie  
p r a g n ie  1 d o  * g o  n ie  d o p u ­
sz cza . C jily  sm ąjt w ę d r ó w k i  
w ią ż e  s ie  z  j e j  k o le k ty w iz ­
m em . O n a  to  d a je  p o c z u c ie  
s i ły  | in n o śc i, tu d z ie b  n ie z a ­
le ż n o śc i w o b e c  ś w ia ta  d o r o ­
s ły c h , k tó r y  m o żn a , le k c e ­
w a ż ą c  go. o b o ję tn ie  m ija ć  po  
d ro d ze . A le  f ia sk ie m  k o ń czy  
s ię  n ie  ty lk p  u c ie c z k a  p rzed

se a n s  f i lm o w y , k a w ia r n ia , ta 
n ie c . T u ta j  —  to  w z a je m n e  
o b o w ią z k i, z n o s z e n ie  c u ­
d z y c h  h u m o r ó w , p r z e b y w a ­
n ie  z  so b a  w  r o z lic z n y c h  o -  
k o lic z n o śc ia c h , św ia d c z e n ie  
u słu g , k o m p r o m isy , r e z y g n a ­
c je , k o n ie c z n o ść  s ta łe j  d b a ­
ło śc i o s ie b ie  i s ta łe j  c z u ło ­
śc i —  je d n y m  s ło w e m  coś  
n ib y  p r a w d z iw e , d o r o s łe  
w s p ó łż y c ie .

Z n ó w  m ło d z ie ż  z o s ta je  w y  
k iw a n a . W y śn io n a  e r o ty c z n a  
p r z y g o d a  w a k a c y jn a , ta  w  
z a ło ż e n iu  b a r d z ie j  r o m a n ty ­
czn a , sw o b o d n a  1 p e łn a  —  
n iż  w  m ie śc ie , n a g le  o k a z u je  
s ię  c ię ż sz a , tr u d n ie jsz a , n a ­
sy c o n a  p r z e c iw n o śc ia m i ł o -  
b o w ią z k a m i.
-* vAłe- *a to  ja k ie ż  m o żliw o śc i
poznawczo 1 jąk pożądany 
b a g a ż  doświadczeń!

K ie d y  w ie c  ta k a  p a czk a  
p rzec ią g a ć  b e d z ie  k o ło  o k ien  
W a sz eg o  d o m u . n ie  g n ie w a j ­
c ie  s ic , ż e  rzu ca  on a  w y z w a ­
n ie  W a sz em u  d o r o s łe m u , sza  
r em u , s ta b iln e m u , u w ik ła n e ­
m u  w  lic z n e  k o n ie c z n o śc i  
św ia tu , że  so b ie  z  W a sz eg o  
ż y c ia  i W as d r w i, żc  c z u le  
s ic  p o n a d  n im . T o  b u jd a . T o  
n ie p r a w d a . O to  p r z c c ia g a  u -  
n iw e r s y te t  te g o  w ła ś n ie  ż y ­
c ia . ja k ie  j e s t  W a sz y m  u -  
d z ia łę m .

D a le j , c i k r z y c z ą c y , m ło ­
d z i, k o lo r o w i, n ie d o m y c i, o -  
b e jm u ja c y  s ie  lu d z ie  w y s z li  
przed  ty g o d n ie m  z  ta k ie g o ż  
d o m u , ja k  i W a sz  l za  ' trzy  
ty g o d n ie  do ta k ie g o ż  d om u  
w r ó c ą . T o  k ró tk i u r lo p  sp rz y  
J ajacy  ty m  p o k o r n ie js z e m u  
n o d d a n iu  s ie  n o r m a ln y m  r e ­
g u ło m  I r y g o r o m  ż y c ia , że  
w y h a są n iu  s ic  i z łu d z ie  a b ­
so lu tn e j  w o ln o śc i  ju ż  s ta ło

s ię  z a d o ść . Z b y t  m iz e r n ie  
k r ó tk i I z b y t  p o zo rn y  je s t  
ten  u r lo p  od sp o łe c z e ń s tw a , 
a b y  b y łę  c zeg o  z a z d r o śc ić  1 
a b y  m ia ło  co  d e n e r w o w a ć .  
M o ż e c ie  śm ia ło  o d p ła c a ć  
sp o jr z e n ia m i p e łn y m i w y ż ­
sz o śc i. W y w  o d r ó ż n ie n iu  od  
n ich  w ie c ie  ju ż , że  to  pozór, 
z łu d a , a  nie. w y z w o le n ię  I 
ż c  to  ta k ie  p s ie  h a sa n ie , po  
k tó r y m  k u n d e l ty m  c h ę tn ie j  
w s a d z a  m o r d k ę  w  k a g a n ie c .

M a m y , ta ty , c io c ic , b a b cie !  
N ie  d e sp e r u jc ie , ż e  W a sz  b e -  
n ia m in e k (k a )  p o sz e d ł na  
sz la k . N ic  m u  s ie  tam  n ic  
s ta n ic , a  o d b ę d z ie  b e z p ła t ­
n y  k u r s  ż y c io w y , z  k tó r e g o  
w r ó c i  p e łe n  n ic  ty lk o  w r a ­
ż eń  i p rzy g ó d , a le  i d o jr z a l­
sz y , „ n a o g lą d a n y  ż y c ia ’1, sa -  
m o d z ie ln ie js z y , ż y c io w o  m ą ­
d r z e jsz y , a  co , n a jw a ż n ie js z e  
p e łe n  w icdz> *i dt' ty m , ż e .o d  
o b o w ią z k ó w , qd s p o łe c z e ń ­
s tw a , od Z akazów , n a k a z ó w
1 p r a w id ło w o śc i, k tó r y m  
k a ż d y  je s t  p o d d a n y , n ie  m a  
u c ie c z k i, a n i ra tu n k u . W y ­
sta r c z y  p ró b o w a ć  u c ieczk i, 
a b y  d a ły  o n e  o so b ie  zn a ć  ze  
w z m o ż o n ą  s ilą .

B E L F E R

P S . I. Z a w ia d a m ia m  n a d ­
r z ęd n e  w ła d z e  o św ia to w e , źe  
z  „ N a sz e j  S zk ó łk i"  w y d a lo ­
n y  z o s ta ł z  w ilc z y m  (a n ie  
N B P ) b ile te m  u c z e ń  M . B ie l. 
U c z e ń  te n  p rzeb ra ł m ia r k ę  
w  n o to r y c z n y m  n ic u w a ż a n lu
4 d o k a z y w a n iu  n a  lek c ja ch . 
K ie d y  B e lf e r  u czy ł o Chle­
b ie , on  m a r z y ł o n ie b ie . K ie ­
d y  le k c ja  b y ła  o w o z ie , on  
m y ś la ł  o k o z ic . O sta tn io  r z u ­
c ił s ię  n a  B e lfr a  z  r o c z n i­
k ie m  G U S , cz y m  d a l o s ta te ­
c z n y  d o w ó d , ż e  n a sz  p ro ­
g ra m  go  p rzera sta .
* U c z e ń  B ie l. w y m a c h u ją c  
o w y m  c ię ż k im  p rz e d m io te m
i p o w o łu ją c  s ie  na to, i le  w  
P o ls c e  sp r z e d a je  s ię  k re to n u  
w  ciapki., d o w o d z ił, że  B e lfe r  
n ie  w id z ia ł  n a  p io tr k o w s k ie j  
p a n i w  su k n i r/e z ło te j  la m y
i n ie  p o tk n ą ł s ic  o k io sk  z 
p iw e m . K ie d y  la  m ó w iłe m , 
ż e  w ' le s le  r o śn ie  s to  d r z e w , 
o n •’ k r z y c z a ł, że  n ie , bo w  
m orzu  p ły w a  m ilia r d  ryb . 
P o z a  ty m , j&k ja  s tw ie r d z i­
łe m , ż e  w u j  P io tr u ś  u m a r ł, 
tó  u czcń  B ie l. w d a ł s ię  ze  
m n ą  w  p o z b a w io n e  s z a c u n ­
k u  d la  B e lfr a  p o le m ik i n a  
z a sa d z ie  w u , w u . w u ... w ó d ­
k i p ije  s i ę  u n a s  t y le  i ty le .
I  wr o g ó le  w m a w ia ł B e lf r o ­
w i ja k ie ś  a r ty k u ły  e k o n o m i­
c z n e . O b m o w a  z a c z y n a  s ię  
od a r ty k u łó w  e k o n o m ic z ­
n y c h , a  k o ń c z y  n a  in s y n u a ­
c ja ch  o d e p r a w o w a n iu  n ie ­
le tn ic h . J u ż  ja  w ie m .

Od d e c y z j i p o w y ż s z e j  n ie  
m a  o d w o ła n ia .

P S . II. B ie l . z a c h o w a ł s ie  
n ie g r z e c z n ie  i b e z m y ś ln ie  w  
fe l ie to n ie  p t. „ D isc e  B e lfe r " . 
„ S ta ty s ty k a  i  k o c h a ją c a  
d z ie w c z y n a "  w  „ D z ien n ik u  
Ł ó d zk im " . T o  o s ta tn ie  
p o z w a la  m ie ć  n ie ja k ie  n a ­
d z ie je . U c z e ń  B ie l. m o że  s ie  
je sz c z e  o d k o ch a , p o p r a w i I 
n a u c z y  c z y ta ć  u w a ż n ie  c u ­
d ze  fę l le to n y .

w s z y s t k ie  w y m ie n io n e  tu  
in s ty tu c je  i o r g a n iz a c je  p o ­
łą czą  s w e  śr o d k i f in a n s o w e
i n a w ią ż ą  o d p o w ie d n ią  
w s p ó łp r a c ę  w  t y m  k ie r u n ­
ku

N a  te r e n ie  w o j . łó d z k ie g o  
i s tn ie je  s z e r e g  ła d n ie  p o ­
ło ż o n y c h  m ie js c o w o śc i , k tó r e  
p o s ia d a ją  b a rd zo  d o b r e  
w a r u n k i n a tu r a ln e  d ó  w y ­
p o c z y n k u . L e c z  o b o k  w a lo ­
r ó w  n a tu r a ln y c h  k o n ie c z n e  
j e s t  w y p o s a ż a n ie  ty c h  t e ­
r e n ó w  w  n ie z b ę d n e  u r z ą d z ę  
n ią , z a p e w n ia  ją c e  o d p o w ie d n i  
w y p o c z y n e k . W  u b ie g ły c h  
la ta c h  In ic ja ty w a  sz e r e g u  
z w ią z k ó w  b r a n ż o w y c h  sk u ­
p ia ła  s ię  p r z e d e  w s z y s tk im  
n a  b u d o w ie  se z o n o w y c h  o -  
ś r o d k ó w  u r lo p o w y c h  p o za  
t e r e n e m  w o j łó d z k ie g o , p r z e ­
w a ż n ie  n a d  m o rzem . T a k  
n a  p r z y k ła d  z w ią z e k  w łó k ­
n ia r z y  u lo k o w a ł w s z y s tk ie  
s w e  f in a n s e , p r z e z n a c z o n e  na  
c e le  w y p o c z y n k o w e , w ‘ u -  

.r z ą d z e n ie  o śr o d k a  u r lo p o w e ­
g o  w  U s tc e , a c z k o lw ie k  
p r z e d te m  p r o je k to w a n o  p r z e ­
in a c z y ć  je  na r o z b u d o w ę  
S p a ły , N ie  p o d a ję  t e g o  .ja r

k o  z a r z u tu , a le  p o d k r e ś la m ,  
w  fo r m ie  p r z y k ła d u . W y d a ­
j e  m i s ię  je d n a k , że  b u d o ­
w a  o śr o d k ó w  u r lo p o w y c h  
w in n a  le ż e ć  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  w  k o m p e te n c ja c h  F u n ­
d u sz u  W c z a só w  P r a c o w n i­
c z y c h .

Z a r zą d y  o k r ę g o w e  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  ja k  r ó w -

• n ie ż  b o g a tsz e  r a d y  z a k ła ­
d o w e  p o w in n y  z w r ó c ić  ba­
c z n ie js z ą  u w a g ę  na b u d o ­
w ę  o śr o d k ó w  w y p o c z y n k o ­
w y c h  w  s w o im  te r e n ie . N ie  
ch o d zi je d n a k  o  {w s ta w ie ­
n ie  k ilk u n a s tu  d o m k ó w  
c a m p in g o w y c h , g d z ie ś  w  
g łę b i la su , b ez  o d p o w ie d ­
n ie g o  z a p le c z a , u z b r o je n ia  
te r e n u  i z  k ło p o t l iw y m  d o ­
ja zd em  a ż e b y  u c z y n ić  za ­
d o ść  m o d z ie . L o k a liz a c ja  i 
w y p o sa ż e n ie  o śr o d k a  w in n o  
z a p e w n ić  m o ż liw o ść  s p ę d z e ­
n ia  w o ln e g o  o d  p ra cy  cz a ­
su  sz e r sz e m u  g ron u  p r a c o ­
w n ik ó w  n ie  t y lk o  z  d a n e j  
b ra n ży

J a k  d o ty c h c z a s , ro z w a ż n ą  
in ic ja ty w ę  w  ty m  k ie r u n ­
k u  w y k a z a ł ty i^ o  ZO  B u ­

d o w la n y c h  i ZO  „ L e śn y c h
i  D rz e w n y c h " .

O śr o d e k  W y p o c z y n k o w y  
ty p u  c a m p in g o w e g o  zb u d o ­
w a n y  p rzez  ,,B u d o w la n y c h "  
w  G r o tn ik a c h  j e s t  je d n y m  
z  p r a w d z iw e g o  zd a rzen ia  
m ie jsc e m  w y p o c z y n k u  w  c a ­
ły m  w o je w ó d z tw ie . P o p r z e z  
sp ię tr z e n ie  w o d y  na m a łe j  
r z ec zce  L in d z ie  u z y sk a n o  
d u ż e  k ą p ie lisk o , u p o rzą d k o ­
w a n o  p la ż ę , z a o p a tr z o n o  o -  
śr o d e k  w  sp r z ę t  p ły w a c k i, 
p o s ta w io n o  d u ż ą  ilo ść  d o m ­
k ó w , z b u d o w a n o  ła d n ą  k a­
w ia r e n k ę  n a d  w o d ą , w y k o ­
r z y s tu ją c  n a tu r a ln e  m o ż li­
w o ś c i  te r e n u  u rzą d zo n o , a m fi­
te a tr  n a  w o ln y m  p o w ie tr z u ,’ 
g d z ie  w  so b o tę  i n ie d z ie lę  
b ęd ą  k o n c e r to w a ć  o r k ie s tr y ,

W  o k r e s ie  n a jb liż s z e j  p ię ­
c io la tk i  w ie lk i  o śr o d e k  te g o  
ty p u  m a p o w sta ć  r ó w n ie ż  w  
d o lin ie  rz e k i M rog i k o lo  
R o g o w a . P o za  ty m  p r z e w i­
d u je  s ie  g e n e r a ln a  r o z b u d o ­
w ę  A r tu r ó w k a  o r a z  p rzy ­
s to s o w a n ie  d o  w y p o c z y n k u  
św ią te c z n e g o  S ta w ó w  Jana- 
n a C h o jn a c h .

Natomiast wiele obaw mo­

ż e  w z b u d z a ć  ta k  p o p u la r n a
m ie sc o w o ś ć  w y p o c z y n k o w J -  
le tn is k o w a  ja k ą  je s t  K o lu m ­
na. O b e c n ie  j e s t  to  m ie j s ­
c e  d z ik ie g o , c o n ie d z ie ln e fo  
n a ja z d u  H u n n ó w , k tó r z y  w  
l ic z b ie  15— 20 ty s ię c y  tr a ­
tu ją  t u te j s z e  la s y , n iszc zą  
p r z y r o d ę , t łu s ty m i p a p ierń  
m i i b u te lk a m i p o  w y p i ­
ty m  a lk o h o lu  z a ś m ie c a ją  c a ­
łą  o k o lic ę . W  K o lu m n ie  brak  
j e s t  ja k ic h k o lw ie k  u rzą d zeń  
sp o r to w y c h , w y p o c z y n k o ­
w y c h  i k u ltu r a ln y c h  J e d y ­
ną a tr a k c ję  d la  łó d z k ic h  
w y c ie c z k o w ic z ó w  s ta n o w i  
p o p u la r n ie  z w a n y  „B ar p od  
b y k ie m " , m ie js c e  p ija c k ic h  
o r g ii ,  a  n ie  w y p o c z y n k u .  
S zk o d a , że  tą ła d n ą  m ie js c o ­
w o śc ią  p o ło żo n ą  b lisk o  Ł o­
d zi i d o b r z e  p o łą czo n ą  z  

m ia s te m  k o m u n ik a c y jn ie  n ik t  
d o tą d  p o w a ż n ie  s ię  n ie  z a in ­
t e r e s o w a ł

W  k o ń c u  p i^.eoież k w e s t ia  
n ie  lu k s u so w y c h  a le  p r z y ­
n a jm n ie j  d o s ta te c z n ie  w y p o ­
sa ż o n y c h  i d o s t o s o w a n y c h  
d o  k u ltu r a ln e g o  i a k ty w n e ­
g o  w y p o c z y n k u  o śr o d k ó w

(Dokończenie na str ,



Mamo, kup m i takiego! Polskie zabawki oraz inne wyroby przem ysłu lekkieoo  
*q. argowym magnesem. Ś w ia t bajki i marzeń: jednych o ' ,.dm uchanym " łabędziu,

tnnych... o k u p o n ie  m a te r ia łu  boucle!
Best food from  
A m erykanów . 
Ale parówka

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  W  R O K U  1921, 
a le  ta k  n a p r a w d ę  to P o z n a ń sk ie  
T a r g i s ta ły  s ię  M IĘ D Z Y N A R O D O ­
W Y M I w  c z te r y  la ta  p ó ź n ie j . G o ­
śc i z a g r a n ic z n y c h  b y ło  k ilk u ... W  
P. 1935 n a  X IV  M T P  p a d ł „p rzed  
w o je n n y "  rek o rd : 18 k r a jó w  u-  
iz ą d z i lo  sw o je  e k sp o z y c je ,

W  O K R E S IE  O K U P A C J I te r e ­
n y  w y s ta w o w e  z o s ta ły  n ie m a l c a ł ­
k o w ic ie  z n isz c z o n e . W  h a la c h  w y ­
s ta w o w y c h  h it le r o w c y  z a in s ta lo ­
w a li  fa b r y k ą  sp r z ę tu  lo tn ic z e g o , 
k tó r ą  z b o m b a r d o w a n o  w  rok u  
1943.

D R U G A  P R E M IE R A  o d b y ła  sie  
w  r o k u  1947. D u że  z a in te r e s o w a ­
n ie  i... p ie r w s z e  k ło p o ty  z  w y ­
s ta w o w y m i „ p ie lg r z y m a m i"  z t e ­
ren u  c a łe g o  k ra ju . O c z te r o le t ­
n ie j  p r z e r w ie , k tó r a  w  p o z n a ń ­
sk ie j  im p r e z ie  p r z y p a d ła  na la ta  
1950— 54 n a si h a n d lo w c y  m ó w ią  
r a c z e j  n ie c h ę tn ie ...

T A R G I R E D IV IV U S ! R ok  1955
1 od razu  28 p a ń s tw  z 4 k o n ty ­
n e n tó w . O b ro ty  —  m ilio n y  d o la ­
r ó w  i ru b li. C z e r w ie c  1960 — 
R E K O R D . N a  X X I X  M T P  m o żn a

PolanA. Szynka i bekony cieszą podniebienia Anglików, Niemców oraz 
W tym  roku artykułów  spożywczych sprzedam y za blisko 4 min. rubli, 
to jednak dobra rzecz. Specjalnie pod... krajową musztardę.

z o b a c z y ć  to w a r y  z  55 p a ń s tw  z
5 k o n ty n e n tó w . D y r e k to r  A sk a n o s
—  „ g ło w a "  T a r g ó w  in te r e su je  s ię  
a s tr o n a u ty k a . S łu sz n ie :  k o sm o s  
też  s ię  m o że  lic z y ć . B ę d z ie m y  
m ie li  w te d y  d o  c z y n ie n ia  z  h a n ­
d lem ... k o sm o n a u ty c z n y m !

„ O P E R A C J A  S W E T E R K O W A " . 
T a k  s ię  w  ję z y k u  d z ie n n ik a r /y  
n a z y w a  e w o lu c ja , k tó r ą  p r z e sz ły  
M T P . W c ią g u  o s ta tn ic h  ła t  z n i­
k n ę li  w y s ta w c y  c iu c h ó w , n a to ­
m ia s t  g ło s  z a b r a ła  te c h n ik a  i jej 
p r o d u c e n c i. T a c y  p o te n ta c i jak  
K R U P P , M E R C E D E S . P E Y , M A -  
G IR U S , F O R D , F IA T  —  to  s ta li  
p o z n a ń sc y  g o śc ie .

O P R Ó C Z  U M Ó W  H A N D L O ­
W Y C H  p r z e d m io te m  z a in te r e so ­
w a ń  są  n o w in k i te c h n ic z n e . M T P  
to „ sa lon "  w y n a la z k ó w  i p o stęp u . 
S p e c ja ln e  B iu r a  In fo r m a c ji T e c h ­
n ic z n e j  z a jm u ją  s ię  w y m ia n ą  ty c h  
d o św ia d c z e ń . O d b y w a ją  s ię  m ię ­
d z y n a r o d o w e  p r e le k c je , o d c z y ty  i 
p ok azy  f i lm o w e . W  b ie ż ą c y m  r o ­
ku  u d z ia ł w  ty c h  im p r eza ch  z g ło ­
s ili s p e c ja l iś c i  z  k i lk u n a s tu ,  k ra ­
jó w .

C E C H A  C H A R A K T E R Y S T Y C Z ­
N A — o b o k  p o te n ta tó w  w y s tę p u ją  
d e b iu ta n c i. W  ty m  ro k u  —  A f g a ­
n is ta n , G h a n a , H o la n d ia , 7,'unis. 
Z a c ie r a m y  z  te g o  p o w o d u  r ęce :  to  
sz a n sa  d la  ro z w o ju  n a sz e g o  h a n ­
d lu , w e jśc ia  n a  n o w e  r y n k i.

D O M IN U J Ą  M A S Z Y N Y . 90 p r o ­
c e n t  e k sp o n a tó w  ta k ic h  p a ń stw  
ja k  Z SR R . N R D , N R F , F ra n cja ,  
W ło c h y  c z y  W ie lk a  B r y ta n ia  —  
to  m e c h a n iz m y  i u r z ą d z e n ia  p r o ­
d u k c y jn e . „ J e d n ą  d ro g ą  d z iś  w s z y ­
sc y  id z iem y "  i w  p o ls k ie j  e k s p o ­
zy c ji a k c e n te m  n r 1 s ą  o b ra ­
b ia rk i. J e s t  ich  d o k ła d n ie  30. 
N a jw a ż n ie js i  p r o d u c e n c i —  W ie -  
p o la m a , Z a k ła d y  w  P r u sz k o w ie ,  
„ C e g ie lsk i"  z P o z n a n ia , n o  i p ro­
sz ę  ło d z ia n  —  „ S tr ze lczy k " . S z l i ­
f ie r k a  S F B -2 5  —  tn m a js te r sz ty k .

O d b io rcy  —  n ie m a l ca ły  św ia t ,  
łą c z n ie  z  ta k im i sp e c ja lis ta m i ja k  
N ie m c y  i A n g lic y .

P O I .S K I P R Z E M Y S Ł  L E K K I:
n ie  m a m y  s ię  c z e g o  w sty d z ić . 
W ręcz  p r z e c iw n ie . „ B a w e łn a "  p o ­
k a z u je  ok . 700 ró ż n y c h  tk a n in ,  
„W ełn a"  p o n a d  500, a „Jedw ab'*
—  300, N a jn o w sz e  s z la g ie r y  te j

b ra n ży : tk a n in y  b ie lo n e  b a r w n i­
k a m i f lu o r y z a c y jn y m i, s a n fo r y -  
z o w a n e , „ n o n -ir o n -f in is h "  ora z  
„ D r ip -D r y " . P r o g n o z y  k u lu a r o w e :  
k o r z y s tn e  tr a n sa k c je  w isz ą  w  p o ­
w ie tr z u —

N A J W IĘ K S Z Y  S Z L A G IE R  P O L  
S K IE J  E K S P O Z Y C J I. P a w ilo n  
c e n tr a li  „C ek op " . S p e c ja ln o ś ć ?  E- 
k sp o r t  g o to w y c h  fa b r y k :  c u k r o w ­
n i, c e m e n to w n i, d r o ż d ż o w n i, e le ­
w a to r ó w , fa b r y k  k le ju , w y tw ó r n i  
b e to n ó w . E k sp o r t p o lsk ic h  k o m ­
p le tó w  i u rzą d zeń  p r z e m y s ło w y c h  
w z r a s ta  w  b a rd zo  sz y b k im  te m -  
oio . W  sto su n k u  d o  rok u  1958 —• 
c z te r o k r o tn ie . O d b io rcy  —  k ra je  
A m e r y k i p o łu d n io w e j , B lis iu  
W sc h ó d  o ra z  A zja .

T R O C H Ę  F IN A N S Ó W : W  r o ­
k u  u b ie g ły m  n a  X X V I II  M ię d z y n a  
ro d o w y c h  T a r g a c h  P o z n a ń sk ic h  
z a w a r to  u m ó w  e k s p o r to w o - im p o r -  
to w y e h  n a  su m ę  149 m ilio n ó w  z ło -  
ły c h  d e w iz o w y c h , c z v li  n a  110 m i­
l io n ó w  d o la r ó w . J e s t  to  8 p roc. 
o g ó ln y c h  n a sz y c h  o b r o tó w  /■ z a ­
g r a n ic ą . C y fr a  ta  ie s t  ty m  p o w a ż ­
n ie jsz a , ż e  n a  M T P  n ic  l ia u -

d lu je m y  w ę g le m . T a r g i n ic  są  
w y s ta w ą ...

D O L A R Y  P Ł Y N Ą  P R Z E Z  P O Z ­
N A Ń . N a  u r z ą d z e n ie  t e r e n ó w  w y ­
s ta w o w y c h  w y d a n o  w  r. 1955 o -  
k o ło  65 m ilio n ó w  z ło ty c h . C zy  to  
s ię  o p ła c iło ?  W  ro k u  1956 M T P  
p r z y n io s ły  o r g a n iz a to r o m  3.451 ty s . 
z ło ty c h  c z y s te g o  d o ch o d u , w  rok u  
1957 —  ju ż  5.531 ty s ., a  w  1958
—  b lisk o  10 m ilio n ó w  z ło ty c h .  
W p ły w y  d e w iz o w e  za  p o w ie r z c h ­
n ię  w y s ta w o w ą  od  w y s ta w c ó w  z a ­
g r a n ic z n y c h  w  ro k u  1958 —  d a -  
k ła d n ie :  1.607 ty s . d o la r ó w .

F R E K W E N C J A , a le  s p e c ja ln e j  
k a te g o r ii  g o śc i —  k u p c ó w  i p r o ­
d u c e n tó w  z a g r a n ic z n y c h . T o  je s t  
w s k a ź n ik  p r ę ż n o śc i im p r e z y . W  
ro k u  1955 z a n o to w a n o  2142 c u ­
d z o z ie m c ó w , w  1956 p o n a d  2.700. 
W  rok p ó ź n ie j  ilrwć z a g r a n ic z n y c h  
g o śc i s ię g n ę ła  g r a n ic y  4.770 o só b .

Eksponat jakiego jeszcze nie było: SZ K L A N Y  CZŁOW IEK. Dokład­
niej — kobieta. Nie ma tajemnic. W szystko., jak na dłoni. Muzeum  
Higieny z  Drezna zrobiło piękną niespodziankę polskim  medykom.

Dziesiątki maszyn, górnicze „kacze dzioby", 
obrabiarki, ..Czajka" — krążownik szos pę­
dzący z szybkością 160 km . Wreszcie puszy­
ste futra i w ina, które są sam ym  słońcem w  

flaszce. Ekspozycja ZSRR.

dzieć: —  Byłem w  A w ganislanie. 
X IX  MTP bardzo w ie lu  i co  roku  

nowi.



J E R Z Y  DAGOBERT

Baronowa Anna 
Wolkoff

T o w a r z y s tw o  b a w iło  s ię  
am ak o m ic ie . M im o  sp ó ź n io n e j  
p o r y  n ik t  z  k  i 1 k u d  z ie s ię c iu  
g o śc i  Jady B r o u n c o o p  n ie  
k w a p i ł  s q d o  w y jś c ia . S łu ż ­
b a  r o z n o s iła  lo d y  i c h ło d z ą ­
c e  n a p o je , a s t ó ł  z  p o tę ż n ą  
b a te r ią  różr.ok  o lo r o  w y c h  b u ­
t e le k  z  K inem , w h is k y ,  w ó d ­
k ą  i  k o n ia k ie m  b y ł s ta le  o -  
b le g a n y  p r z e z  w y fra c® o n v c h  
m ężo zy a n . P it o  d u ż o , ta ń c z o ­
n o  n ie  m n ie j . R o z le g ły  ta r a s  
p a ła c y k u  B r o u n e o o p ‘ó w  b y ł 
w  ty m  d n iu  p a r k ie te m  ta ­
n e c z n y m ,

D o  w y tw o r n e j  p a n i d o m u  
Tibliżyła s ię  k o b ie ta , k tó r e j  
p o sta w a  i u ro d a  z w r a c a ły  p o  
w sn e c h n ą  u w a g ę . Z n a n o  ją 
d o b r z e . C ie s z y ła  s ie  d u ż y m  
p o w ó d  zen  e m  w  n a jle p s z y c h  
a fe r a c h  lo n d y ń s k ic h . W ie le  
<jl<xnów lo r d o w sk ic h  s ta ło  
p r z e d  n ią  o tw o r e m . P o d z i­
w ia n o  j ą  n ie  t y lk o  d la  je j  
u r o d y . P o w s z e c h n ie  u c h o d z i­
ła  za  n a j le p ie j  u b ra n ą  k o b ie ­
t ę  L o n d y n u , a  je j  d z iw a c ­
tw a  c ią g le  b y ły  n a  u s ta c h  
p a ń  z  to w a r z y stw a . O sta t ­
n io  w z b u d z iła  n ie  la d a  s e n ­
s a c ję  p o ja w ia ją c  s ię  k tó r e ­
g o ś  p o p o łu d n ia  n a  s p a c e ­
r z e  z w ie lk im  b r ą z o w y m  k o ­
te m , p r o w a d z o n y m  na  
s m y c z y . A  k o t  m ia ł n a  s z y i  
sz e r o k ą  o b r o ż ę  z  m a s y w n e g o  
s ło ta ...

—  M o ja  d r o g a , c h c ia ła m  
C i p o d z ię k o w a ć  z a  u r o c z y  
■wieczór.

■— K o c h a n ie , a le ż  je sz c z e  
cca w c z e ś n ie  —  p r ó b o w a ła  z a ­
tr z y m a ć  g o śc ia  lad.y B r o u n -  
co o p .

—  N a  m n ie  ju ż  c z a s . P r z e ­
c ie ż  ju tr o  n onm alm y d z ie ń  
p r a c y  d la  m n ie .

—  A c h , ta  tw o ja  p ra ca  
A n n o ! M a sz  tyile p r z y s to j ­
n y c h  p a ń  u  s ie b ie , k tó r e  C ię  
O Tiakom icie z a s tę p u ją . O c z y ­

w iś c ie  w  in te r e sa c h  —  s z y b ­
k o  d o d a ła  la d y ,

—  C zy  p o z w o lą  p a n ie , że  
p r z e r w ę  —  w tr ą c i ł  s ię  do roz  
m o w y  o b u  k o b ie t  m ło d y , e-  
le g a n c k i m ę ic z y sr .a , k tó r v  
od  d łu ż s z e g o  c z a s u  s t a ł  o -  
b ok .

— Prosizę ba.rdizo, T y l  er  - 
z  u śm ie c h e m  o d p o w ie d z ia ła  
la d y . —  M oja  A n n o , p o z -  
w ó i, że  c l  p r z e d s ta w ię  c h lu ­
b ę  a m e r y k a ń sk ie j  d y p lo m a ­
c ji —  m is te r  K e n t , T y le r  
K e n t. A m e :y k a n in  u r o d zo n y  
w  M a n d żu r ii, c z y  to  n ie  pa­
r a d o k sa ln e ?

—  M iło  m i p o z n a ć  p a n i .  
J e * t  pnn d o -k o n a łv m  ta n c e ­
rzem . I w y g lą d a  p a n  b a rd zie j  
r,.a sp o r to w c a  n iż  n a  d y p lo ­
m a tę .

—  D y p lo m a c ja , madam*"1 
r ó w n ie ż  w y m a g a  c ią g ły c h  
tr e n in g ó w , b y  u tr z y m a ć  k o n ­
d y c ję , Z u p e łn ie  ja k  w  sp o r ­
c ie ...

—  D o w c :p n y  j e s t e ś ,  T y le r  
—  z z a d o w o le n ie m  s t w  er-  
d z iła  la d y  B roum coop . —  A  
p o z a  ty m  —  m o g ę  Ci g o  z a ­
r e k o m e n d o w a ć :  j e s t  d o sk o ­
n a ły m  k ie r o w c ą .

—  Ś w ie tn ie  s ię  sk ła d a .  
Dziiś j e s t e m  b ez  sc o fe r a , a  
ż e  n ie c o  w ię c e j  w y p iła m , n iż  
p o w in n a m , c z y  p o z w o li p a n . 
ż e  p o p r o sz ę , b y  o d w ió id  
m n ie  p a n  m o im  w o z e m ,

—  Z  p r z y je m n o śc ią .
B a r o n o w a  A n n a  W o lk o ff

p o d a ła  r a m ię  w y s o k ie m u  A -  
m e r y k a .n in o w i i p o ż e g n a ła  
gosip o d y n ię  u r o c z y m  u ś m ie ­
c h e m .

R O D O W O D Y

D o m  m o d y  b a r o n o w e j  W o l  
k o f f  n a le ż a ł  w  la ta c h  p r z e d ­
w o je n n e g o  L o n d y n u  d o  je d ­
n e g o  z  n a je le g a n ts z y c h .

A n n a  p r z y b y ła  d o  L o n d y n u  
ja k o  d z ie c k o , je d y n a  có rk a  
c a r s k ie g o  a d m ir a ła , k tó iv  
z b ie g ł  d o  A n g li i  w  o k r e s ie  
r e w o lu c j i  p a ź d z ie r n ik o w e j  w  
R o s ji. W y c h o w a n a  w e d łu g  
n a jle p s z y c h  w z o r ó w  a n g ie l­
sk ic h . u r o d z iw a  A n n a  sz y b ­
k o  z je d n a ła  s o b ie  uzm anie  
to w a r z y s tw a . J e j  sa m o d z ie l­
n o ść , a  j e d n o c z e śn ie  k o b ie ­
c o ś ć  b y ły  p o n ę tn ą  p o k u są  
d la  n ie je d n e g o . A le  A n n a  
b y ła  p r z e c iw n a  w s z e lk im  
t r w a ły m  z w ią z k o m . M ia ła  
p r z y ja c ió ł, b y ła  n ie z a le ż n a ,  
b o g a ta , w y b ie r a ła  s o b e  p ar­
tn e r ó w  ta k ic h , na ja k ic h  
m ia ła  o c h o tę . O c z y w iś c ie  po  
s t ę p o w a n ie  A n n y  sz o k o w a ło  
1 b u lw e r s o w a ło  o to c z e n i*  
A le  z  c z a s e m  p r z y z w y c z a jo ­
n o  s i ę  d o  teg o . U r o d z ie  i b o ­
g a c tw u  w ie le  s ię  w y b a c z a . 
Z a tr z y m u ją c  z a ś  d la  s ie b ie  
ty tu ł  s z la c h e c k i,  t iz y d z ie s to -  
s ie d m io le in ia  b a r o n o w a  A n ­
na W o lk o ff  s<«ła s ię  w k r ó t­
ce  n a jp o p u la r n ie jsz ą  o so b ą  
w  sa lo n a c h  lo n d y ń sk ic h .

K im  b y ł T y le r  K en t?
B y l  to  m ło d y . 2 4 -le tn i, w y ­

k sz ta łc o n y , m ę ż c z y z n a . M .ał 
u k o ń c z o n ą  s z k o łę  w  P r in c e ­
to n , a n a s tę p n ie  s tu d ia  w  
p a r y sk ie j  S o r b o n ie , w  U n i­
w e r s y te c ie  M a d r y c k im  i 
w r e s z c ie  u k o ń c z o n y  U n iw e r ­
s y t e t  w  W a sz y n g to n ie . P o ­
c h o d z ił z  d o sk o n a łe j  ro d z i­
n y  a m e r y k a ń sk ie j . J e g o  o j­
c ie c  b y ł z a w o d o w y m  d y p lo ­
m a tą . a  m a tk a  a p o d k o b ier -  
C7.vmią je d n e j  z  n a jw ię k s z y c h  
fo r tu n  a m e r y k a ń sk ic h . B y ł  
j e d y n y m  sy n e m  m a łż e ń s tw a  
K e n t  i m a ją c  22 la ta  roz­
p o c z ą ł s łu ż b ę  w  d y p lo m a c ji. 
R o zp o czą ł p r a c ę  w  a m b s s . -

(Dalszy ciąg na str, 8) *

Wypoczynek pod łódzkim niebem
(Dokończenie ze s t r .  2)

p od łód izk ich  p o sia d a  z n a c z e ­
n ie  w y c h o w a w c z e . C h od zi o  
p r z e ła m a n ie  tr a d y c y jn e g o  
s ty lu  w y p o c z y w a n ia , k tó r y  
p o le g a  w y łą c z n ie  n a  c a ło ­
d z ie n n e j  s j e ś c ie  w  c ie n iu  
k r z e w ó w , g d z ie  w ó d k a , k ie ł ­
b a sa  i ja ja  'n a  tw a r d o  s ta ­
n o w ią  n ie o d z o w n ą  c e c h ę  ro­
b o tn ic z e g o  w y c ie c z k o w ic z a .  

T e n  s ty l w y p o c z y w a n ia  n ie  
r e g e n e r u je  w  o g ó le  s ił. P a ­
sy w n a  k o n te m p la c ję  w  b ło ­
g im  n a str o ju  je d z e n ia  i p i­
c ia  m u si z a s tą p ić  a k t y  w  n y  
w y p o c z y n e k . Ł a g o d n ą  p e r s ­
w a z ją  n ie s te ty , z łe j  t r a d y ­
c j i  n ie  w y k o r z e n i s ię . D la ­
te g o  te ż  w s z y s t k ie  o śr o d k i 
c a m p in g o w e  w in n y  b y ć  z a ­
o p a tr z o n e  w  d o s ta te c z n ą  ilo ść  
sp r z ę tu  sp o r to w e g o .

W  tej c h w ili  ta k ic h  m n ie j ­
s z y c h  o śr o d k ó w  c a m p in g o ­
w y c h  j e s t  n a  te r e n ie  w o ­
je w ó d z tw a  p o n a d  20. R za d k o  
k tó r y  je d n a k  d b a  o  p o sze ­
r z e n ie  a r se n a łu  ś r o d k ó w  a -  
t r a k c y jn e g o  w y p o c z y w a n ia .  
N ie k tó r e  z a r z ą d y  o k r ę g o w e  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  ja k  
r ó w n ie ż  r a d y  z a k ła d o w e , n a  
Ogół z a so b n e  w  f in a n s e , o g r a ­
n ic z y ły  s ię  d o  p o s ta w ie n ia  
k ilk u  lu b  k ilk u n a s tu  d o m -  
k ó w  c a m p in g o w y c h  g d z ie ś  
w  g łę b i la s u  u w a ż a ją c  sp r a ­
w ę  za  z a k o ń c z o n ą  p o d  ty m  
w z g lę d e m . T a k  sz u m n ie  Z’Va 
n e  o śr o d k i c a m p in g o w e  o k a ­
z u ją  s ię  w ię c  ty lk o  z w y k ły ­
m i b iw a k a m i.

W  o g ó le  p r o p a g o w a n ie  
Id ei tu r y sty czn o -k ra j'o ® n a w -  
c z y c h  w śr ó d  p r a c o w n ik ó w  
f iz y c z n y c h  o d b y w a  s ię  b a r ­
d z o  p o w o li i n ie sk u te c z n ie .  
S a m  fa k t , że  w śr ó d  is tn ie ­
ją c y c h  na t e r e n ie  m ia sta  
Ł o d z i 72 k ó ł P T T K . ty lk o  19 
i s tn ie je  w  z a k ła d a c h  p r o d u k ­
c y jn y c h  św ia d c z y  o  ty m , że  
k ie r u n e k  d z ia ła ln o śc i Ł ó d z ­
k ie g o  O d d z ia łu  P T T K  j e s t

n ie w ła ś c iw y . P T T K  w inrto  
z m ie r z a ć  p r z e d e  w s z y s tk im  
d o  o g a r n ię c ia  sw a  d z ia ła l­
n o śc ią  i  z a k ty w iz o w a n ia  
ty c h  ś r o d o w is k , k tó r e  n ie  
m a ją  j e sz c z e  n a w y k ó w  tu ­
r y s ty c z n y c h .

W  tej s p r a w ie  is tn ie j e  n a ­
w e t  z a w a r te  w s p ó ln e  p o ro ­
z u m ie n ie  C R Z Z  i ZG  P T T K . 
P o r o z u m ie n ie  is tn ie je , a le  
ja k  d o tą d , betz ż a d n y c h  r e ­
a ln y c h  k o n se k w e n c j i

C h o d zi o  to , a ż e b y  w śr ó d  
r o b o tn ik ó w  p o p u la r y z o w a ć  
tu r y s ty k ę  n ie k w a lif ik o w a n ą  
(p ie szą , w o d n ą , k o la r sk ą , 
n a rc ia rsk ą ). Z a  p r z y k ła d e m  
sz e r e g u  z a k ła d ó w  z  te r e n u  
W a r sz a w y  i Ś lą sk a  m o g ły ­
b y  i w  w ię k sz y c h  łó d zk ich  
z a k ła d a c h  p r a c y  p o w sta ć  
w y p o ż y c z a ln ie  sp r z ę tu  tu r y s ­
ty c z n e g o  p o d  p ie c z ą  m ie j ­
s c o w y c h  k ó ł P T T K - In n o w a c ja  
ta  sp o tk a ła b y  s ię  n a  p e w n o  
z  d u ż y m  u z n a n ie m , sz c z e - '  
g o ln ie  w śr ó d  m ło d z ie ż y  p ra­
c u ją c e j . J a k  d o tą d  ż a d en  
z a k ła d  p r a c y  w  Ł o d zi n ie  
p o sia d a  w ła sn e j, w y p o ż y ­
c z a ln i s p r z ę tu  tu r y s ty c z n e g o .

Z ło ż o n y c h  p r o b le m ó w  r a ­
c jo n a ln e g o  w y p o c z y n k u  po  
p r a c y  n ie  d a  s ię  r o zw ią za ć  
a n i je d n ą  k o n fe r e n c ją , ana

ty m  b a rd z ie j  je d n y m  arty- 
k u łę m  w  g a z e c ie . T o  je s t  
o c z y w is te . L e p sza  o r g a n iz a ­
c ja  w y p o c z y n k u  sp r z y ja ją ­
c e g o  r o z w o jo w i s i ł  d u c h o ­
w y c h  i' f iz y c z n y c h  lu d zi 
p ra cy , d ą ż e n ie  d o  m a so w o ś ­
c i  i p o w sz e c h n o śc i w y p o ­
c z y n k u  —  p o w in n o  b a rd zie j  
p r z y k u w a ć  u w a g ę  w ła d z  
n a sz e g o  m ia sta .

K A R O L  B A D Z IA K

p , S, P rag n ę  poinform ow ać 
tych, k tó rzy  na n iedzielny  w y­
poczynek w yb ie ra ją  się w oko­
lice podm iejsk ie  fce M iejski 
K om itet T u ry sty k i posta ra ł się 
dla- nich o »3-prc>^ntow e znił.- 
* i kolejow e. Zniżki te obow ią­
zu ją  od 1 m ala  do 1 w rześnia 
w sobota od godz. 14 do ponie­
działku  Hodz. U rano. A oto 
m iejscow ości Oo k tórych  moZ- 
na w ykupić b ilety  ulgow e ze 
stac ji lyódź-Fabryczna: Bedoń. 
GaJkówek, Je leń . Ju s ty n ó w . 
W a ;ry  i Żakow lce.

Dworzec K alisk i: Borszew ica; 
D obroń. O ro tn tk t. K olum na. 
Męoka Wola. Sm ardzew , P od­
dębice i Sw (erków .

In fo rm acje  te p o daje  dlatecjo, 
> e  PK P celowo sabo tu je  7-af'i- 
d/.anle nie podając (jo do pu- 
bllcz.ne.1 w iadom ości podróżnym  
na dw orcach  Poza tym  kasy 
biletow e na C hojnach i Nicią r- 
n ianej w ogóle nie o trzym ały  
takieijo  zarzadzenia. Sądzę Ze 
pow inno ono dotyczyć w szyst­
kich kas biletow ych P K P  n a  te ­
ren ie  lo d z i .

NIE DLATEGO 
ŻE TAK Ł& 

TRADYCJA KAŻE *■

Redaktor naczelny „Głosu'' Red. Irena K n w  M koua  
—  S ta n is ła w  M ojkou>s';i

N ie  d la te g o , ie  tr a d y c ja , 
n ie  d la te g o , że  ju b ile u s z ,  
żc  n a  p ie r w s z e j  s tr o n ie  g a ­
z e ty  w id n ie je  r z y m sk a  p ię t ­
n a stk a , ż c  w s z y s c y  n a d e s ła ­
li  ż y c z e n ia , i e  n a  s to le  r e ­
d a k to r a  n a c z e ln e g o  b y l s to s  
d e p e sz , że  p rzy  tr a d y c y jn e j  
la m p c e  w in a  z g r o m a d z iło  
s ię  d w ie ś c ie  p ię ć d z ie s ią t  o -  
sć b , i n ic  ż e b y  w sp o m in a ć ,  
o p isy w a ć  d o b re  i z le  d n i —  
n a w e t  g d y b y  n ie  b y ło  Ju­
b ile u sz u , g d y b y  n ie  b y ło  
św ię ta , g d y b y  to  n ie  b y l  
p ię tn a s ty  rok , a  j a k ik o l­
w ie k  in n y  1 n ie  n u m e r  k o ­
le jn y  4949, p isa łb y m  o te j  
g a z e c ie , n a p isa łb y m  n a j le ­
p ie j . T o  n ie d o b r z e , i e  n a  
p o c z ą tk u  o g ła sz a m  s w o ją  o -  
c e n ę , n ie d o b r z e  ty lk o  ze  
w z g lę d ó w  ta k ty c z n y c h , m u ­
sz ę  je d n a k  ta k  n a p isa ć , to  
j e s t  d o b ra  g a z e ta , o cen ia m  
ją  te r a z  ja k o  je d e n  z je j  
c z y te ln ik ó w , k tfireg o  g a z e ta  
o b s łu g u je , k tó r e m u  co d z ien  
n ie  p r z y n o s i w ia d o m o śc i ze  
św ia ta , z  k r a ju , z  m ia sta , 
p o d a je  je  w  ta k ie j  fo r m ie , 
k tó r a  z a c ie k a w ia .

„ G ło s  R o b o tn icz y "  s ta je  
s ię  z- k a ż d y m  d n ie m  co ra z  
le p sz y , j e s t  j e d n ą  z c ie k a w  
s z y c h  g a z e t  w  P o ls c e , p o w ­
ta rza m  w  P o ls c e , i to  p o ­
t r a f ię  u d o w o d n ić , ja  to  d o ­
s tr z e g a m , k a ż d y  m u s i to  do  
str z e c , m ó w ię  n a  r a z ie  o  z e ­
s ta w ie  tr e śc i n ic  o u k ła ­
d z ie  g r a f ic z n y m , o w y d o ­
b y c iu  z  t y s ią c a  d e p e sz  i 
w ia d o m o ś c i ty c h , k tó r e  są  
n a jw a ż n ie js z e  i n a jb a r d z ie j  
in te r e su ją  c z y te ln ik a . T o  
n ie  je s t  ju b ile u s z o w y  to a st , 
to  j e s t  r e c e n z ja  i w k r ó tc e  
u d o w o d n ię , że  o b ie k ty w n a  
r e c e n z ja , p o w ie m  eo  d ob re, 
i p o w ie m  co n ie d o b r e . B y l  
cza s . że  p ism o  r ó ż n iło  s ię  
o d  in n y c h  g a z e t  ty lk o  fo r ­
m a te m , a  p o z a  ty m  n ie  róż  
n ilo  s ię  n ic z y m , n ic  r ó ż n iło  
s ię  n a w e t  c z c io n k ą , n a  tv m  
sa m y m  l in o ty p ic  ją  s k ła ­
d a n o , n a  k tó r y m  in n e  g a ­
z e ty , n a w e t  c z ę s to  te n  sa m  
z e c e r , ta  sa m a  „M od en a"  i 
ta  sa m a  „ P a n e u r o p a "  w  t y ­
tu ła c h , c z y te ln ik  b r a ł do  
ręk i n p . „ D z ie n n ik 11 i n ic  
n r a ł  co  c z y ta ć  p o te m  w  
„G łowic", te  sa m e  w ia d o ­
m o śc i. te  sa m e  tv tu ly  i m o ­
ż e  ty m i sa m y m i n o ż y c z k a ­
m i .w y c in a n o  k o m u n ik a ty  
P a p u .
P r o sz ę  sipra w d z ić  te r a z , 
p r o sz ę  w z ią ć  n u m e r y  „ G lo -  

, su"  z  o s ta tn ic h  ty g o d n i i 
m ie s ię c y , g a z e ta  m a s w o ­
j e  „ob licze" , z a c h o w u je  
s w o ją  o d r ę b n o ść , n ic  je s t  
o d b itk a  In n y ch  g a ze t, m im o  
t e  yv d a ls z y m  c ią g u  c z c io n ­

k a  w  n ie j  j e s t  ta  sa m a , 
k tó r ą  sp o ty k a m y  w  „ D z ie n ­

n ik u " , „ E x p r e s s ie “ , w  „O d ­
g ło sa c h " , w  „ Z iem i Ł ę c z y c ­
k ie j" , c z c io n k a  je s t  ta  s a ­
m a, z e c e r  je s t  te n  sa m . d ru ­
k a r n ia  ta  sa m a , te c h n ik a  
„ śr e d n io w ie c z n a " , a g a z e ta  
in n a , n o w o c z e sn a .

G a z e ta  m a  s w o je  o b lic z e , 
to  z n a c z y , żc  n ic  j e s t  k o ­
p ią  g o to w y c h  i s c h e m a ty c z ­
n y c h  b iu le ty n ó w , r e d a k to ­
r z y  u m ie ją  n a d a ć  je j  b a r w ę  
ż y c ia , p o d a ć  in te r e su ją c o  
k a ż d ą  w ia d o m o ś ć . „ N o ż y c z ­
k i"  to  n ie  j e d y n e  n a r z ę d z ie  
w  p ra cy  r e d a k to r a , p o tr z e b ­
n a  tu  j e s t  r z e c z  b a rd zo  is to ­
tn a , p o tr z e b n y  j e s t  s to su n e k  
d o  m a te r ia łu , k tó r y  p o d su ­
w a  ż y c ic , a le  n ic  ty lk o  do  
»tr| S e r ia lu , p o tr z e b n y  je s t  
o k r e ś lo n y , z d e c y d o w a n y  sto  
su n e k  d o  ż v c ła . W  j u b ile u ­
sz o w y m  f e l ie to n ie  re d a k c ja  
„G ło su "  p o d a ła , żc  g a z e ta  
b y ła  w ie r n a  p a r t ii, j e j  m y ­
ś l i  i id e i, j e j  lu d z io m . „1 
z a ra ze m  w  c ią g u  ty c h  la t  
u c z y liśm y  s ie  i n a d a l l i ­
c z y m y  s ię  w ie r n o ś c i  y fo b cc  
c z ło w ie k a  p ra cy " . A le  ta  
w ie r n o ś ć  w o b e c  w s z y s tk ic h  
c o d z ie n n y c h  sp r a w  c z ło w ie ­
k a  je s t  tr u d n a , ja k  s t w ie r ­
d za  r e d a k c ja , w y m a g a  on a  
n ie  ty lk o  „ u m ie ję tn o śc i  w y ­
d o b y w a n ia  te g o  co  c ie sz y  
a le  „ o d w a g i o b n a ż a n ia  i 
z w a lc z a n ia  te g o  co  b o li  
d r ę c z y , co  n ie r a z  b r z e m ie n ­
n e  je s t  k r z y w d ą  i n ie s p r a ­
w ie d liw o śc ią " . T a k a  o d w a g a  
j e s t  tr u d n a , ta k a  o d w a g a  
n ie  z a w s z e  j e s t  p o p u la r n i.  
P o litv k a  r e d a k c y jn a  je ś li  
b a z u je  n a  o k r e ś lo n y m  s ta ­
n o w is k u  id e o w y m , a n io  
id z ie  d ro g ą  p o w ie r z c h o w n e ­
g o  s c h le b ia n ia  fa łs z y w y m  
sm a c z k o m , je s t  tru d n a , trze  
b a  p ię tn a ś c ie  la l  ż m u d n e j  
p ra cy , ż e b y  d o r o t ić  s ię  m o ­
d e lu  p ism a , a b y  n a b y ć  u -  
m ie ję tn o ść  fo to g r a fo w a n ia  
ż y c ia , a le  g a z e ta  n ie  ty lk o  
j e s t  fo to g r a f ią , n ie  ty lk o  k ro  
n ik ą  f i lm o w ą , g a z e ta  je s t  
n a r z ę d z ie m  k s z ta łto w a n ia  n- 
p in ii. P o u c z a ją c ą  j e s t  h i ­
s to r ia  n ię tn a s tu  la t , j e s t  to  
d łu g i o k r e s  c za su  i n ie  d li '-  
gi. d o b re  p o w ie śc i ro d z iły  
s ię  w  c ią g u  d łu ż sz e g o  o k r e ­
su , A le k sy  T o łs to j  n lsa ł  
. .D ro g ę  p rzez  m ęk ę"  d w a ­
d z ie ś c ia  d w a  la ta . N ie  m o ż-  
n-> m ''',' ' -’ n ie m lo  ^ o s ta w ia ć  
p r a c y  nad  p o w ie ś c ią  z  p ra -  
Cą w  g a z e c ie , a ie  m o ż n a  
p r z y to c z y ć  ten  n r z y k la d  
rtrezniki w e t y  o d b ija ią  ż y ­
c ie . o d b ija ją  ep o k i, to  n ie  
tv lk o  k r o n ik i w y d a r z e ń . n 'e  
t v lk e  r e ie s tr y  w y p a d k ó w ,  
to  r ó w n ie ż  h is to r ia  lu d z i i 
h is to r ia  s to s u n k u  d o  lu d z i.

Red. H enryk Rudnicki

T o  je s t  w ła ś n ie  p a r ty jn o ść ,  
w ła ś c iw y  s to s u n e k  d o  lu d z i  
i ic h  sp r a w , d z ię k i tej p a r ­
ty jn o ś c i  g a z e ta  je s t  ż y w a  i 
a k tu a ln a .

P r o sz ę  u c z y n ić  e k s p e r y ­
m e n t, p r z e r z u c ić  k ilk a  B i ­
z e t  i o d ło ż y ć  n a  b o k  te . o  
k tó r y c h  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  
że  ju ż  są  „ p rzecz y ta n e"  i 
te. d o  k tó r y c h  o b ie c u je m y  
so b ie  j e s z c z e  w r ó c ić , d o  k tó  
r y c h  je sz c z e  w r a c a m y .  
„G łos"  n a le ż y  do te g o  d r u ­
g ie g o  rodzą iu  g a ze t, k tó r y  
s ię  je sz c z e  „ o u czy tu jc" , m ó ­
w ię  q c z a s ie  te r a ź n ie jsz y m , 
o c e n ia m  p ism o  w y c h o d z ą c e  
d z is ia j . P r o sz ę  z r o b ić  ty g o d ­
n io w y  z e s ta w  tr e śc i, g a z e ta  
j e s t  h a r m o n ijn ie  k o m p o n o ­
w a n a , k o m e n ta r z e  p o lity c z ­
n e  są  c o ra z  c ie k a w s z e , n ie  
p o w ta r z a ją c e  s lo g a n o w y c h  
k o m u n ik a tó w , r e p o r ta ż e  z 
te r e n u  1 m ia s ta  są  cora z  
a m b itn ie js z e , ja k o  r e la c je  o  
r z e c z y w is to śc i  co ra z  c ie ­
k a w sz e , n ie  u n ik a ją c e  o d ­
w a ż n y c h  sp r a w , n ie  tr a c ą  
p r z y  ty m  n ic  ze  s w o je j  p rzy  
s tę p n o śc i  c z y te ln ic z e j . S ta ­
łe  r o z m o w y  z c z y te ln ik a m i, 
ja k  n a  p r z y k ła d  fe l ie to n y  
„ H e n d r y k a "  z y s k u ją  co ra z  
w ię k s z e  u z n a n ie , d z ia ł k u l ­
tu r a ln y  je s t  in te r e su ją c y , a -  
le  p o w ie d z ia łe m , że  b ę d ę  
p isa ł p r a w d ę , w ię c  o so b iś ­
c ie , ja k o  c z y te ln ik , w o la ł­
b y m  w id z ie ć  w  n im  w ię k ­
sz a  r o ta c ję  n a z w isk , p a r a f ia  
l iY n a d k a , d « ien n flk a rsk a  i 
n a u k o w a  w  L od zi j e s t  b a r ­
d zo  lic z n a , p ism o  j e s t  łó d z ­
k ie , r d z e n n ie  łó d z k ie  i z t e ­
g o  ty tu łu  n ie  m o żn a  s ię  o -  
b a w ia ć  p o w ię k s z e n ia  g r o n a  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w .

P o w ta r z a m , „ G lo s“ m a  
s w ó j  s ty l;  s ty l  g a z e ty  z a le ż y  
n ic  ty lk o  od  d o b o ru  r o ­
d za ju  c z c io n e k ;  a so r ty m e n t  
m a te r ia łu  d r u k a r sk ie g o  w  
łó d z k ie j  „ P ra sie"  n ic  j e s t  
za  b o g a ty , m im o  to  „Głosi" 
z r y w a  zc  s ta r a  je d n o s ta jn o -  
ś e ią  2 s z a r o śc ią  k o lu m n y , 
p ism o  j e s t  te r a z  ż y w s z e  g ra  
f ic z n ic , n ie r a z  n a w e t  c ie ­
k a w e , z y s k u je  s w ó j  o d r ę b ­
n y  w y r a z . A le  s ty l  g a z e ty  
to  n ie  ty lk o  k o n c e p c ja  g ra ­
fic z n a , r e a liz a c ja  te j  k o n ­
c e p c j i ,  d o b ó r  c z c io n e k , fo r ­
m a  b u d o w y  ty tu łó w , to  t a k ­
ż e  i p r z e d e  w s z y s tk im  
tr e ść . A  ta  j e s t  co ra z  ż y w ­
sz a , c ie k a w s z a , a m b it n ie j ­
sz a  i w o ln o  są d z ić  —  i ż y ­
c z y ć  —  ż e b y  b y ła , że  b ę ­
d z ie  je sz c z e  ż y w sz a  I j e ­
sz c z e  b a r d z ie j  a m b itn a ,  

i t

• i /  M  T A D E U S Z  T A F I E *



Korespondencja własna „ Odgłosów'‘ z  LIBANU
M oi z n a jo m i, k tó r z y  w i ­

d z ie l i  k tó r y ś  z  k r a jó w  a r a b ­
sk ic h , a lb o  Iz r a e l, a lb o  G r e ­
cję , a lb o  C yp r —  z g o d n ie  
k iw a li  s ło w a m i w y d a ją c  
p rzy  ty m  g ło ś n e  cm o k a n ie . 
N ie k tó r z y  p o su w a li  s ie  j e ­
sz c z e  d a le j  i p r z y m y k a li j e ­
d n o  ok o , ty m  z n a n y m  Re­
s te m  d a ją c  m i d o  z r o z u m ie ­
n ia :  „N o, ju ż  m y  c ie b ie  
p r z e jr z e liś m y  n a  w y lo t..."  
D z ia ło  s ie  ta k  w  c h w ili , k ie ­
d y  o św ia d c z y łe m , żc  w ła ś ­
n ie  ja d ę  d o  B e jr u tu . B y łe m  
g łę b o k o  w s tr z ą ś n ię ty . B o  
p r z e c ie ż  c m o k a n ie  o z n a c z a ło  
n ic  co  in n e g o , ja k  ty lk o  to, 
że  ja d ę  d o  w s p ó łc z e sn e j  S o ­
d o m y  (z G o m o rą  n a  d o k ła d ­
k ę), żc  ja  ta m  s ię  d o p ie r o  
n a p a tr z ę !  T a k  ja k b y  d o p ie r o  
w  B e jr u c ie  m o żn a  b y ło  z o ­
b a c z y ć  to  w s z y s tk o , co  m o ż ­
n a  b ez  tru d u  u jr zeć  n a  B ie ­
la n a c h  w  p o g o d n y , l ip c o w y  
w ie c z ó r . P is z e  „ n a  B ie la ­
n ach " , p o n ie w a ż  j e s te m  w a r

tru p a  m ę ż c z y z n y  w  śr e d n im  
w ie k u , u b r a n e g o  e le g a n c k o , 
a le  p o z b a w io n e g o  ja k ic h k o l­

w i e k  d o k u m e n tó w . Z a b ity  
n ie  m ia ł p rzy  so b ie  nic. 
p róęz b ile tu  d o  je d n e g o  z 
k in  D a m a szk u .

P o  n itc e  d o  k łę b k a , p o li­
c ja  z d o ła ła  u sta lić , ż e  z a b i­
ty m  je s t  o jc ie c  M asaad , 
m n ic h  m a r o n ic k i. A le  d la ­
c zeg o  b y ł u b ra n y  w  g a r n i­
tur . z a m ia s t  su ta n n y ?  K to  
g o  za b ił?  D la c z e g o  z n ik n ę ły  
d o k u m e n ty ?  F a k t. ż e  za b ity  
b y ł m n ic h e m  m ó g ł k ie r o w a ć  
p o d e jr z e n ia  w  s tr o n ę  n i e ­
rz a d k ic h  w  L ib a n ie  r o z g r y ­
w e k  r e lig ijn y c h . J e d n a k  d a l ­
sz e  ś le d z tw o  u s ta liło , że  
sp r a w a  m ia ła  In n e, o w ie le  
c z ę śc ie j  s p o ty k a n e  w  ty m  
k ra ju  p o d ło że .

W r e sz c ie  z g ło s ił  s ię  d o  p o ­
l ic j i  św ia d e k , k tó r y  k r y ty c z ­
n e g o  w ie c z o r u  z a o b se r w o w a ł  
k r e m o w y  sa m o c h ó d  m a rk i  
„ P eu g eo t" , s to ją c y  w  p o b li-

b a n k ie ra . B a n k ie r  ziaprzeczyl 
z w a la ją c  w s z y s tk o  n a  n a ję ­
teg o  zb ira . P r z y z n a ł s ię , 
żc  z w a b ił  m n ic h a , o b ie ­
cu ją c  m u  sz a m p a ń sk ą  z a b a ­
w ę  „ g d zieś w  m ieśc ie" . D la ­
teg o  m n ic h  u b ra ł s ię  g a r n i­
tu r  za m ia st  su ta n n y . D o  
c h w ili ,  w  k tó r e j .w y je ż d ż a ­
łem  z  L ib a n u  k w e s t ia  k to  
za b ił n ie  b y ła  r o z s tr z y g n ię ­
ta , są d z ić  je d n a k  n a leża ło , 
ż e  o b aj p ó jd ą  na sz u b ie n ic ę . 
Z r esz tą  z a k o ń c z e n ie  sp r a w y  
n ie  je s t  tu d la  n a s  d e c y d u ­
ją c e . W a ż n ie jsz e  j e s t  co  in ­
n eg o .

C o b y ło  m o ty w e m  z b r o ­
d n i?  K ie d y  ś le d z tw o  p o ru ­
sz y ło  te n  te m a t, w y s z ły  na  
ja w  d z iw n e  rzeczy . P o  p ie r ­
w sz e , o k a za ło  s ię , ż e  z w y k ły  
m n ic h , a  j e s t  ic h  w  L ib a n ie  
sp oro , ja k  z r e sz tą  w s z ę d z ie  
w  „Z iem i Ś w ię te j" , b y ł za ­
p a lo n y m  p o d ró żn ik iem . B i ­
le t  d o  k in a  w  D a m a szk u  —  
ch o d z e n ie  do k in a  n ie  j e s t  
n a jz w y k le js z y m  sp o so b e m

w ó w c z a s  g d y  sp r a w a  s ta ła  
s ię  n a p r a w d ę  p a s jo n u ją c a  —  
w s z y s tk o  p rzy c ich ło . P ra sa  
n a b ra ła  w o d y  w  u sta . Z a ­
m ie sz c z a n o  ty lk o  m a le ń k ie  
n o ta tk i, g ło sz ą c e , ż e  w  sp r a ­
w ie  M a sa a d a  n ie  za sz ło  n ic  
n o w eg o .

K ie d y  w y je ż d ż a łe m , r o z ­
g ło so w i sp r a w y  u k ręco n o  
łeb . O baj m ort'e.rcy z o s ta ­
ną z  p e w n o śc ią  sk a z a n i, a le  
broń  B o ż e  —  n ik t  p on a d to . 
S p o só b  p o s tę p o w a n ia  d o sy ć  
zn a n y ...

P O D K 0 Z E  h e r o i n y

N a to m ia s t  sa m a  h r W f a  
b y ła  b a rd zo  lib a ń sk a . B o  też  
L ib an  je s t , a  z w ła sz c z a  B e j­
rut, n ie u s ta n n y m  u tr a p ie ­
n iem  m ię d z y n a r o d ó w k i p o l i ­
c y jn e j, z w a n e j  „ In terp o lem " .

D o m a iv e h  p o r tó w  ry b a c­
k ich  w  b ib lijn y c h  m ia sta c h  
S y d o n ie , B y b lo s  i T y r ze  z a ­
w ija ją  co  d z ie ń  m a łe  s ta te c z  
ki: ż a g lo w e , a lb o  z  m o to r a ­
m i. K ażd y  L ib an cizyk , p a -  
I ' "

V I r e s e m  d o c e lo w y m  są
z w y k le  S ia n y  Z jed n o czo n e . 
W  prz.em .vci(| d o  teg o  k r a ­
ju  sp e c ja liz u ją  s ię  W łosi, a  
z w ła sz c z a  s y c y lij s k a  m a fia  
W  p o r c ie  w  N o w y m  J o rk u  
j e s z c z e  przed  z e jśc ie m  n a  
lą d , p iz e m y tn ik  m o że  o tr z y ­
m a ć  za  te n ż e  k ilo g ra m  n a r ­
k o ty k u  , o k o ło  16 ty s ię c y  d o­
la r ó w . A le  n a  lą d z ie  tu  s a ­
m a  ilo ść , p r z e m ie n io n a  w  
o d d z ie ln e  p o rcje  n a rk o ty k u  
p r z y s to so w a n e  ju ż  do za ­
ży c ia  prze*  n a r k o m a n ó w ,  
b ę d z ie  m ia ła  w a r to ść  350  
ty s ię c y . N o , có ż  —  z a  r y z y ­
k o  trzeb a  p ła c ić .

T a k  to  w y g lą d a  i z r o z u ­
m ia łe  je s t ,  ż e  w  ty c h  w a r u n ­
k a ch  p rzem y t n a r k o ty k ó w
—  m im o  w y s o k ic h  k a r  —  
w c ią ż  z n a jd u je  sw o ic h  r y ­
cerz y . B e jr u t  j e s t  w a ż n y m  

o g n iw e m  n a  d ro d ze  ty ch  
„ w y p r a w  k rzy żo w y c h " . O gni 
w era  w r ę c z  n ie  d o  o m in ię ­
c ia .

C z y ta łe m  p e łe n  o b u r z e ­
n ia  w y w ia d  s z e fa  lib a ń sk ie j  
p o lic ji, k tóry  tw ie r d z ił, ż e  l'a 
m a L ib a n u  ja k o  w ie lk ie g o  
c e n tr u m  p r z e m y tu  n a r k o ty ­
k ó w  je s t  n ie s łu sz n a . J e j  u -  
z a sa d n ie n ic  w id z ia ł sz e f  w

a lb o  je s z c z e  d a le j  n a  
w s c h ó d .. T e r a z  ju ż  n ie  m ó ­
w i s ię  o k a r ie r z e  sc e n ic z n e j .  
T e ra z  m ó w i s ię  ty lk o  o p ie ­
n ią d z a c h . P ie r w s z e ń s tw o  m a  
ją  b lo n d y n k i.

T a  fo rm a  d z ia ła ln o śc i  n ie  
w y c z e r p u je  j e s z c z e  l i s t y  
„za jęć"  r o z m a ity c h  p a n ó w  
G h o sn . T r z e b a  tu  ta k ż e  d o ­
l ic z y ć  p r z e d z iw n e  m a c h in a ­
c je  w a lu to w e . T a k  d z iw n e ,  
że  n a w e t  n a sz e  z ło tó w k i,  
m a ją , ja k  m i m ó w io n o , z b y t  
w  ty m  m ie śc ie , a  p o te m  
p r z e m y c a  s ię  je  g d z ie ś  d o  
z a c h o d n ie j  E u ro p y . W  j a ­
k im  c e lu , p o  z a  o c z y w is ty m  
c e le m , ja k im  je s t  z a ro b ek ?  
T e g o  n ie  w ie m , m ia łe m  
z b y t  s ła b y c h  w  te j d z ie ­
d z in ie  in fo r m a to r ó w .

T r z e b a  tu  ta k ż e  d o lic z y ć  
„ n o rm a ln ą "  sp e k u la c ję . P o ­
w a ż n i k u p c y  l ib a ń s c y  tw ie r ­
d zą , że  w  ty m  k ra ju  je s t  
z a w s z e  z a p a s  to w a r ó w  n a  
d w a  ła ta . M o że  c e n y  p o d ­
sk o c z ą ?  M o że  w y b u c h n ie  ja  
k a ś  w o jn a ?  M ą d ry  k u p ie c  
j e s t  n a  to  z a w s z e  p r z y g o ­
to w a n y .

D o ch o d zą  d o  te g o  ta k ż e  
m a " h in s c je  ' l ia n d lo w o -p o l i ty -  
cz n c . Ż a d e n  k r a j  a r a b sk i
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s z a w ia k ie m  ! p ro sz ę  r e d a k ­
c ję  o  w s ta w ie n ie  w  o d n o śn i­
k u  w ła ś c iw e j  n a z w y  łó d z ­
k ie j .

W  k a żd y m  r a z ie  m o g łe m  
w y w n io s k o w a ć , ż c  w e  w s z y ­
s tk ic h  są s ia d u ją c y c h  z  L i­
b a n em  k r a ja c h  (bo stą d  czer  
p a li s w ą  w ie d z e  m o i z n a jo ­
m i), p a n u je  o p in ia , iż  B e jr u t  
to  p r a w d z iw y  ra j n a  z ie m i, 
a le  ta k i, no . n ie  b ard zo ... 
ś w ię ty .  K a cze j p r z e c iw n ie .  
B y łe m  te g o  n ie c o  c ie k a w , z  
c z y s to  z a w o d o w e g o , k r o n i­
k a r sk ie g o  p u n k tu  w id z e n ia ,  
ż e b y ś c ie  so b ie  n ie  p o m y ś le li  
c z e g o ś  in n e g o .

N a  p o czą tk u  o k a z a ło  s ie . 
ż e , p r z y n a jm n ie j  j e ś l i  ch o d zi
o p o w sz e c h n ie  p r z y ję te  g e ­
s ty , s y tu a c ja  j e s t  in n a  n iż  w  
P o ls c e . J e ś l i  A ra b  k iw a  g ło ­
w ą  1 cm o k a , to  zn a czy , że  
w y r a ż a  z u p e łn ą , to ta ln a  n e ­
g a c ję . T a k ż e  1 in n e  sp r a w y  
o k a z a ły  s ie  n ie z u p e łn ie  ta ­
k ie , Jak so b ie  w y o b r a ż a li  
m o i z n a jo m i. J e ś l i  B e jr u t  
Jest ra jem , to  w  k a ż d y m  r a ­
z ie  n ie  d la  w s z y s tk ic h . A le ... 
d la  n ie k tó r y c h  je s t .  N a  p e ­
w n o !

M N IC H  I  D IA M E N T Y

2 e  j e s t  to  ra j d la  lu d z i n ie  
b a rd zo  ś w ię ty c h  —  u d o w o d ­
n ię  W am  n a  p r z y k ła d z ie  p e ­
w n e j  h is to r ii , k tó r a  r o z e g r a ­
ła  s ie  n o d cza s  m o je g o  p o b y ­
tu  w  B e jr u c ie .

P e w n e g o  d n ia  p o lic ja  z n a ­
la z ła  w  p o b liżu  m a le i  m ie j ­
sc o w o śc i n ie d a le k o  B e jr u tu

żu  m ie js c a , g d z ie  z n a le z io n o  
tru p a  w  ty m  w ła ś n ie  cz a s ie , 
k ie d y  p r a w d o p o d o b n ie , p o ­
p e łn io n o  m o r d e r stw o . W śród  
lu d z i, z  k tó r y m i m n ic h  s t y ­
k a ł s ię  n a jc z ę śc ie j , b y ł p o ­
s ia d a c z  ta k ie g o  sa m o c h o d u ’ 
b a n k ie r , w ła ś c ic ie l  w ie lk ie g o  
k a n to r u  w y m ia n y  p ie n ię d z y
—  G e o r g e  G h o sn .

Ś le d z tw o  tr w a ło  d a le j . O -  
k a z a ło  s ię , ż e  G h o sn  sp o tk a ł  
s ię  te g o  d n ia  z  m n ic h e m . 
P r z y ją ł  go  n a w e t  w  d o m u , 
n a  o b ie d z ie . P o te m  o d w ió z ł  
go  g d z ie ś  sa m o c h o d e m , w r ó ­
c ił  d o  d o m u  i n a s tę p n ie  p o ­
je c h a ł d o  b iu ra , g d z ie  n ie r a z  
p r a c o w a ł d o  p ó źn a  w  n o c  
A le  b y ło  to  s ła b e  a lib i  —  
G h o sn  n ie  m ia ł ś w ia d k ó w .  
O k o ło  d z ie s ią te j  w ie c z ó r  z a ­
d z w o n ił d o  żo n y , b y  p rzy g o ­
to w a ła  s ie , p o n ie w a ż  sp ęd zą  
w ie c z ó r  w  n o w o  o tw a r ty m  
k a sy n ie  pod  B e jr u te m , k a s y ­
n ie  b ęd ą cy m  „ o sta tn im  k rzy  
k iem  n o w o c z e sn o śc i"  w  te j  
d z ie d z in ie . W arto  d od ać, że  
L ib a ń c z y c y  liczą , iż  w  p r z y ­
sz ło śc i ich  k a sy n o  z a k a su je  
M o n te  C arlo , a  to  ze  w z g lę ­
du  n ą  w s p a n ia ły  k lim a t  L i­
b an u . T a m  w ła ś n ie  —  w  k a ­
sy n ie  —  m a łż e ń s tw o  G h o sn  
b a w iło  s ię  d o  s z ó s te j  n a d  r a ­
n em .

P ó ź n ie j  je d n a k  z n a le z io ­
n o  je sz c z e  je d n e g o  c z ło w ie ­
k a . O k a za ło  s ię , że  z o s ta ł on  
w y n a ję ty  p rzez  G h o sn a , a b y  
..p ostraszyć"  m n ic h a . A r e s z ­
to w a n y  p rzy zn a ł, ż e  w y s tr z e  
l i ł  d o  M a*aad a. a le , że  ten , 
ra n n y , z o s ta ł d o b ity  p rzez

r^jefcr —  b y K > y lk o  d ro b n y m  
ś la d e m  je g o  m a n ii p o d r ó ż o ­
w a n ia . Z n a c z n ie  p o w a ż n ie j ­
sz e  ś la d y  m ożnia b y  o d n a leźć  
n a p rzy k ła d  w  B r u k se li .  
M n ich  je ź d z ił  d o  ro z m a ity c h  
k ra jó w : do E g ip tu  i d o  G h a ­
n y , d o  S y r ii i B e lg ii. P o lic ja  
z a c z ę ła  p r z y g lą d a ć  s ię  b liże j  
ty m  p o d ró żn iczy m  z a m iło ­
w a n io m  n ie b o sz c z y k a  M asa  
a d a . B o m b a  p ę k ła : m n ic h  
p r z e m y c a ł n a  w ie lk ą  sk a lę  
d ia m e n ty . D ia m e n ty  p rzem y  
e o n e  z  A fr y k i d o  B r u k s e li  
p rzy n o sz ą  o g ro m n e  d o ch o d y . 
Z k o le i  z  B r u k s e li  s z m ii-  
g lu je  s ię  o sz lifo w a n e  
k a m ie n ic . T o  z n ó w  d a je  p o ­
k a ź n e  z y sk i. O jc iec  M asiaad  
n ie  d z ia ła ł, o c z y w iś c ie , sa m . 
•lego  f in a n s is tą , c z ło w ie k ie m ,  
k tó r y  d o sta rcza ł n ie z b ę d n e g o  
k a p ita łu  o b r o to w e g o  b y l  
w ła ś n ie  G eo rg e  G h o sn . A le  
o s ta tn io  m n ic h  „ p o ży czy ł"  
od G h o sn a  350.000 fu n tó w  i 
n ie  c h c ia ł od d ać...

C zy  o p ró cz  d ia m e tó w  k r y ­
ło  s ie  za  ty m  c o ś  je sz c z e ?  
T o  b ard zo  p r a w d o p o d o b n e . 
W  m ia rę  p o s tę p ó w  ś le d z tw a  
z a c z ę to  w  B e jr u c ie  o p o w ia ­
d a ć  o  ro z m a ity c h  bardzo  
sk o m p lik o w a n y c h  sp r a w a c h .
O w ie lk ie j  sz a jc e  p r z e m y t­
n ic z e j, o  p o w ią z a n ia c h  z  po­
lic ją  i p o lity k a m i n ie k tó r y c h  
k ra jó w  a r a b sk ic h  i ta k  d a le j  
L e cz  —  rzec z  c ie k a w a  —  o  
ile  w  p ie r w sz y m  s ta ­
d iu m  sp r a w y , k ie d y  n ie  
z n a n o  je sz c z e  m o ty w u , a  n a ­
w e t  gd y  n ie  z n a n o  Jeszcze  
m o r d e r c ó w , p ra sa  p o św ię c a ­
ła  sp r a w ie  w ie le  m ie js c a  —
o ty le  w  s ta d iu m  n a stę p n y m

Irząc n a  te  s ta te c z k i, p o w ia ­
da:

—  O , to  j e s t  k o n tra b a n d a .
A le  ch o ć  w s z y sc y  o ty m  

w ie d z ą , ło d z ie  z iaw ijają  n a ­
d al. C o s ię  n im i p rz e w o z i?

G łó w n y m  u tr a p ie n ie m  In ­
terp o lu  j e s t  tu ta j  p rzem y t  
n a r k o ty k ó w . H a sz y sz , k o k a ­
in a , o p iu m , h ero in a .

P rzy p a trz m y  s ię  k la sy c z ­
n e j d rod ze n a rk o ty k u . W  
T u rcji u p r a w a  o p iu m  jć s t  
d o z w o lo n a , j a k k o lw ie k  c h ło ­
pi z o b o w ią z a n i są  sp r z e d a ­
w a ć  w s z y s tk o  rzą d o w i. A le  
to  o c z y w iś c ie  ty lk o  teoria , 
k ilo g ra m  su r o w e g o , n iep rzero  
Mo n e g o  o p iu m  k o sz tu je  w ię c  
w  T u r c ji r ó w n o w a r to ść  50 
d o la ró w . S tą d  sz m u g le r z y  
w y w o ż ą  j e  d o  B e jr u tu . T am  
je s t  o n o  o c z y sz c z a n e , tra c i  
d z ie s ię c io k r o tn ie  n a  w a d ze ,  
z a m ia s t  d z ie s ię c iu  k g  je s t  
ju ż  ty lk o  je d e n  k ilo g ra m . 
A le  ten  je d e n  k ilo g ra m  k o ­
sz tu je  te r a z  1500 d o la r ó w ,
a  w ię c  w a r to ść  su r o w e g o  
o p iu m  p o tr o iła  s ię . Pp  te j  o -  
p e r a c j i n a r k o ty k  j e s t  tz w .  
su r o w ą  m o r fin ą . T e ra z  ten  
n o w y  p ro d u k t p rzem y ca n y  
je s t  do F ra n cji. W  tym  k r a ­
ju  is tn ie ją  p o ta je m n e  la b o ­
ra to r ia  z a jm u ją c e  s ię  p rze ­
tw a r z a n ie m  su r o w e j  m o r fi­
n y  w  h e r o in ę . C o rok u  p o l i ­
c ja  w y k r y w a  . p r z y n a jm n ie j  
je d n o  ta k ie  la b o ra to r iu m , 
a le  w ia d o m o , że  in te r e s  pros  
p e r u je  d a le j . W e F ra n cji n ie  
m a  w ie lu  n a r k o m a n ó w , ta k  
w ię c  w ię k sz o ść  „p rod u k cji"  
w ę d r u je  d a le j . D o  W ło ch . Tu  
je d e n  k ilo g ra m  h e r o in y  k o ­
sz tu je  5000 d o la ró w . A le  je j

d o b re j p ra cy  je g o  a g e n tó w ,  
k tó rzy  w y k r y w a ją  m n ó stw o  
a fe r . M o żn a  i ta k , a le  w y ­
b a c z c ie  m i, że  o śm ie la m  s ię  
n ie  w ie r z y ć  s z e fo w i p o lic ji, 
cz e g o  w  z a sa d z ie  n ig d y  n ic  
n a le ż y  c zy n ić , ch y b a , że  ten  
sz e f  j e s t  —  ja k  w  ty m  w y ­
p a d k u  —  b ard zo  d a le k o . 
W iad om o, że  w  L ib a n ie  śc i­
ga  s ię  w p r a w d z ie  p r z e m y t­
n ik ó w , a le  n ie  ś c ig a  s ię  p r o ­
d u c e n tó w  n a r k o ty k ó w . Tu  
z n ó w  s t e f  p o lic ji p o w ia d a , 
że  p ro d u k u je  s ię  j e  w o k ó ł  
g ó r y  H e r m c l, g d z ie  w ła d z a  
rząd u  n a d  m ie js c o w y m i p le ­
m io n a m i is tn ie je  fo r m a ln ie .
I  z n ó w  n ic  b a rd zo  w ie r z ę .

n ic  h a n d lu je  z  Iz r a e le m , a le  
L ib a n  —  o w sz e m . J e s t  to  
p u b lic z n ą  ta je m n ic ą . H a n d e l  
o d b y w a  siię z a  p o ś r e d n i­

c tw e m  p o r tó w  n a  C yp rze , 
w  G r e c j i, w  T u r c ji, P r o f it  
z teg o  p ły n ie  n ie m a ły .

W  s u m ie  tr z e b a  p o w ie ­
d z ie ć , że  z a m ia s t  d z ie n n ik a ­
r z y  d o  L ib a n u  le p ie j  j e s t  
p ostać  S c h e r lo c k a  H o lm e sa , |  
c h o ć  w ą tp liw e  c z y  te n  g e n ­
tle m a n  c h c ia łb y  ta . p o je ­
c h a ć  za  n a sz e  d ie ty . J a  j e d ­
n a k  H o lm e se m  n ie  j e s te m .

B L O N D Y N K I I W A L U T Y

A le  n ie  ty lk o  d ia m e n ta ­
m i i n ie  ty lk o  n a r k o ty k a m i  
z a jm u ją  s ię  lu d z ie  p ok ro ju  
G h o sn a . O ch , n ic  ty lk o . N a  
p rzy k ła d  w  N ie m c z e c h  i w  
in n y c h  k ra ja ch  eu r o p e jsk ic h  
d z ia ła  w ie lu  „ a g e n tó w  t e a |  
tra ln y ch "  i r ó żn eg o  rod zaju  
„ ło w c ó w  ta le n tó w " . Ci z a c ­
n i lu d z ie  w e r b u ją  m ło d e  
d z ie w c z y n y , k tó r e  c h c ia ły b y  
z a b ły s n ą ć  n a  sc e n ie . D z ie w ­
c z y n a  n ic  n ie  u m ie , n ie  m o ­
ż e  ś p ie w a ć  i  n ic  p o tr a fi t a ń ­
c zy ć?  N ic  n ie  • sz k o d z i, o to  
k o n tr a k t . Z r e sz tą  p rzesa d a , 
że  p a n i n ic  n ic  u m ie , z a w ­
sz e  co ś ta m  p a n i p o tr a fi. 
N a s tę p u je  w y ja z d  do B e j ­
ru tu . k ró tk i s ta ż  w  k tó r y m ś  
z lic z n y c h  k a b a r e tó w  i —  
ł 'z.da d a le j . D o /V a b ii  S a u ­
d y js k ie j ,  d o  K u w e itu , J e ­
m e n u . n a  w y s p y  B a h r e in ,

A le  m o i z n a jo m i, k tó r z y  
c m o k a li  k iw a ją c  g ło w a m i,  
n ie  te  p r z e c ie ż  sp r a w y  m ie ­
li n a  m y śli!  M u szę  w ię c  z a ­
m e ld o w a ć , że  to  n a d  cz y m  
o n i k iw a li  g ło w a m i, j e s t  też, 
a  ja k ż e . I  to  b ard zo  d u żo . 
A le  n a w e t  n a s i m a ry n a rze  
p r z e s tr z e g a li  m n ie  m ó w ią c ,  
że  sa m i b o ją  s ię  tam  c h o ­
d z ić . D la te g o  ja  te r a z  m u ­
sz ę  z k o le i k iw n ą ć  g ło w ą  i 
za e m o k a ć . A le  w  In n y m  sen  
s ie , w  lib a ń sk im . W  se n s ie  
k o m p le tn e j  n e g a c j i. N ic z e g o  
s ię  o d e  m n ie  w  te j  m a ­
te r ii  n ie  d o w ie c ie . K ro p k a .
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p r o s to  z e  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  1 w r e s z c ie  ó w  c h w y t ­
l iw y  ty tu ł , w ią ż ą c y  m ity ­
c z n e g o  n ie c o  k a n o n ik a  
fr o m b o r sk ie g o  z su p e r n o ­
w o c z e sn ą  te c h n ik ą  r a k ie ­
to w ą . g w a r a n tu ją  w y s ta ­
w ie  —  j e ś l i  n ie  b e z u sta n n y  
n a tło k  z w ie d z a ją c y c h  —  to  
w  k a żd y m  ra z ie  u c z c iw ą
f r e k w e n c je

Z ty m  p r z e k o n a n ie m  u -  
d a łc m  s-ię d o  g m a c h u  w r o c ­
ła w s k ie g o  k lu b u  T P P -R .

O b ie  sa le  b y ły , g d y  
w s z e d łe m , p e łn o .p u s te . W  
jed inym  k ą c ie  k łę b iła  s ię  
b o w ie m  p o k a źn a  w y c ie c z k a  
k tó r e jś  k la sy  k tó r e jś  ze  
sz k ó ł. D ziieci s łu c h a ły  bez  
z b y tn ie j  u w a g i o b ja ś ­
n ie ń  c a łk ie m  in te lig e n tn e g o  
p r z e w o d n ik a ;  p o za  ty m  
b y ło  id e a ln ie  p u sto . P r z e ­
w o d n ik , ja k b y  n ie  w ie r z y ł,  
ż e  ch o ć  je d n o  s ło w o  je g o  
t r a fi d o  p a m ię c i, lu b  c h o ­
c ia ż  w y o b r a ź n i m ło d y c h  
s łu c h a c z y  , m ó w ił  w ię c  to ­
n e m  b e z n a d z ie jn y m . T r u d ­
n o  s i ę  d z iw ić . S z tu k a  c ie r ­
p i. g d y  r o lę  o d g r y w a  s ię  
p rzy  p u s te j  w id o w n i. P rzez  
c h w ile  s ta r a łe m  s ię  o b se r ­
w o w a ć  r e a k c ję  m ło d z ie ż y , 
n ie  n ie  b y ło  r ea k cji poza  
k ilk o m a  u w a g a m i w  r o d z a ­
ju  „ n ic  n ie  ro zu m iem " , 
„ jak  gorąco"  i „ ch od źm y  
d a le j" . C zy żb y  p r z e s y t  in ­
fo r m a c ji  o  ty m , c o  o d  za -

Z d  ę c !a: A N N A  H A R A T Y K

Czy prześnił sie 
sen IKARA?
REFLEKSIE 
NIE OBO­

WIĄZUJĄCE

W r o c ła w  j e s t  tr z e c im  
m ia ste m  P o lsk i, k tó r e  g o ś ­
c i w y s ta w ę  a str a n a u ty c z n ą  
p o d  f ig la r n y m  sz y ld e m  
„O d K o p e r n ik a  d o  Ł u n -  
n ik a “ . M ożn a  b y  s ię  sp o ­
d z ie w a ć , ż e  1 sa m a  t e m a ­
ty k a  w y s ta w y , i i lo ść  p o ­
k a z a n y c h  e k sp o n a tó w , przy  
w ie z io n y c h  w  w ię k sz o ś c i

ra n ia  lu d z k o śc i b y ło  jej 
n a jw ię k s z y m  u r o je n ie m ,  
w y g a s ił  c a łk ie m  z a in te r e ­
so w a n ie , n im  p ie r w s z y  c z ło ­
w ie k  u le c ia ł  w  p r z e s tw o ­
rze  K o sm o su ?  C zy żb y  p rze­
ś n i ł  s ię  ju ż  se n  o  sk r z y ­
d ła c h  Ik ara?  N ie sp o k o jn e  
r e f le k s ie  o d k ła d a m  n a  p ó ź ­
n ie j  id ę  z w ie d z a ć  sa m .

M odel g ło w icy rakiet u 2 zasob n ik iem , w  którym  leciał a w  Kosm os Ł a jk a

W o k ó ł ta lii  n ib y  fr e sk , 
b ie g n ie  d łu g i w ą ż  c y fr ,  
r ó w n a n ie  n ^ S .M .. .  i 300 
d a lsz y c h  c y fr  po p r z e c in ­
k u . O b lic z o n o  ich  w ię c e j ,  
ja k iś  A n g lik  d o sz e d ł c o ś  
d o  s ie d m iu se t , 1 to  b ez  
m ó zg u  e le k tr o n o w e g o , a le  
n ie  m ieszcz ą  s ię  na ś c ia ­
n ie  P a tr z ę  na to  u r z e c z o n y  
i p r zera ż o n y . M ój B o ż e , 
n ie w in n e  „pi", a t y le  m ie j ­
sca  za jm u je . N ie  w ie m . czy  
o rg a n iz a to r o m  w y s ta w y  
p r z y ś w ie c a ł  c e l  c z y s to  
d y d a k ty c z n y , u ty l i t a r n o -  
o zd o b n y . c z y  w r e s z c ie  —  że  
ta k  p o w ie m  —  r e f le k sy jn y .  
C zy  p r a g n ę li  u sym b oflizo-  

w a ć  ó w  ja sk r a w y  r o z -  
d ź w ię k  ja k i is tn ie je  w e  
w s p ó łc z e s n y m  ś w ie c ie  m ię ­
d z y  sk r ó te m , o b ie g o w ą  m o ­
n e tą  ży c ia  c o d z ie n n e g o , a 
n ie z m ie r z o n ą  tr e śc ią  k r y ­
ją cą  s ię  za k a ż d y m , n a jb a ­
n a ln ie js z y m  fa k te m  J e ś l i  
m ie li  to  w  z a m y ś le  —  g r a ­
tu lu ję , o s ią g n ę li  c e l. T e n  
fr e sk  r z e c z y w iś c ie  n ie p o ­
k o i i k a ż e  s ię  z a s ta n o w ić  
n a d  ludziką o g r a n ic z o n o ­
śc ią ,

A le  z a r a z  od  te j p o s ta w y  
a n a lity c z n e j , d o  k tó r e j  
z m u sz a  .,p i“ —  p r z e sk o k  d o  
s y n te z y . S to ż e k , p ro szę  
p a ń s tw a , z w y k ły  s to ż e k  
p n r jo ię ty  c z te r e m a  p ła ­
sz c z y z n a m i. J e d n a  w y z n a ­
cza  k o ło . D r u g a  e lip sę .  
T r z e c ia  p a r a b o lę . C zw a rta  
h ip e r b o lę . C a ła  g e o m e tr ia  
w  „ P r z e k r o jo w e j"  p ig u łc e .  
N ig d y  d o ty c h c z a s  n ie  b y ­
łe m  ta k  b lisk o  z r o z u m ie ­
n ia  a  n a  1 i'ty ezn  o - s y  n.'t e ty c z ­
n e g o  s e n s u  m a te m a ty k i.

M a te m a ty c z n e  w p r a w k i  
ś w ie tn ie  w d r a ż a ją  w  a tm o ­
s f e r ę  tej n ie z w y k łe j  w y ­
s ta w y . E k sp o n a ty , p la n sz e , 
w y k r e s y , fo to g r a f ie , tr e ś c i­
w e  o p isy  in fo r m u ją  o  
w siztystk im  c h y b a , c o  m a  
z w ią z e k  z  je j ty tu łe m . H is ­
to r ia  i c h e m ia . O p ty k a  1 
m a g n e ty z m . F a n ta z ja  V e r -  
n e g o  i s to k r o ć  b a rd z ie j  
fa n ta s ty c z n y  e k w ip u n e k  
k o sm ic z n e g o  p ilo ta . M agi-  
czine lic z b y  p r ę d k o śc i k o s ­
m ic z n e j, p ie r w s z e j  i  d r u ­
g ie j . M o ż e  z r e s z tą  j e s t  i 
trzec ia , a  n a w e t  c2wai*ta, 
n ie  p a m ię ta m . Za d  u żo  do  
p a m ię ta n ia . T e m u  m o żn a  
s ię  a lb o  p o d d a ć  b e z  r e sz ty  
a lb o  sz y b k o  u c ie k a ć . P o d e j ­
r z e w a m , ż e  b ra k  f r e k w e n ­
c j i  j e s t  w  ty m  w y p a d k u  
sa m o o b r o n ą  w yrarzem  n ie  
t y le  z w y k łe j  lu d z k ie j  g n u ś ­
n o śc i lu b  b ra k u  z a in te r e s o .  
w ain ia , c o  lę k u  p iz e d  
s tw ie r d z e n ie m  w ła sn e j  n ie ­
m o cy .

D z ie c ia k i d łu ż e j  p r z y s ta ­
ją  ty lk o  p rzed  w y s m u k ły m i  
c y g a r a m i m a k ie t , o b r a z u ­
j ą c y c h  r a d z ie c k ie  r a k ie ty . 
M o że  m a ją  ra cję?  T u  p r z y ­
n a jm n ie j  n ie  trzeb a  s ię  
z a s ta n a w ia ć  w y s ta r c z y  o g lą ­
d a ć  C zy  ta  „ o g lą d a to r -  
s k a “ p o s ta w a  n ie  j e s t  w r a z
b a rd z ie j  c h a r a k te r y s ty c z ­
n a  i d ’a  d o r o sły c h ?  C zy  n ie  
św ia d c z ą  o  ty m  tr iu m fy  f i l ­
m u  n ad  k s ią ż k ą , t e le w iz j i
n a d  p rasą?

L e c z  w r a c a jm y  d o  e k sp o ­
n a tó w . Z a sk o c z e n ie  b u d zi 
c z ę ś ć  h isto ry czn a . K to  b y  m y  
ś la ł, ż e  ju ż  w  1870 rok u  
E v e r t  H a le  p ro p o n o w a ł  
w y r z u c e n ie  sp u tn ik a  (z  c e ­
g ie ł! )  p o n a d  je d e n  z p o łu d n i­
k ó w  d la  le p sz e j  o r ie n ta c ji że  
g la rzy ?  Z e L a s sw itz  w  k ilk a  
n a śc ie  la t p ó ź n ie j  m a rzy ł o  
b u d o w ie  s ta c j i k o sm ic z n e j  
z  m a te r ia łu  a n ty g r a w ita c y j-  
n eg o ?  Z e w r e sz c ie  C h iń c z y ­
c y  z n a li r a k ie ty  ju ż  w ... 1232 
r o k u , s z e ść s e t  la t p rzed  g e n e  
r a łe m  B e m e m , k tó r y  p rób o­
w a ł —  ku zd u m ie n iu  1 n ie ­
p o k o jo w i sw y c h  k o le g ó w  —  
a r ty le r z y s tó w  —  w p r o w a d z ić  
j e  d o  u z b r o je n ia  p o 'ek ie j  
a rm ii?

T ę  c z ę ść  w y s ta w y , k tó r a  
m ó w i o  rzeczach  n a jw a ż n ie j  
sz y c h , o  k o n str u k c ji i n a p ę ­
d z ie  ra k ie t  p rzezo r n ie  o m i­
ja m , n a ś la d u ją c  m ło d o c ia ­
n y ch  w sp ó łz w ie d z a ją c y c h , 
b a w ią c y c h  s ię  ju ż  w  c h o w a ­
n e g o  d la  z a c h o w a n ia  p sy ­
c h ic z n e j  r ó w n o w a g i. P o z o sta  
w ia m  też  p la n sz e  o b r a z u ją ­
c e  k o sm ic z n e  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a , ja k ie  c z y h a ją  na a str o ­
n a u tó w  w  p o sta c i d z iw a c z ­
n ie  n a z w a n y c h  p ro m ien i i

W idok ogólny w ystaw y
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in n y c h  s i l  n ie c z y s ty c h . D w a  
sp r z e c z n e  u czu c ia  w a lc z ą  z 
sob ą  o  le p sz e . Z a zd ro ść  w o ­
b ec  w y b r a ń c ó w  sp o śró d  m i­
lio n ó w , k tó r z y  p o lecą  ta m  
—  i b ło g i s ta n  b e z p ie c z e ń ­
s tw a , ra d o ść  z  teg o  n a sz e g o  
z a c isz n e g o , s p o k o jn e g o  „ św ia  
ta".

K o ń c o w a  p la n sz a  tó k sa -  
t y w n ie  w y lic z a  p r a k ty c z n e  
a p a n a ż e , ja k ie  lu d z k o ść  
m ie ć  b ę d z ie  ' 'b a w e m  z e  
sz tu c z n y c h  sa te l itó w :  ś w ie t ­
n y  o d b ió r  w s z y s tk ic h  ra d io ­
w y c h  1 te le w iz y jn y c h  s ta c j i  
św ia ta , p r e c y z y jn e  p ro g n o zy  
p og o d y , g w a r a n to w a n ą  k o n ­
tr o lę  w y b u c h ó w  ją d r o ­
w y c h , p o m ia r y  k sz ta łtó w  
Z ie m i, z b a d a n ie  p o g r a n i­
cza  p r z e s tr z e n i m ię ­
d z y p la n e ta r n e j, w r e s z c ie  
p odbój n o w y c h  p la n e t  w  c e ­
lu  z d o b y c ia  n o w y c h  źró d eł 
su r o w c o w y c h . M am  w r a ż e ­
n ie , ż e  te n  o s ta tn i p u n k t  
u w z g lę d n io n o  sp e c ja ln ie  d la  
p o lsk ie j  e d y c j i w y s ta w y . Ej, 
sz a b e r e k , sz a b e rek ... S zk o d a , 
żo  b ra k  je sz c z e  w z m ia n k i  
o  „ n o w y ch  ry n k a ch  zb ytu" . 
Ej, h a n d e le k , h a n d e le k ... z  
M a rsja n a m i. I m a łe  p rzek o ­
m a rza n ie  z. u ro czy m i m ie sz ­
k a n k a m i W en u s. D o p isa ć  te  
m o ż liw o śc i  a fr e k w e n c ja  
n a  w y s ta w ie  w z r o śn ie  w  trój 
n asób .

K a sje r k a  (n ie s te ty , Z ie ­
m ia n k a ) b ez  en tu z ja z m u  o b ­
lic z a  sk ą p y  p rz y c h ó d , w ie ­

lo k r o tn ie  m n ie js z y  od  p la n o ­
w a n e g o . C zy żb y  fa n ta z ja  
lu d zk a  c a łk ie m  ju ż  u le g ła  
p r z y g a sz e n iu ?  C zeg o  to  j e s t  
o b ja w e m ?  C zy  p rzy p a d k iem  
n ie  sy m p to m e m  o b o w ią z u ją ­
cej „ p r z e c ię tn e g o  P o la k a “ 
sn o b is ty c z n e j  fo r m u ły , k tóra  
d y k tu je , co  m o d n e: a n ty p o -  
w ie ś ć  B u to ra , n a iw n y  p ry m i  
'" w iz m  N ik ifo r a , n a le p k i h o  
t e lo w e , w  ty m  ro k u  J a s ta r ­
n ia , d o w c ip  A fa n a s je w a ( 
b iu st J a y n e  M a n sf ie ld , s ta n  
w  m ie jsc u  n a tu .a in y m  i _ s e t *  
k ę  in n y c h  ć w ie r c -s e n sa c j i , 
je d n a -ó sm a  se n sa c j i, o p a tr zo  
n y ch  s te m p le m : „ K u ltu r a ’n y  
c z ło w ie k  o  ty m  w ie ‘‘. P la ­
n e ty  z b y t  w ie lk ie , n ie  m iesz-i 
ezą  s ię  w  m o d e lu .

Z a g lą d a m  je sz c z e  d o  wyło-< 
'żo n ej k s ią żk i u w a g . r a tu n ­
k u  ostateczin ego: W y sta w a  
siiijer . s /c z fg ń la ie  a b str a k c y j  
n e  m a lo w id ła  n a  śc ia n ie" . 
„ W y sta w a  b a rd zo  m i s ię  p o­
d o b a ła , n a jb a rd z ie j  in te r e su ­
ją c y  je s t  p r z e w o d n ik . S tu ­
d en tk a "  „ B a r d z o  m ila  k a ­
s je r k a . S tu d en tk a " .

Z c z e g o  s ię  lu d z ie  śmieje-* 
c ie?  T r a cę  o r ie n ta c ję , c z y  to  
z a m ie r z o n a , c z y  p o d św ia ­
d om a iro n ia . Ir o n ia .c zy  a u to  
iro n ia ?  G d z ie  j e s t  m ie js c e  
d la  z g r y w y , a  g d z ie  d la  m a ­
rzen ia ?  G rlzie s e a s ,  g d z ie  
b c /s e n s ?  G d z ie  n ieb o , g d z ie  
z ie m ia ?  N aj"epiej by w  tę  
1 a k ie tę  w e jś ć  i le c ie ć , le c ie ć , 
le c ie ć ..,

Model rakiety o napędzie jądrow ym
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M ARIAN P IE C H A L  .

KTO PISZE  
K SIĄ ŻK I

O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  
j e s t  p o z o r n ie  ty lk o  p r o sta  i 
ła tw a . N a jb a n a ln ie js z a  z 
n ic h  b rzm i: k s ią ż k i p iszą  p i­
sa r ze . to  z n a c z y  lu d z ie  s p e ­
c ja ln ie  u ta le n to w a n i  w e  w ła  
d a n iu  p ió rem . A le  c z y  ta k  
j e s t  w  r z e c z y w is to śc i?  C zy  
ta le n t  to  is to tn ie  ty lk o  sp r a ­
w n o ść  w ła d a n ia  p ió r e m , ła t ­
w o ś ć  p isa n ia ?

W ię k sz o ść  p isa r z y  n a  p e ­
w n o  te m u  za p rzec zy . I s łu ­
s z n ie , b o  to  n ie  o d p o w ia d a  
p r a w d z ie . W ię k sz o ść  p isa r z y  
p isz e  z a z w y c z a i z  w ie lk im  
tr u d e m , a  ich  sp r a w n o ść  
w ła d a n ia  p ió r e m  z  k a ż d y m  
n o w y m  ich  p o m y s łe m , t e ­
m a te m , d z ie łe m  w c a le  n ie  
n a b ie r a  c e c h  ła tw o śc i .  T z w . 
sp r a w n o ś ć  p ió ra  r a z  n a b y ta  
i s to s o w a n a  p rzez  p isa rz a  w  
k a ż d e j  o k o lic z n o śc i p r z e r a ­
d za  s ię  w  m a n ie r ę , s ta j e  s ię  
b a n a łe m , św ia d c z y  o  w y j a ­
ło w ie n iu , a  n a w e t  z a m ie r a ­
n iu  tz w . ta le n tu . C o w ię c e j ,  
p isa r z e  m ie r n i a lb o  zg o ła  
b e z  ta le n tu  a b s o lu tn y  b ra k  
in w e n c j i ,  d o św ia d c z e n ia  1 
m y ś li  p o k r y w a ia  w ła ś n ie  n a ­
b y ta  m o z o ln ie  b ie g ło śc ią  
p ió ra , sp r a w n o śc ią  r z e m io ­
s ła  li te r a c k ie g o , sz tu c z n o ­
śc ią  c z y li  k w ig c is to ś c ią  s t y ­
lu . J e s t  p r a w ie  r e g u łą  —  i 
p isa r z e  o  ty m  w ie d z a  —  źe  
tz w . n a d m ia r  s t y lu  p o k r y w a  
n ie d o m ia r  tr e śc i, a  z b y tn ia  
ła tw o ś ć  w ła d a n ia  s ło w e m  
zd ra d za  n ie d o w ła d  g łę b sz e g o  
m y ś le n ia . O b fito ść  s łó w  je s t  
sy n o n im e m  p u stk i.

N o  w ię c  —  z a p y ta  s łu s z n ie  
z n ie c ie r p liw io n y  c z y te ln ik  —  
ja k  to  j e s t  z  ta  sp r a w a  p i­
sa n ia  k s ią ż e k ?  J e ż e l i  p isz ą  
j e  n ie  c i. k tó r z y  n a j ła tw ie j  
i n a js p r a w n ie j  w ła d a ją  p ió ­
r e m , to  k to ?  A n o  w ła ś n ie  w  
ty m  sę k !  W  ty m , ż e  a ż e b y  
b y ć  p isa r z e m  z p r a w d z iw e g fl  
z d a r z e n ia , n ie  w y s ta r c z a  t y l ­
k o  sa m o  sp r a w n e  i ła tw e  
w ła d a n ie  p ió r e m  c z y li ta le n t, 
a le  p o tr z e b n a  je s t  le s z c z e  I 
treść , d o św ia d c z e n ie  lu d z k ie , 
ro zu m  i u c z u c ie , k tó r e  ż y w ią  
ta le n t . T a le n t  to  p ło m ie ń  —  
a le  p ło m ie ń  b e z  p a liw a  g a ś ­
n ie . O tó ż  tw ie r d z e , ż a  w śr ó d  
lu d z i p isz ą c y c h  ła tw ie j  j e s t  o 
ta le n t , n iż  o  p a liw o . S tą d  
ta k  w ie le  k s ią ż e k  z g r a b n ie  
c z y li  z ta le n te m  n a p isa n y c h ,  
a le  ja ło w y c h  c z y l i  n ija k ic h  
w  tr e śc i.

S tą d  te ż , a  z n ik ą d  in d z ie j ,  
w y w o d z i  s ię  z ja w is k o  g r a fo ­
m a n ii. k tó r a  je d n i  u w a ż a ją  
za  p la g ę , in n i za o b ja w  r a -  
c z e i  n o r m a ln y , o  k tó r e j  p o ­
św ię c im y  w k r ó tc e  o so b n y  
f e l ie to n . G ra fo m a n  to  w fa ś -  
n ie  c z ło w ie k  o d c z u w a ją c y  
p o tr z e b ę  p isa n ia , ty lk o  n ie  
w ie d z ą c y  o  c z y m  p isa ć  c z y li  
p o d c h o d z ą c y  d o  p r o ced eru  
p isa n ia  od  w p r o s t  p r z e c iw ­
n e j s tr o n y  n iż  n a le ż y . G d y ż  
n ią  p o tr zeb a  p isa n ia  s t w a ­
rza p isa r z a , le c z  p o tr zeb a  
w y r a ż e n ia  tr e śc i, k tó r e j  in a ­
cze j n ie  m o żn a  z a k o m u n ik o ­
w a ć  b liź n im .- ja k  ty lk o  p rzez  
s ło w o . N ie  p o sz u k iw a n ie  t r e ­
śc i d o  s ło w o , le c z  p o sz u k i­
w a n ie  s ło w a  d o  tr e śc i ■— 
j e s t  c e c h a  i z n a m ie n ie m  
p r a w d z iw e g o  p isa rz a , a  m ia ­
ra je g o  ta le n tu  Ie st  o d p o -  
w ueęinjość c z y li  a d e k w a tn o ś ć  
s ło w a  d o  k a ż d o r a z o w o  o d -  
m ie n n e i c z y li  o d k r y w c z e j  
treśc i, T z w . s i ła  c z y  te ż  w ie l  
k o ść  ta le n tu  to  r e w e la c y j-  
n o ść  treśc i w y ra żo n a  propor  
c jo n a ln ie  r e w e la c y jn y m  c z y ­
li o d p o w ie d n im  s ło w e m .

T e r a z  1uż c h y b a  ła tw ie j  
b ę d z ie  n a m  o d p o w ie d z ie ć  n a  
p y ta n ie , k to  p isz e  k sią ż k i?

A n o  p r z e d e  w s z y s tk im  ci. co  
m a ją  c o ś  n o w e g o  d o  p o w ie ­
d zen ia . A  w ie c  n ie k o n ie c z n ie  
p isa r z  tz w . z a w o d o w y . Z a -  
w o d o w o ś ć  p isa rza  ie s t  cz y m ś  
d z iw a c z n y m  i w  o g ó le  n ie ­
p o r o z u m ie n ie m . N ie r a z  b o ­
w ie m  zd a rza  s ię  ta k ie  ż e n u ­
ją c e  z ja w isk o , ż e  w ła ś n ie  p i­
sa r z  z a w o d o w y  n ie  rna n ic  
d o  p o w ie d z e n ia . A  za to d u ­
żo  d o  p o w ie d z e n ia  m a n ie p i-  
sa r z , z w y k ły  c z ło w ie k , a le  
ta k i. k tó r y  d u żo  p r z e ż y ł, w ie  
]e  d o św ia d c z y ł,  ie s z c z e  w le -  
c e j  p r z e m y ś la ł. I ot. c o k o l­
w ie k  ta k i p o w ie , ie s t  c ie k a ­
w e . a j e ś l i  to  n a p isz e , n a v /e t  
n ie  m a ją c  z a w o d o w e j  w p r a ­
w y  w  p isa n iu , j e s t  je sz c z e  
c ie k a w s z e , a  w  k a ż d y m  ra ­
z ie  w a r to śc io w s z e  od te g o , co  
j e s t  n a p is a n e  w p r a w n ie  a le  
n ie p r a w d z iw ie , b o  o so b iśc ie  
n ie  p r z e ż y te , n ie  d o ś w ia d c z o ­
n e , n ie  p r z e m y śla n e . S ta d  
w ie lk a  p o c z y tn o ić  d z iś  1 z a ­
w s z e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p a ­
m ię tn ik ó w . w s p o m n ie ń , r e la -  
c i i  z  p o d r ó ż y  i r o z m ó w  z  in ­
n y m i lu d ź m i, l is tó w , ż y c io ­
r y s ó w  itp ., o  w ie le  w ię k sz a ,  
n iż  n a jle p ie j  n a w e t  n a p isa ­
n y c h  p o w ie śc i .

J a k o  p r z y k ła d  ch c ia łb y m  
tu  p o d a ć  n ie z w y k le  c ie k a w ą  
k s ią ż k ę  fr a n c u sk ie g o  p isa rza  
J e a n  B e r a a d -y i l la r s ^ .  o  s ły n  
n y m  sz p ie g u  a n g ie ls k im  na  
B lis k im  W sc h o d z ie  p o d c z a s  
p ie r w s z e j  w o jn y  św ia to w e j  
pt. „ P u łk p w n ik  L a w r a r .ce  
c z y l i  p o sz u k iw a n ie  a b s o lu ­
tu", w y d a n a  p r z e z  W y d a w ­
n ic tw o  M O N  w  p ię k n y m  
p r z e k ła d z ie  n a  p o lsk i J e r z e ­
go  L is o w sk ie g o . T a  k s ią ż k a  
w ła ś n ie  ie s t  p r z y k ła d e m , ja k  
a u to r , n ie  z a w o d o w y  p isa rz , 
s tw a r z a  je d n o  z  n a jb a rd z ie j  
p o r y w a ją c y c h  d z ie ł  p rzez  
sa m  w y b ó r  c ie k a w e j  tr e ś c i  I 
n ie z w y k łe j  p o sta c i. Z a p o m i­
n a m y , c z y ta ją c  te  k s ią żk ę ,  
ja k  o n a  je s t  n a p isa n a , p o ­
r w a n i je j tr e śc ią , d o p iero  
p ó ź n ie j  z d a je m y  so b ie  sp r a ­
w ę . że  i n a p isa n a  ie s t  z n a k o ­
m ic ie , sk o rp  n a s  ta k  z a ję ła .
B o  o c z y w iś c ie  sp r a w a  je s t  

'ja sn a , ż e  g d y b y  n ą p lsa n a  b y ­
ła  n ie u d o ln ie , n ie  p o tr a f i ła ­
b y  n a m  p r zek a za ć  ta k  p o r y ­
w a ją c o  s w e j  tr e śc i. J e j  tr e ść  
e w o k o w a ła  w  ty m  w y p a d k u  
o d p o w ie d n i c z y li  a d e k w a tn y  
w v r a z , j e d n y m  s ło w e m  je j  
a r ty z m  i s ty l.

N a  t le  d z is ie js z y c h  r o z g r y ­
w e k  im p e r ia ln y c h  p a ń stw  
za c h o d n ic h  n a  te r e n ie  B lis ­
k ie g o  W sch o d u  k s ią ż k a  ta  
n a b ie r a  s z c z e g ó ln e j  a k tu a l­
n o śc i. O d sła n ia  w ie le  z a k u li­
so w y c h  ta je m n ic  za ch o d n ich  
a g e n tu r  w y w ia d o w c z y c h  
w śr ó d  n a r o d ó w  a r a b sk ic h ,  
u ja w n ia  m e c h a n ik ę  p od b o ju  
i sp r ę ż y n y  p o lity c z n y c h  in ­
te r e s ó w  w ie lk ic h  m o c a r s tw  
o r a z  sp o so b y , ja k im i o n e  w y ­
g r y w a ją  w e w n ę tr z n e  sp r z e ­
c z n o śc i id e o w e  i tr u d n o śc i  
so c ja ln e  w y z w a la ją c y c h  s ię  
lu d ó w  k o lo id a ln y c h .

K to  p r z e c z y ta  to  d z ie ło , a  
c z v ta  s ie  ie  je d n y m  tc h e m  
ja k  n a jb a r d z ie j  se n s a c y jn y  
k r y m in a ł, o  ile ż  jed n a k  p r a ­
w d z iw s z e  od k r y m in a łu , b o  
n ie  z m y ś lo n e . le£ z  o p a r te  na  
r z e c z y w is ty c h  fa k ta c h  —  ten  
1uż n je  b e d z ie  m ia ł ż a d n e j  
tr u d n o ś c i w  je d y n ie  .r a fn e l  
o d p o w ie d z i na p y ta n ie , k to  
p isz e  k sią ż k i?

T e n , k to  m a ta le n t , a  ta ­
le n t  m a ten . k to  m a coś  
is to tn e g o  d o  p o w ie d z e n ia .  
T r eść  b o w ie m  e w o k u je  ta ­
le n t . J e ż e li  ty lk o  ie s t  paliW o  
—  z a w s z e  z n a jd ije  s ię  p ło- 
m i e f  ■

A ntykw ariat w  pasciżu
C Z Y  „SŁ O W O " B Y L O  S T A R Y  C Z Ł O W IF K

IS T O T N IE  N A  P O C Z Ą T K U ?  I K S IĄ Ż K I

N ie z u p e łn ie . A n ty k w a r ia t  
„S łow o"  p rzy  u l ic y  P a r k o ­
w e j , o b c h o d z ą c y  za d w a  
m ie s ią c e  1 5 -lec ie  s w e g o  is t ­
n ie n ia , n ie  b y ł „na p o c z ą t­
ku". N a  p o czą tk u  b y ło  ..C zy­
taj" . A le  o  ty m  p ó źn ie j . 
..S ło w o "  p o c z ą tk o w o  (1945 r.) 
e g z y s to w a ło  w  o f ic y n ie  d o ­
m u  p rzy  u lic y  P io tr k o w s k ie j  
60.

K ie d y  d z is ia j  z a s z y ć  s ię  
m ię d z y  p e łn e  k s ią ż e k  p ó łk i  
..S ło w a " , tr u d n o  u w ie r z y ć ,  
ż e  k ilk a n a ś c ie  m e tr ó w  stą d  
k ip i P io tr k o w s k a , ż e  n a  ta ­
r a s ie  „ E g z o ty czn ej"  m ło d s i  
lu d z ie  n ie  w ie d z ą  n a w e t , co  
z n a c z y  s ło w o  ..b ib lio fil" , B o  
tu  p rzy ch o d zą  g łó w n ie  b i ­
b lio f i le .  A  b ib lio f i l  to  z n a ­
c z y  m iło ś n ik  k s ią ż e k .

D la  t y c h  p r a w d z iw y c h  
m iło ś n ik ó w  m a m y  n i e s p o - . 

d z ia n k ę . O tó ż  p o d a m y  k ilk a  
p o z y c j i  b ę d ą c y c h  d z is ia j  
o zd o b ą  .,S ło w a " . M ogą  b y ć  
o n e  r ó w n ie ż  o zd o b ą  b ib lio ­
te k  n a sz y c h  c z y te ln ik ó w .

A  w ię c  n a  w s tę p ie  „ ło -  
dzian a" . „ Z d o b n ic tw o  ksJą- 
żk i w  tw ó r c z o ś c i W y sp ia ń s ­
k ie g o  *. „ A u tor: P r z e c ła w  
S m o lik , rzecz  w y d a n a  w  1928 
r o k u  p r z e z  T o w a r z y s tw o  
B ib lio f i ló w  w  Ł o d z i. A  o to  
w y d a n e  sz e ść  la t  p ó źn ie j  
P rzez  to  sa m o  Ł ó d z k ie  T o ­
w a r z y s tw o  B ib lio f iló w  „S zk i 
c e  w  sz tu c e  n o w o c z e sn e j"  
L e o n a  C h w is tk a , W ła d y s ła ­
w a  S tr z e m iń sk ie g o  i in n y c h . 
N ie  od  rz e c z y  b ę d z ie  w sp o m  
n ie ć , ż e  w  p ie r w s z y m  w y ­
p a d k u  k s ią ż k ę  w y d a n o  w  
500, a w  d r u g im  w  300 e -  
g z e m p la r z a c h .

O b ok  j e s t  z a t ło c z o n a  c u ­
k ie r n ia  G r a m w s k ie j .  P o n ie ­
w a ż  d z ie ń  m a m y  u p a ln y , 
k o le jk a  p o  lo d y  c ią g n ie  s ię  
w z d łu ż  o k ie n  i o tw a r ty c h  
d r z w i a n ty k w a r ia tu . D o d a j­
m y  —  n a js ta r sz e g o  a n ty ­
k w a r ia tu  Łodzi.,

N o  cóż , j e ż e li  sa m a  ty lk o
se r ia  „ B ib lio te k a  p r a w  p ol­
sk ich "  l ic z y ła  g ru b o  p o n a d  
60 p o zy c ji!  A  s e r i i  p o d o b ­
n y c h  w y d a w a n o  sp o ro . T o  
w łsfśn ie  w  „C zyta ju "  łó d z ­
k i p isa r z  W ła d y s ła w  P a w la k  
w y d a ł sw ą  p ięk n i) k s ią ż k ę  
o Ł od zi pt. „ K a m ie n ic a  w ie l  
k ie g o  m ia sta " . T o  w  ,,C zy­
ta ju "  w y d a w a ł n e sto r  p o l­
sk ic h  d z ien n ik -jrzy  red . S ta ­
n is ła w  C h ru szczew sik i. O - 

b e c n y  w o je w ó d z k i k o n se r w a  
to r  p r z y r o d y  p rof. P o tę g a  
r ó w n ie ż  u p . P a w la k a  w y ­
d a w a ł s w e  p r z y r o d n ic z e  roz­
p r a w k i.

T a k . Z nają  ło d z ia n ie  „C zy  
ta  ja". P o w a ż n a  i z a s łu ż o n a  
to  f ir m a . J u ż  w  la ta c h  m ię ­
d z y w o je n n y c h  p i?an o  o n ie j  
d u ż o  i w  s u p e r la ty w a c h .  
A le  p. K a z im ie r z  P a w la k  
j e s t  6 k r o m n y  i n ie  c h c e  o 
ty m  w sp o m in a ć .

„N o  to  i co , ż e  p isa li!"
-— m ó w i I w r a c a  d o  s p r a w  
w y d a w n ic z y c h . A  je s t  do  
c z e g o . N a  p r z y k ła d  ta k a  
..L ite r a tu r a  Ł o d z i w  c ią g u  
je j  is tn ie n ia "  w y d a w a n a  
p r z e z  „ C zyta j"  w  la ta c h  
d w u d z ie s ty c h . Ś w ie tn a , sz c z e  
g ó ło w o  o p r a c o w a n a  a n to lo ­
g ia , e s s e je , b ib lio g r a fia .. 
E c h , w y d a ć  b y  ; o b e c n ie  c o ś  
ta k ie g o . —  A le  có ż . brak  
in ic ja ty w y . C zy  m o ż e  b ra k  
in ic ja to r a ?

N A  P IO T R K O W S K IE J  
IN A C Z E J

P io tr k o w s k a  133. A n ty ­
k w a r ia t  D om u  K sią ż k i. R ó w  
no, d z ia ła m i p o u k ła d a n e  
k sią ż k i, r e g a ły , k asa .” T u ta j  
c z u je m y  s ię  in a c z e j . N ie  m a  
tu  a tm o s fe r y  ty p o w e g o  a n ­
ty k w a r ia tu , ra cze j n a stró j  
z w y k łe j  k s ię g a r n i. B e z  k u ­

lek . Z b ie r a c z o w i cuH ofów
z a śm ie ją  s !ę  o czy . O to  ory*  
g in a ln a  k s ią ż e c z k a , p rzeza ­
b a w n y  d o k u m e n t  lu d z k ie j  
g łu p o ty  w y d a n y  (aż  tru d n o  
u w ie r z y ć )  z a le d w ie  40 la t  
te m u . T y tu ł b rzm i: „ S ied em  
ra zv  o p ie c z ę to w a n a  k s ię g a  
n a jw ię k s z y  vh ta je m n ic  c z y ­
l i  m a g ic z .n o -sy m p a ty c z n y  
sk a r b  z a w ie r a ją c y  w y p r ó ­
b o w a n e  śr o d k i p r z e c iw  w 'e -  
lu  c h o r o b o m  1 u ło m n o śc io m  
c ia ła  w r a z  z  c u d o w n y m i  
ta je m n ic a m i k u  o s ią g n ię c iu  
p r z e r ó ż n y c h  ce ló w " . A  o-  
b o k  p o z y c ja , o k tó r e j  m i ­
rzy  c h y b a  k a ż d y  h is to r v k  
sz tu k i. W y d a n e  w  p o ło w ie  
X I X  w ie k u  „ W zory  sz tu k i  
ś r e d n io w ie c z n e j  z  ep o k i G -  
d r o d z e n ia  pod k o n ie c  X V II  
w ie k u  w  d a w n e j  P o lsce" . 
A u to r z y :  P r z e ź d z ie c k i i R a-  
s ta w ie c k i .  C en a , n ie s te ty ,  
k o sm ic z n a  —  6.000 z ło ty c h . 
W y c ią g a m y  z  p ó łk i i n n i  
n iep o zo rn ą , c ie n k ą  k sią żk ę . 
N a  o k ła d c e  n a p is:  „K aro l  
M a rk x , r e w o lu c ja  i k o n tr ­
r e w o lu c ja  w  N iem czech " . 
W y d a n o  n a k ła d e m  Z w ią z ­
k u  Z a g r a n ic z n e g o  S o c ja li­
s tó w  P o lsk ic h  w  L o n d y n ie ,  
p o s ło w ie  —  B o le s ła w  L im a ­
n o w sk i, ro k  1897. T r z y m a m y  
z a te m  w  r ę k u  p ie r w s z e  w y ­
d a n ie  b r o sz u r y  M a rk sa  w  
j ę z y k u  p o lsk im .

N a  in n e j  p ó łc e  z n a jd u je ­
m y  w y d a n ą  n a k ła d e m  M ort-  
k o w ic z a  p ie r w sz ą  e d y c ię  
„Ł ą k i"  L e śm ia n a , d a le j  „ O -  
p is s ta r o ż y tn e j  P o lsk i"  — 
c ie k a w e  d z ie łk o  z p o c z ą tk ó w  
X I X  w .

...I IN N I

T r o c h ę  tr u d n o  m ó w ić  o 
„In n ych " . N ie  p a d n ie  t.u 
ż a d e n  a d r e s , ż a d n e  n a z w is -

Książka na emeryturze 
9Mli antykwaryczny 
prawie baedecker

A m a to r o m  d o b re j, w a r ­
to śc io w e j  k s ią ż k i p o d r ó ż n i­
c z e j  p o z w a la m y  so b ie  p r z y ­
p o m n ie ć  w y d a n ą  w  la ta c h  
t r z y d z ie s ty c h  p r z e z  T r za sk ę . 
E v e rta  i M ic h a lsk ie g o  .(B i­
b lio te k ę  p o d ró żn iczą " . W  
„ S ło w ie"  z n a le ź ć  m o żn a  z a ­
te m  „ N a  k r a ń c a c h  z iem i"  
R o y  C h a p m a n  A n d r e w sa i  
„ L u d o żer có w  i  p o sz u k iw a ­
c z y  z ło ta "  E d m u n d a  D e -  
m a itr e  1 in n e  p o z y c je  z  te j  
a r c y c ie k a w e j  se r ii.

L is ta  k s ią ż e k  p o sz u k iw a ­
n y c h  j e s t  z r e sz tą  o g ro m n a .
I tr u d n o  b y ło b y  ją  w  c a ­
ło śc i p r z e p isa ć . G u sta  i u -  
p o d o b a n ia  są  p o za  ty m  ró ż­
n e.

A  p ro p o s g u stó w . P a n  
H e n r y k  M a sz e  w s k l g u s tu ­
je  n a  p r z y k ła d  w  e x lib r i-  
sa c h . J e g o  d w u  i p ó ł ty ­
s ię c z n y  z b ió r  j e s t  je d n y m  z 
p o w a ż n ie js z y c h  w  k raju . 
Z w ła sz c z a , ż e  w ie le  w  n im  
o k a z ó w  z  X V III  i X I X  w ie ­
k u . R ó w n ie ż  i k s ią ż e k  na t e ­
m a t e x lib r is ó w  m a  p on ad  
70. T o  p r a w ie  w s z y s tk o , co  
w  ty m  p r z e d m io c ie  n a p isa ­
na.

B o w ie m  „ C zyta j"  z a ło ż y ł  
p a n  K a z im ie r z  P a w la k  w  ro  
k u  1916, a  w ię C r ó w n o  44  
la ta  tem u . P o c z ą tk o w o  (do  
ro k u  1920) n a  Z ie lo n e j , p o­
tem  p r z e n ió s ł s ię  n a  N a r u ­
to w ic z a , g d z ie  e g z y s tu je  już  
40 la t . N ie  m a  c h y b a  ło ­
d z ia n in a , k tó r y  b y  n ie  
z n a ł a n ty k w a r ia tu  „ C zy ­
taj" . W itr y n y  z a r z u c o ­
n e  k s ią ż k a m i z  n a jr ó ż n ie j ­
s z y c h  d z ie d z in  c h a r a k te r y z u  
ją  w  ja k iś  sp o s ó b  j e g o  ty p . 
W  p o p u la r n y m  „Czytaju,"  
z n a le ź ć  b o w ie m  m o żn a  w s z y  
s tk o . C h em ia , p rzy ro d a , *- 
k o n o m ia , l i te r a tu r a , p r a w o ,  
m e c h a n ik a , f iz y k a ..,

N ie  z n a jd z ie sz  c z y te ln ik u ,  
je d n e g o  ty lk o . K s ią ż k i k r y ­
m in a ln e j . S ę d z iw y  n e sto r  
łó d z k ic h  k s ię g a r z y  n ie  c h c e  
o b r a c a ć  to w a r e m  o  ta k  p ro ­
b le m a ty c z n e j  w a r to śc i. M o­
ż e  1 s łu s z n ie . D o  z a k u rzo ­
n y c h  p ó łe k  te g o  a n ty k w a ­
r ia tu  n ie  p a s o w a ły b y  k o lo ­
r o w e  o k ła d k i se n s a c y jn y c h  
k sią ż e k . W ięc  sp r z e d a je  p a n  
P a w la k  k s ią ż k i p o w a ż n e , 
n a u k o w e . O d w ie d z a ją  „C zy­
taj"  p r o fe so r o w ie , p r a w n i­
c y . l ite r a c i... P o s e ł  A jn e n -  
k ie l  z a g lą d n ie  o d . c z a s u  d o  
cz a su . D a w n ie j  c z ę s ty m  go­
śc ie m  b y ł r e k to r  C h a ła s iń -  
»ki...

A le  to  p r z e c ie ż  n ie  n a j­
w a ż n ie jsz e . W a żn a , o  d u żo  
w a ż n ie j s z a  je s t  in n a  k a r ‘n 
d z ia ła ln o śc i  „C zyta ją" . A  
im ię  jej „ W y d a w n ic tw o  K s lę  
g a rn i Ł ó d zk ie j  C zytaj" . T a k  
je s t!  W y d a w n ic tw o . k tó r e  
na p r z e s tr z e n i la t  1916— 1930 
w y d a ło  s e tk i,  ba, m o ż e  ty ­
s ią c e  k s ią ż e k .

rziu, s to s ó w  k s ią ż e k , c z a so ­
p ism ...

D o p ie r o  w  p o k o ik u  k iero ­
w n ik a  (k s ię g a r z  i b ib lio f il ,  
p o n a d  40 la t  p r a c y  w  z a w o ­
d z ie )  p a n u je  a tm o s fe r a  b ar­
d z ie j  a n ty k w a r y c z n a . T ro ­
c h ę  n ie ła d u , d u ż o  k s ią ż e k .  
A le  có ż , 1 tu  p rzy  d r u g im  
s to le  d w a j  k s ię g o w i sp o rz ą ­
d z a ją  ja k ie ś  w y k a z y . T o  
w s z y s tk o  ra z e m  w y g lą d a  
w ię c  ra c z e j n a  b iu r o  n iż  
a n ty k w a r ia t .

P ie r w s z e  w r a ż e n lę  o k a z u ­
je  s ię  je d n a k  m y ln e . C h o­
c ia ż  a n ty k w a r ia t  „D om u  
K sią żk i"  je s t  p a c h o lę c ie m ,  
b o  l ic z y  s o b ie  z a le d w ie  8 
la t , ze  s ta r s z y m i ..braćm i"  
w  z u p e łn o ś c i  k o n k u r o w a ć  
m o że . Z r e sz tą  tr u d n o  tu  
m ó w ić  o k o n k u r e n c ji w  ja ­
k im ś  p o to c z n y m  se n s ie . J e ­
ś l i  „n a  P io tr k o w s k ie j  San- 
c z c j“, to  r ó w n ie ż  d la te g o , ż e  
tr o c h ę  in n e  są  c e le  a n ty ­
k w a r ia tu  p a ń s tw o w e g o . O - 
tó ż  je s t  o n  g łó  " m ym  d o s ta w  
cą  k s ią ż e k  d la  b ib lio te k  
(W a r y ń sk ie g o , U n iw e r s y te c ­
k a , b ib lio te k i z a k ła d ó w  n a u ­
k o w y c h ). P r y w a tn y m  n a b y w  
co m  k s ią ż k ę  o fe r u je  s ię .  ■fe- 
śli n ie  z a k u p iły  je j b ib lio ­
te k i. a w ię c  d o p ie r o  w  d r u ­
g ie j  k o le jn o śc i. N a  b ra k  p ry  
w a tn y c h  o d b io r c ó w  a n ty ­
k w a r ia t  je d n a k  n ie  n a r z e ­
ka . N ie d a w n o  k ilk u o s o b o w a  
g r u p a  g o śc i z a g r a n ic z n y c h  
za k u p iła  s o o r o  p o z y c j i z  o -  
k r e s u  X I X  i p o ło w y  X X  
w ie k u  z  d z ie d z in y  h is to r ii ,  
ję z y k o z n a w stw a  i p r a w a  p oi 
♦ k ieg o . P o d e jd ź m y  d o  p ó -

k o . P o z a  tr z e m a  o m ó w io n y ­
m i p o w y ż e j  n ie  m a w  Ł od zi  
p o w a ż n y c h  a n ty k w a r ia tó w ,  
a n ty k w a r ia tó w , k tó r e  s ię  1 -  
czą. B y ły  co  p r a w d a  p ró b y  
o tw a r c ia  w  Ł o d zi je sz c z e  
je d n e g o  a n ty k w a r ia tu  R oz­
b iły  s ię  tr o c h ę  o  lo k a l, tro­
c h ę  o  k o n c e s ję  c z y  ra cze j  
je j  w y so k o ść . M ło d y  a n tv -  
k w a r iu sz  r a to w a ł s ię  ja k  u -  
m ia ł  —  n ie  p o m ó g ł n a w e t  
je d n a k  z o r g a n iz o w a n y  w  
a n ty k w a r ia c ie  p u n k t  to to -  
- lo tk a .

W  in n y m  z n ó w  zn a ffy m  
k ie d y ś  ś w ie tn y m  a n ty k w a n a  
c ie  p o c z e s n e  m ie js c e  z a ję łv  
o b e c n ie  k lip sy  i p la s t ik o w a  
k r a w a ty  N a w e t  s ta r u sz e k  j 
Z ie lo n e g o  R y n k u  c o r a z  rza ­
d z ie j  r o z k ła d a  n a  s tr a g a n ie  
sw o je  k s ią ż k i . .

N ie  są  to  c h y b a  je d n a k  
p r z y k ła d y  św ia d c z ą c e  o  z a ­
n ik u  a n ty k w a r ia tu  w  o g ó le . 

.O t, n o r m a ln e  k o le je  lo su  lu ­
d z i i  k s ią ż e k .

C h o c ia ż ... k ie d y  ju ż  n ie ­
p o d z ie ln ie  za p a n u ją  m ik r o ­
o m y  i m a g n e to fo n y , czy  
z n a jd z ie  s ię  w ó w c z a s  w  
w a r tk im , n e r w o w y m  ży c iu  
m ie js c e  na u ro czą  r u p ie c ia r ­
n ię  p r z e sz ło śc i —  a n ty ­

k w a r ia t?
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P E W I E N
A K T O R

p r z y p o m in a m , ja k  c i. co  
w  h o ż e j . u śm ie c h n ię te j  p a n ­
n ie  w id z ie li  s z k ie le t  z  n > r -  
śc le n ie m  n a  k o śc i, b y l J u ­
lia n  T u w im . A le  m y śl jen o . 
n a d a l p r z y p o m in a m , je s t  
k o n w e n c jo n a ln a  i ta k  u ży ta , 
ja k  rym  1 a so n a n s . D la  ak to  
ra w a g a  i o d k r y w c z o ść  m y ­
ś li  p isa r z a  n ie  ie s t  je d n a k , 
ja k  p r z y p u sz c z a m , c z y m ś  
z n a c z a c y m . a k to r a  in te r e s u ­
j e  to n a c ia , ta k ż e  w iz ja , m o ­
ż e  D rz e d e  w s z y s tk im  w iz ja .  
A m e r y k a n ie , r a z  je sz c z e  
p r z y p o m in a m , p ła k a li  jak  
h o h ry . k ie d y  M o d r z e je w s k a  
lic z y ła  p o  oo.lsku  d o  d z ie s ię ­
c iu . tr u d n o  p r z y p u sz c z a ć . ż e  
d o c ie r a ła  d o  n ich  m v ś l. s ły ­
sz e li  to n a c je , a ta . p o d e jr z e ­
w a li .  n ie s ie  w iz ie .

W izja  T u w im a  ie s t  n ie -  
k o n w e n c io n a ln a . b v le  b a n a ł  
n y  w ie r s z y k  p r z e r y w a n y  b y ­
w a  u  n ie g o  o k r z y k ie m  p r z e ­
r a ż e n ia . s ło w a  k a b a r e to w e j  
p io se n k i o c ie r a ia  s ie  n a g le  o  
t a ie m n ic e . ten  w a lc , ten  
w a lc z y k , s ły s z y m y , i m y ś l i ­
m y  o  z ie w a ją c y c h  g ro b a ch , 
o to  c a ły  T u w im . T e n  w a lc .  
śp ie w a  G u s ta w  L u tk ie w ic z ,  
te n  w a lc z y k , to n a c ja  je s t  
p r o śc iu tk a . m y ś l  k o n w e n ­
c jo n a ln a . ten  w a lc , te n  w a l­
c z y k . n ic  w ię c e j . z a d u m a  z 
łe z k a , g a rść  w s p o m n ie ń , b a ­
n a ln a  m e lo d y jk a , a le  n a g le  
z a c z y n a ia  s ie  d z ia ć  rz e c z y  
p r z e r a ż a ja c e . ten  w a le . te n  
w a lc z y k  o c ie r a  s ie  o śm ierć , 
g o ść  z  k a w ia r n i, o  n im  to

śp ie w a  L u tk ie w ic z , o c ie r a  
s ie  o śm ie r ć , g o śc io m  k a b a ­
r e tu  ..P o d d a sze"  c ia r k i za ­
c z y n a ia  c h o d z ić  p o  p le c a c h . 
Z a s łu g ę  p r z y p isu je m y  a u to ­
ro w i. n ie  tv !k o  je.dnak jem u , 
to n a c ia  je s t . p o w ta r z a m ,  
p r o śc iu tk a . L u tk ie w ic z  k o m ­
p lik u je  to n a c je , ie s t  s e n t y ­
m e n ta ln y  i z a d u m a n y  a  
p r z y  ty m  tr a k tu je  sw o ie  
s e n ty m e n ty  i s w o ją  zadum ę, 
z  z a s ta n a w ia ją c y m  o k r u ­
c ie ń s tw e m . ta k ż e  z iro n 'ą , 
ta k ż e  n a sz e  s e n ty m e n ty . L u t  
k ie w ic z  j e s t  p r z e r a ż o n y  i 
b a w i s i e ' sw o im  p r z e r a ż a ­
n iem , te n  w a lc . ja k  on  to 
rob i. te n  w a lc z y k  je s t  n a j ­
le p sz y m  n u m e r e m  d r u g ie ­
g o  p r o g r a m u  k a b a r e tu  „P od  
d asze" .

N ie s te ty , c a ły  p ro g ra m  
je s t . trzeb a  to  p o w ie d z ie ć ,  
s ła b iu tk i,  p o r o s ta li  a u to r z y  
„ P o d d a sza "  lu d z ie  n ie w ą t ­
p l iw ie  d o w c ip n i. to le r u ją  
n a s z e *  s e n ty m e n ty , p o z o sta ­
w ia ją  n a s  w  sp o k o ju , in te ­
r e s u je  ich  z b ió rk a  z ło m u , 
in te r e s u ją  ich  h o d o w c y  n u ­
tr ii i h is to r ia . Ś m ie jm y  s  ę  
w ie c , J a g ie ł ło  i J a d w ig a  w  
t e k tu r o w y c h  k o r o n a c h  są  
n ie o d p a r c ie  k o m ic z n i, tr u d ­
n o  ta k ż e  n ie  z g o d z ić  s ię  z 
a u to r a m i, ż e  b itw a  p od  
G r u n w a ld e m  b y ła , z n a s z e ­
g o  p u n k tu  w id z e n ia , c z y m ś  
na k sz ta łt  sp e k ta k lu  o p e r e t ­
k o w e g o . S m ie im y  się . n ie  
m a  w  ty m  n ic  z łe g o , tr u d ­
n o  to  n a w e t  n a z w a ć  sz a r g a ­
n ie m  św ię to ś c i .  J a g ie łło  n ie  
w z b u d z i n a sz e g o  w sp ó łc z u -

K w artet „Chała" śpiewa
cia , śm ie jm y  s ię , k o n f e ­
r a n s je r k ę  n a  „P o d d a szu "  
p r o w a d z i A n d r z e j  D o lę g o w -  
sk i, n ik t  n ie  w ie  d la c z e g o  
p o n ie k tó r e  te k s ty  są  wszak-* 
że  sz c z e r z e  z a b a w n e . M a- 
ch e jk o , D o b r z y ń sk i, i G lu th  
d y sp o n u ją  tz w . w a r sz ta te m ,  
d o w c ip  g o n i d o w c ip , s z k o ­
da je d n a k , że  a u to r z y  tr w o ­
n ią  ty le  s ił, b y  o b a lić  m>t 
G r u n w a ld u  czy  m it  D e b i-  
ch a . L u tk ie w ic z a  in te r e s u ­
je  b a r d z :ej m ito lo g ia  w s p o ­
m n ie ń , m n ie  ta k że .

D o  n a szy c h  c z u ły c h  w s p o ­
m n ie ń  d o b ie r a ją  s ię  r ó w n ie ż  
na „ P o d d a szu "  c z te r e j  a k ­
to rzy . A b b e  1 W o jc ie c h o w ­
sk i, K a m iń sk i i L u tk ie w ic z ,  
tw o r z ą c y  k w a r te t  śp ie w a c z y  
„C h ała" . Z n a k o m ita  c z w ó r ­
ka  n ie  g a rd z i p a r o d ią  i p**- 
r s y f la ż fm . k a ż d v  = lvszv  od  
n ich  co ś d la  s ie b ie , k om u  
łe z k ę , a konru s z y d e r s tw o .

T a  „C h ała"  g o d n a  je s t  p ie  
lę g n o w a n ia , rza d k o  s ię  zd a ­
rza. b v  aż  cz tere j  in te r e s u ­
ją c y  a k to r z y  p o ś w ię c a li  s ię

p ie ś ń  Angola" Od lewej: E.
na raz c e lo w i ta k  s z c z y tn e ­
m u, ja k  p io se n k a r s tw o . M a ­
ją  sz a n sę , b y  s tw o r z y ć  coś  
u ro czo  n ie p o w ta r z a ln e g o ,  
ż y je m y  w  d o b ie  zaczad .zen ia 
p io se n k ą , k to ś  u b ó stw ia  T o -  
m m y  S te lla , k to ś  F o g g a , a le  
k a ż d y  co ś ta m  n u c i, to  z o ­
b o w ią z u je . D o  p r o te s tu , o -  
c z y w iś c ie . P o ls k ie  R a d io , 
k tó r e , o i le  s ię  o r ie n tu ję ,  
je s t  w y s o k im  p r o te k to r e m  
,,P o d d a sza " , p r z y p o m in a  m i 
w ę ż a . p o ż e r a ją c e g o  sw ó j  o -  
g on , p ie lę g n u je  „C h ałę"  i 
c h a łę  .P r o p o n u ję , b y  k w a r ­
tet- „C h ała"  ś p ie w a ł w  R a ­
d io  p r te d  lu b  p o  w y s tę p a c h  
n a sz y c h  w s tr z ą s a ją c y c h  p io ­
se n k a r z y  p r o fe s jo n a ln y c h ,  
n ie c h  w ą ż  p o ż r e  sw ó j  
ogo n . W iem y , s łu c h a c z e  b ę ­
d ą  p r o te s to w a ć , n ie  k p i s ię  
b e z k a r n ie  z  F o g g a . N ie  w y ­
p a d a  k p ić  ta k ż e  z  H a la m y ,  
m im o  w s z y s tk o , o c e n ia m y  
ją  w y so k o , co  za n o g i! N a  
„P o d d a szu "  k p ią  z H a la m y , 
w y c h o d z im y  w ię c  o d r o b in ę  
za s m u c e n i, n ik t  w s z a k ż e  n ie  
w n o s i z a ż a le ń , J a g ie łło  b y ł

K a m iń sk i, G . Lutkiew icz, L. W ojciechowski i II. Abbe
n a p r a w d ę  b a r d z o  śm ie sz n y .  
N a g le  p r e te n s je , g d z ie  są  
g ir lsy ?  G ir ls  n ie  b y ło ,, P o d ­
dasze"  to  k a b a r e t  lite r a c k i.  
In n y c h  p r e te n s j i  n ie  m a, do 
tr a d y c ji k a b a r e tu  n a le ż y  
r o z w e s e la n ie  g o śc i, u sy p ia ­
n ie  g o śc i, z a s p o k a ja n ie  i  u -  
sp o k a ja n ie  g o śc i, ta k ż e  b u ­
ja n ie  g o śc i, w s z y s tk o  d la  
g o śc i. N a s z  k l ie n ,t  n a sz  p an , 
b y ć  k l ie n te m  L u tk ie w ic z a ,  
to  n ie z b y t  p r z y je m n e , L u t ­
k ie w ic z  n ie  p o z w a la  za sn ą ć , 
n ie  r o z w e se la  i n ie  u sp o k a ­
ja , L u tk ie w ic z  p rzera ża . N ic  
po  n im  w  k a b a r e c ie , s tr a sz y  
g o śc i, p o w in ie n  g ra ć  w  S z e k ­
sp ir z e , o c z y w iś c ie , R o z e n -  
k ra n ca  i G ild e n s te m a . O b :e 
ro le .

Kabaret ,•Poddasze": „Dziś 
ju b ile u s z K ie r o w n ic tw o  —  
Irena Fenigsen, kierow nict­
wo m uzyczne  —  Tadeusz 
Dobrzyński.

LE O P O LD  BECK

CYRK PRZYJECHAŁ
0 cyrku zupełnie na serio

Do l.odzi zaw ita! cy rk , Idź i 
zobacz, k to żyw ! Czechosłow ac­
cy, n iem ieccy, rum uńscy . w «»- 
g ierscy  1 — oczywiści* — polscy 
arty śc i, istma m iędzynarodów ka 
arony . Zobaczycie num ery  dotąd  
u  nas nic w idziane. P rog ram  — 
w yczynow y,

A jak i inny m oże być p rogram  
c y rk u , jeśli nie w yczynow y? By­
w a ją  rozm aite. W zależności od 
tego, CO DOMINUJE w poka­
zach.

N ow oczesny cy rk  pow stał w 
fo rm ie  towarzys-tw jeździeckich, 
podróżu jących  po św iecie. Wy­
łącznym i a trak c jam i by ły  w ów- 
«•»«* — pokazy tro su rv  koni, 
wyższej szkoły jazdy i ak ro b a­
cji na koniach. P iękna w olty fer- 
k a  1 *zalony jeździec — oto bo­

haterow ie  ow ych czasów cy rk o ­
wych.

W m iarę  rozw oju  przem ysłu  
rozryw kow ego „cy rk  koński** 
przygarnął — d la  u rozm aicenia 
pokazów  hippicznych — w ędro­
wnych kuglarzy , k tó rych  sz tuka 
wyw odziła się ze sz tuczek. A rle­
kin, P an talon  i P ie rro t, m im ja r ­
m arczny i m uzykant. sfó jkarz, 
skoczek i »!lacz, człow iek — 
gum a. p rogroniea. ak robata . li­
noskoczek urozm aicali p rogram  
jeździecki. 7. biegiem  czasu 
MARGINES TEN STA?. SIE 
SPRAWA GŁÓWNA CYRKU. Na 
aren ie , k tó ra  jeszcze dziś — w 
języku  z końsk ich  czasów  — n a ­
zyw a się m aneżem . h ippika nic 
panow ała absolu tn ie. N ajpierw  
m usiała sic -dzid* na au tono­
mię, póóniej n a  hegem onię in ­

nych sz tuk  cyrkow ych . Pow stał 
cy rk  UNIWERSALNY.

WysLlmy się na periodyzację 
d ług iej, bo sięgającej chyba 
trzech  tysięcy lat, h isto rii cy rku . 
O kres now oczesny zaczyna slę« 
w edług naszego rozumow ania, od 
m om entu przeksz ta łcen ia  się to ­
w arzystw  jeździeck ich  w c y rk  
un iw ersalny  — pod nam iotem  w 
w ędrów ce, a le  ze s ta łym  m iej­
scem  p oby tu  w m urow anym  b u ­
dynku , w cy rk u  zim ow ym . (W 
Pofsee takiego jeszcze n ie m a, 
ale m ów ią, źe W arszaw a go sobie 
zafunduje).

Ten okres now oczesny —* to 
rów n eż rozw ój k ilk u  pokoleń 
specjalistów , rodzin i dynastii 
cyrkow ych. A co sie zm ienia na 
aren ie?  Raz dom inu Ie tam  tre su ­
ra  dzik ich  zw ierząt, inn.wn r a ­

zem .,. — Pow oli, pozostańm y 
p r /y  bestiach.

C en tra lną  figu rą  m an e iu  J«*t 
POGROMCA, rom antyczny  bo h a­
te r  w m undurze huzarsk im  lub 
jego rodzona siostra , pogrom czy­
ni, n arażający  życie w akcie  po­
sk ro m ien ia  k ró la  dżungli (o rk ie­
s tr a  nagle zam ilk ła, ak o m p an ia ­
m entem  do  ry k u  bestii je s t ty l­
ko  g łuchy  w erbel I). W innym  
znów  podokresie  zgrozę tre su ry  
zastępow ała je j PARODIA: Du­
rów  pokazyw ał skecze 1 b lackou­
ty w ystępując •/. najdziw niejszym i 
zw ierzętam i, d o  gęsi w łącznie.

Cyrk rozrósł się do  p rzedsię­
b io rstw a o  pokaźnym  kap ita le  
obro tow ym  i sta łym  (budynek 
fletni i zim ow y, egzotyczne zw ie­
rzę ta , konie czystej krw i). N aj­
w iększe p rzedsięb io rstw a sta ły  
się in sty tucjam i, rzekł byś, w ie­
lobranżow ym i, p raw ie  tru stam i 
(B arniim , U.S\A.)„ Jednoczyły  
n iek iedy  — w jednym  m iejscu 
posto ju  — sam  cy rk  (bywało, że 
o  trzech  a ren ach  pod jednym  
nam io tem ), lun ap ark  z k aru ze­
lam i i strzeln icam i, oddzielny  
zw ierzyniec, „show " czyli rew ię 
ko lorow ych ludzi o raz  dziw olą­
gów  ludzkich , restau rac ję , bufe­
ty . C entrum  tego w ędrow nego 
m iasta  był cy rk .

T ak ie potężne p rzedsięb iorstw a 
w ym agały  coraz  to w iększych 
a trak c ji i co raz  o ryg inaln ie jszych  
INDYW IDUALNOŚCI. P am ię ta ­
m y is z c z ę  czasy u ro d za ju  na 
w ielk ich  arty stó w  cyrkow ych , 
k iedy  NA ARENIE DOMINOWAŁ 
MUSICCLOW7N, czasy G rocka, 
F rateiU nlch , Rivelsów. W szystko 
Inne, có  było  w program ie, ch o ­
ciaż dobro lub  naw et znakom ito  
w  swoim rodzaju , k ręc iło  się do­
oko ła  tej osi. M istrz nad m ie rz e  
żonglerk i, RA ST"".LI, przyciągał 
tłum y  w idzów  we w szystk ich  
k ra ja c h . Co się w program ie  
przed  'ego w ystępem  działo  1 po 
n im , baw iło publiczność. Ras tell i 
ją  oczarow yw ał. P o w ita ła  MODA 
NA PROGRAMY '/ONGLERSKIE, 
z so listam i na  tle niby ch ó ru , ze­
spo łu  zonglei skiego.

W reszcie, w raz z rozw ojem  
tech n ik i i sp o rtu , zaczął w pro­
gram ach  coraz  bardzie j dom ino­
w ać WYCZYN n a  sp rzęc ie  lub 
za pom ocą sp rzętu  ja k  — obok 
sta ro ży tn e j liny, d rążk a , tra m ­
poliny — na p rzyk ład  row er, a 
przede w szystkim  RUCHOMY 
TRAPEZ. Salto  m orta le  na  w y­
sokości k ilk u n astu  m etrów  nad 
areną , sensacy jny  „ a k t pow ietrz- 
n y “ , był przez dłuższy czas n a j­
w iększą a trak c ją  p ro g ram u . Z a­
panow ała gonitw a za REKOR­
DEM AKROBATYCZNYM. Co 
trudn ie jsze  i niebezpieczniejsze, 
to  lepsze. Rozwój techn ik i um o­
żliw iał budow ę coraz to w ym yśl­
niejszego sprzętu  d la  specjali­
stycznych  num erów . Na m aneżu, 
gdzie kiedyś panow ał koń, za­
w arczał MOTOR.

O to pokró tce  i pobieżnie w yli­
czone możliwości m ontow ania 
program u cyrkow ego, ieśli chodzi 
o  wybór jego dom inan ty . N iektó­

re  d y rek c je  szły 1 idą po linii 
n a jm n  ejszego oporu , w ybiera jąc  
7. knżdej trady cy jn e j dziedziny 
jed en  num er, tak że w program ie  
je s t w szystko. Nie m a ty lko  gra­
dacji, tem pa i em ocji. J e s t t ra ­
d ycja .

Inaczej p ro g ram  M iędzynaro­
dow ego C yrku „Poznań**, Tu 
zdecydow ano się na DOMINANT*; 
WYCZYNOWA, czyli że głów nym  
tem atem  przedstaw ien ia  jes t 
w szelka fo rm a ak ro b a ty k i. Na 
a ren  e i w pow ietrzu . W tej dzie­
dzin ie  w idzim y nie byle co, bo 
aż dw a znakom ite  zespoły: tró j­
kę C asian z R um unii w zupełn ie  
now ym  d la  Pol,ski pow ietrznym  
„num erze  motorowym** i s  ódem - 
kę Lukacsów  z W ęgier na  ruch o ­
m ych  tram po linach . D robiazg: po 
salcie w ty ł czw arty  z tych  fan ­
tastycznych  Lukacsów  ląd u je  no­
gam i na  szczycie ludzk iej p iram i­
dy, sk ładającej się z trzech ,»un- 
te rm an n ó w " (z k tó ry ch  dw aj w 
ten  sam  sposób p rzybyli na  ra ­
m iona p a rtn era ). Ten czw arty  ro ­
bi rów nieź sa lto  z lądow aniem  na 
ram io n ach  p a r tn e ra  — m ając  przy 
tym  p ięcio letn ie L ucacsiątko  na 
barach . T em at w yczynow y sk ła ­
d a  się n ie  ty lk o  z pokazów' go­
śc inn ie  w ystępu jących  artystów , 
czyli jeszcze g rupy  N em eczek z 
Czechosłow acji, ak robatów  n a  ru ­
chom ych m asztach  1 g rupy Po- 
pescu z R um unii w g rach  ika- 
ryjs-kich. N ależą do niego ró w ­
nież popisy na  trapezie  Lucyny 
Jez ie rsk ie j i chyba p iękna d la  
oka jazda  n a  w ro tkach  pary  Z ina 
G raszkiew icz i II. L angrzyk . Oto 
poszczególne fazy głów nego te­
m atu .

Czechosłow acka p a ra  L anda, to 
św ie tn i ekscentryc.y m uzykaln i, 
ja k  się to nazyw a po cyrkow em u. 
W ystępując później z parodiam i 
piosenek am ery k ań sk ich , a rty śc i 
czechosłow accy zb ierali, chociaż 
n u m er Jest za d ługi, nie m niej 
oklasków  niż rum uńscy , czy  w ę­
g ie r s c y  w yczynow cy.

Ni© sposób omów'lć w szystk ich  
ubocznych n u rtó w  p rogram u, tym  
b ardzie j, że w w ypadkach  p ro ­
d u k c ji słow nych w ogóle nie ma 
o  czym  m ów ić. N ie Jest to w iną 
artystów . lecz głębokiego n iepo­
rozum ien ia  w ocenie tekstów  
przydatnych  do  w ykonan ia  na 
m aneżu, gdzie a k to r  nie s-tol 
fron tem  do  w idza, lecz je s t przez 
w idzów  otoczony. Pom ysły n u ­
m erów  słow nych, k tó re  słysze­
liśm y. w ym agają „fron ta ln eg o " —• 
kabare tow ego  w ykonania . Tak 
sam o — zd a je  m i się — Jak p ro ­
d u k c ja  Rocha z NRD. J e s t  ona  
nieco f indesieclow a i zapew ne 
raczej sceniczna (varie te) niż 
cyrkow a. 1

Więc n ie  sposób o  w szystkim .
Ale, na zakończenie, ty lko  o 

jeszcze jednym  num erze, w yko­
nanym  przez m łodziutkich żon­
glerów' polskich , absolw entów  n a ­
szego stud ium  cyrkow ego — (tak, 
coś takiego istn ie je  i je s t wzo­
rem  d la  innych  krajów') — a 
uczn ów m istrza F ronicgo;

P ięk n a  robo ta!

Baronowa 
Anna Wolkoff

(Dokończenie ze str, O
d z ie  a m e r y k a ń sk ie j  w  M o s­
k w ie , a  la te m  1939 ra k u  
p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  d o  a m b a ­
sa d y  U S A  w  L o n d y n ie  w  
c h a r a k te r z e  s z e fa  d z ia łu  s z y ­
fró w .

K e n t  b y ł  z a c ie k ły m  w r o ­
g ie m  w o jn y . Poduaa6 p o b y tu  
w  L o n d y n ie  ja w n ie  s y m p a ­
ty z o w a ł z  t y m i u g r u p o w a ­
n ia m i a n g ie ls k im i, k tó r e  p ra  
g n ę ły  o d w r ó c ić  w id m o  w o j­
n y  od  w y s p  b r y ty js k ic h . A ie  
n ie  o d r ó ż n ia ł in te n c j i  ty ch  
gru p . In te r e s o w a ł s ię  m ó w ­
c a m i z  H y d e  P a rk u , s łu ­
c h a ją c  ich  z a c ie tr z e w io n y c h  
o ra cji o  p o k o ju  i „ w in o w a j­
c a c h ” w o jn y :  m a so n a c h  i 
Ż y d a ch , o d w ie d z a ł  z e b r a n ia  
a n g ie lsk ic h  fa s z y s tó w  sp o d  
z n a k u  M o s le y a , w s ą c z a ją c y c h  
w  d u sz e  i  um ytsły  lo n d y ń -  
c z y k ó w  ja d  fa s z y s to w s k i i 
a n ty s e m ic k i.  I o to  te n  w y ­
k sz ta łc o n y  A m e r y k a n in , n ie  
z n a ją c y  je sz c z e  d o b r z e  ży ­
c ia , d o ść  sa y b k o  s t a ł  s ię  s y m  
p a ty k ie m  T o w a r z y s tw a  A n -  
g ie lisk o -N ie m ie c k ie g o , o r g a n i­
z a c j i, d o  k tó r e j  n a le ż a ło  w ie ­
lu  w p ły w o w y c h  A n g lik ó w ,  
a k tó r a  w  g r u n c ie  rze c z y  b y ­
ła  n ic z y m  in n y m  ja k  V -k o -  
lu m n ą  h iit ie r o w sk ic h  N ie ­

m ie c .
R O M A N S  T R W A

O na —  la t  37, o n  —  la t  
24. Ona. —  p r z e b ie g ła , n ie ­
w ą t p l iw ie  in te lig e n tn a , b ar­
d z o  p r z y s to jn a , w y tw o r n a  I 
e le g a n c k a , o  ś w ie tn e j  a p a ­
r y c j i  i  p r e z e n c j i, d o s ta te c z ­
n ie  w y r a f in o w a n a , b y  o m o­
ta ć  m ło d e g o  c z ło w ie k a ,

O n  — e g z a lto w a n y , w y b u ­
c h o w y , n ie  o tr z a sk a n y  je sz ­
c z e  d o s ta te c z n ie  z  ż y c ie m , u 
le g a ją c y  p o r y w o m  p ie r w sz e j  
n a m ię tn o śc i .

O n ją n a w e t  k o c h a ł. S ze  ze 
r ze  1 p r a w d z iw ie . O n a od  
p ie r w sz e j  c h w il i  w id z ia ła  w  
n im  m iłe g o  p a r tn e r a  in ty m ­
n y c h  w ie c z o r ó w  i p r z e d e  
w s z y s tk im  d o sk o n a łe  n a r z ę ­
d z ie  dfla s w e j  sz p ie g o w sk ie j  
ro b o ty .

Z a k o c h a n y  p o  u s z y  w  
p ię k n e j  b a r o n o w e j  s t a ł  s ię  
je j n a j in ty m n ie j s z y m  po­
w ie r n ik ie m . C z u ło śc i k o c h a n  
k i w z r a s ta ły . U c z y ła  g o  m i­
ło śc i. U c z y ła  g o  ż y c ia . A  
j e d n o c z e śn ie  m ó w iła  m u :  
„ J eśli m ó g łb y ś  u z y sk a ć  ja ­
k ie ś  d a n e  o  ta je m n y c h  sp ie ­
k a ch . b ę d ą c y c h  z a k u lis o w y ­
m i in ic ja ty w a m i w  am giel- 
sk o -a m e r y k a ń sk ic h  s to s u n ­
k a ch , m ó g łb y ś  w ó w c z a s  w y ­
d a tn ie  p r z y c z y n ić  s ię  d o  za ­
k o ń c z e n ia  w o jn y  m ię d z y  
d w o m a  sp o k r e w n io n y m i na­
r o d a m i: a n g lo ssa m l i  N ie m ­
c a m i.

—  P r z e c ie ż  j e s t e ś  w r o g ie m  
w o jn y , k o c h a n y , —  sz e p ta ­
ła , o k r y w a ją c  g o  p o c a łu n ­
k a m i

—  W sz y s tk o  z r o b ię  d la  
C ieb ie , A n n o ...

. . .M ija ły  m ie s ią c e . T r w a ­
ła  id y lla . K e n t  u w a ż a ł s ię  
za  n a js z c z ę ś liw sz e g o . A le  
n a z is to w s k i a p a r a t  sz p ie ­
g o w sk i c z u jn ie  o b s e r w o w a ł  
r o m a n s b a r o n o w e j . Z b liża ł  
s ię  c za s  r e a liz a c j i o b ie tn łe  
z a k o c h a n e g o  d y p lo m a ty ...

A le  o  ty m  w  n a s tę p n y m  
n u m er ze .
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ynek Liceum im. St. Żeromskiego, wystawiony w pierw- 
zej połowie XVII&wieku. IV^cianie zewnętrznej znaj- 
uje się* ta b h ^ a ^ ^ y y jjU ^ j^ ^ y y iy y r o -^ o n g i ucznij

— A- .. , ;V J

Na stancji pani Iłafoińskief

Je s t ro k  1938. P ro w in c jo ­
nalne  m iasto  w ojew ódzkie 
posiada g im nazjum , <Jo k tó­
rego uczęszczało w iele zna­
kom itości, m .1 In. s te /a n  
Ż erom ski 1 ów czesny p re ­
m ie r  Sławoj S k ladkow skl.

Panow ie  licealiści z tego 
w łaśn ie  g im nazjum  p o ­
dzielili się. zależnie od 
św ia topoglądu  na trzy  wiel­
k ie  obozy ; d em okratów , 
a ry s to k ra tó w  i spo rtow ­
ców.

Dwóch w yb itnych  arysto ­
k ra tó w  — K siążę i Bu­
czacki odbyło  k rw aw y po­
je d y n e k  na szable o  ko­
bietę, w w yniku  którego 
B uczacki został publicznie  
ośm ieszony.

Za nam ow ą Buczackiego 
p lu tonow y K w iatek , k tó ry  
rów nież pala n ienaw iśc ią  
do  m łodzieży, a re sz tu je  
g łów nych bohaterów  gro­
teskow ego o tw arc ia ... szale­
tu . „T ak  e fek tow nej akcji 
nie no tow ały  od la t k ro ­
niki po licy jne ..."  Jednakże  
p lany  B uczackiego spa liły  
na  panew ce, poniew aż * 
o p resji w yratow ał w szyst­
k ich  L utow iecki, sy n  w ice­
w ojew ody.

W czasie  zaw odów  n a r ­
c iarsk ich  B uczacki dopu sz­
cza się now ej in tryg i. Dzię­
k i „w sp ó łp racy 11 n a jp ięk ­
niejsze] uczennicy  w m ie­
ście P o ra jów ny , ek ip a  hu­
m anistów  zostaje  pozbaw io­
na I m iejsca .

A te raz  od k ry w am y  4y> 
ele p ry w atn e  naszych  bo­
haterów  na s ta n c ji u pani 
S lab ińsk iej.

T ra cz , Dziik i  M a lin k a  p ę ­
d z il i  sw ó j  p o z a sz k o ln y  ży­
w o t  u p a n i S ła b c i w  m a ły m  
p o k o ik u  n a  p ię te r k u , w  g łę ­
b i w ą s k ie g o  p o d w ó r z a , a l­
b o  j e ś l i  u ż y ć  a d r e su  o f ic ja l­
n e g o  n a  s ta n c j i , z a tw ie r d z o ­
n ej p r zez  w ła d z e  sz k o ln e .

W  k a m ie n ic y  fr o n to w e j ,  
n a  p a r te r z e , m ie ś c i ły  e ię  s k le  
p ik i ż y d o w s k ie , c a łe  p ię tr o  
z a jm o w a ł p a n  m e c e n a s  B e in . 
W zd łu ż  p o d w ó r z a  c ią g n ę ła  
s ię  d łu g a , d r e w n ia n a  o f ic y ­
na. N a  d o le  —  rzą d  k o m ó ­
r ek , n a  p ię te r k u  —  m ie sz ­
k a n ia  w ła ś c ic ie l i  e k le o ó w  i 
s ta n c j i . Z o k ie n  p o k o ik u , k tó  
r y  z a jm o w a li  tr z e j  p r z y ja ­
c ie le  w id a ć  b y ło  t y ł  są s ie d ­
n ie j  k a m ie n ic y , c e g la s ty ,  p oz  
b a w io n y  o k ie n . P o d w ó r c e  
z a m y k a ł n ie w y s o k i  m ur, roz  
d z ie lo n y  ż e la z n ą  fu r tk ą , p ro  
w a d z ą c ą  d o  s ta r a n n ie  u tr z y ­
m a n e g o  og ro d u  p a n a  B e in .i.

S ta n c ja  p a n i S la b iń sk ie j  
n ie  p r z y n o s iła  d o c h o d u , o w ­
sz e m , n a r a ż a ła  w ła ś c ic ie lk ę  
n a  6 tra ty . S ła b e ia , sa m o tn a  
ja k  p a le c  w d o w a  p o  u r z ę d ­

n ik u  k o le jo w y m , ju ż  tr z e ­
ci ro k  z k o le i w y n a jm o W a la  
p o k o ik  „ sk u b en to m "  i w ła ­
ś c iw ie  z a r a z  p o  k ilk u  m ie ­
s ią c a c h  u ś w ia d o m iła  so b ie , 
że  tą  d ro g ą  n ig d y  s i ę  n ie  
w z b o g a c i. ' S p o śr ó d  trzech  
„ sk u b en tó w "  je d e n  ty lk o  M a 
l in k a  p ła c ił  ja k o  ta k o  aa 
cz y n sz , w ik t, o p ie r u n e k . 
p r z e w a ż n ie  w  n a tu r z e . P o  
ż n iw a c h , z a r a z  na p o czą tk u  
ro k u  sz k o ln e g o , n ie  b ra k o ­
w a ło  w  k u c h n i p a n i S ła b c i  
—  ja je k , kaiszy. ’ m ą k i, s ło n i­
ny, m a s ła , g ro ch u , fa so li ,  
z ie m n ia k ó w 'i  w s z e la k ie g o  in ­
n e g o  d o b ra . W  m ia r ę  je d ­
n a k  ja k  u p ły w a ł  c z a s  z n i­
k n ę ło  n a jp ie r w  m a sło , p o te m  
s ło n in a , g r o c h , ja jk a , Z im ą  
c a łe  m en u  l ic e a l i s t ó w  s p r o ­
w a d z a ło  s ię  d o  z ie m n ia k ó w  
t r a z o w e j  m ąk !, k tó r e  sp o ­
ż y w a li  p o d  k ilk u n a s tu  p o ­
staciam i i —  p ły n ó w , c ia ł  
s ta ły c h  i .sk a m ie lin " , ja k  
n a z y w a ła  tró jk a  p r z y ja c ió ł  
su c h a r k i z  p ie c a  Dan! S ła h -  
ot,

N a ta lia  S ia b iftsk a  n ie  za ­
m ie r z a ła  w  ż y c iu  d o c z e sn y m  
d o c z e k a ć  e ię  b o g a c tw a , p ra g  
n ę ła  n a to m ia s t  w  ty m  ż y c iu  
m a tk o w a ć , o ta c z a ć  o p ie k a ,  
k ła ść  d z ie c i  d o  łó żk a , sp r a w  
dziać k a ż d e g o  w ie c z o r u  czv  
są  c z y s te , c z y  u b r a n ia  le ż ą  
n a  sw o im  m ie js c u , c z y  b u ty  
w y p u c o w a n e  d o  g la n c u , d o ­
g lą d a ć  u szu , d b a ć , b y  b ru d  
n ie  z o s ta w a ł  n a  n o c  pod  
p a z n o k c ia m i. R o lę  je d y n e g o  
d z ie c k a  w y p e łn ia ł  ja k  m ó g ł  
i p ó k i ż y ł  je j  m ą ż , p r a c o w ­
n ik  k o le jo w y , a  ś c iś le j  m ó­
w ią c  —  m ło d sz y  k a s je r . J a k  
w yffląd iało  je g o  ż y c ie  —  s ą ­
d z ić  tru d n o . Z  p e w n o śc ią  
je d n a k  z d e jm o w a ł n a ty c h ­
m ia s t  p o  p o w r o c ie  z  p ra cy  
b u tv  i k ła d ł ie  na oroffu  
m ie sz k a n ia , ż e b y  b r u d u  n !e  
n a n ie ść , z  p e w n o śc ią  o sz c z ę ­
d z a ł b ie l iz n ę , k ła d ł k a żd ą  
r z e c z  n a  „ sw o im  m ie js c u * , 
sp r z ą ta ł  n ie u s ta n n ie  do  so ­
b ie  z n o s i ł  m e k i le c z e n ia ,  
j e ż e li  z d a r z y ło  m u  s ię  p r z e ­
z ię b ić , c z y  c h o c ia ż b y  tv lk o  
k a sz ln ą ć . „ P ie s  na porzą  
d ek ' —  m a w ia l i  o  S ła b c i  
l ic e a l iś c i .

S ła b iń s k i u m a r ł n a g le . W  
m o m e n c ie  je g o  śm ierc i z e r ­
w a ły  s i ę  g o łę b ie  z  c a łe j  o -  
k o lic y  i w y s tr z e l iły  w  b łę ­
k it. b y ć  m o ż e  c h c ia ły  za ­
n ie ść  k lu c z n ik o w i n ie b io s  
Jego c z y s tą  d u sz ę . T a k  p rzy  
n a im n ie j  u tr z y m y w a ła  p an i 
S la b c ia . K a ż d e g o  rok u . k a ż ­
d e g o  d n ia , le g e n d a  o  je j m ę­
t u  r o s ła , n a b ie r a ła  ta k ie g o  
m n ó s tw a  sz c z e g ó łó w , że  z  cza

se m  s ta r c z y ło  ic h  n a  k ilk u  
m ężó w . J e d n o  w s z a k ż e  p o ­
z o s ta w a ło  n ie z m ie n n e  —  o -  
św ia d c z y n y  W a le n te g o  S ła -  
b iń sk ie g o .

W  p a m ię c i w ła ś c ic ie lk i  
s ta n c j i  p o ja w ia ł  e ię  z s w s /.o  
za le k k ą  m g ie łk ą , z a  t iu le m  
p r z e jr z y s ty m  ja k  p a ję c z y n o , 
W a le n ty  w  z g r a b n y m  m u n ­
d u r z e  k o le ja r sk im , d o  k tó ­
r e g o  m ia ł e ta to w e  p r a w o .  
P o d k r ę c a ł w ą sa , s tu k a ł  ob ­
c a sa m i, sa lu to w a ł  i k u s ił.

—  P a n n o  N a tk o . N a s tu s ’u 
k o c h a n a , to ż  to d ż iś  N o c  
Ś w ię to ja ń s k a , p ó jd z ie m y  
k w ia tu  p a p ro c i 6zu k a ć!

I ta k  to  b y ło . N a  o k o lic z ­
n y c h  w z g ó r z a c h  —  n a  K a ­
d z ie ln a , P s ic h  G ó r k a c h  i 

W ie tr z n i z a p a la li  ż o łn ie r z e  
w ie lk ie  o g n ie , n iż e j  w  g łę ­
b o k im  c ie n iu  z n a jd o w a li  z a ­
k o c h a n i k w ia t  p a p ro c i. G ra ­
ły  o r k ie s tr y  w o jsk o w e , m u ­
z y k a  le c ia ła  p rzez  m ia stu , 
w a lc e  s ta r e , w a lc e  m łodsi, 
ś w ia t  k r ę c ił  s ię  w te d y  n a ­
p r a w d ę  w o k ó ł k s ię ż y c a , ra z -  
d w a -tr z y , r a a -d w a -tr z y ... —  
S ła b e ia  w ir o w a ła  p rzez  c h w l  
lę  p o  k u c h n i, p r z y s ta w a ła  
n a g le , c ic h ła , w  je j o c z a c h  
b la d y c h  ju ż  i  w y p e łz ły c h ,  
p o ja w ia ły  s ię  łz y . W  ta k ic h  
c h w ila c h  tr z e j  „ sk u b en c i"  
c a ło w a li  je j rę c e , p o c ie s z a li,  
c y to w a li  z  p a m ię c i n a p isy  
z c m e n ta r n y c h  n a g r o b k ó w .

—  N o n  o m n is  m o c ia c , ja k  
B o g a  je d y n e g o  n a jsz c z e r z e j  
k o c h a m , p a n i Słabińsflca! \

—  A le  ż e b y m  ja  b y ł tru p , 
n ie  w ie r z  —  b o  to  k ła m , 
ż y w ię  d u c h ! S ło w o  d a ję , że  
ta k  je s t .  o a n i S łabińsfca', ja  
s ię  n a  ty m  z n a m ł

D zik  d e k la m o w a ł n a stę p ­
n ie  s w o je  n a jb a r d z ie j  li ry cz  
n e  w ie r s z e . T r a c z  s ia d a ł n a  
m a ły m  s to łe c z k u  p o d  p ie ­
c e m  i  g r a ł n a  o r g a n k a c h  
w a lc e  z  c z a s ó w  m ło d o śc i pa 
n i S la b iń s k ie j  —  „N a h u ś ­
ta w c e '1, „ N a  e o p k a c h  M a n ­
d żu rii" , b ło g o s ła w ią c  w  
d u c h u  p ija k a -o r g a n is tę  k tó ­
rem u  k a l ik o w a ł  w  w ie j s k im  
k o śc ió łk u  w  z a m ia n  za  l e ­
k c je  m u z y k i na in str u m e n ­
ta ch  p o d w ó r z o w y c h . P o g r z e ­
b o w y  n a str ó j  z m ie n ia ł  p o ­
w o li  to n a c ję , b y ł  n a jp ie r w  
j e s z c z e  sm u tn y , p o te m  sm u t  
n y  i ła g o d n y , l ir y c z n y , l i ­
r y c z n y  i u śm ie c h n ię ty , aż  
e ię  z u p e łn ie  w y p o g a d z a ł w  
s ło ń c u , k tó r e  z w ie lk im  za ­
p a łe m  ś w ie c i ło  w  w ie r sz a c h  
D z ik a , aż  s ię  p a n i S ła b e ia  
u śm ie c h n ę ła  d o  z w ie r z ą te k ,  
k tó r y m i w ę g le s z y ń s k i  p o e ta  
z a lu d n ia ł  s w o je  u tw o r y .

—  N o , p a n o w ie , p o sp r z ą ­
ta jc ie  p o  s o b ie . P a n ie  D zik , 
m ó g łb y  p a n  z  p r z e p r o s z e ­
n iem  p o d c ie r a ć  s ię  u w a ż ­
n ie j , ja k  ja  m am  p ra ć  p a ­
na  n ie w y m o w n e ?  T u  srę 
w iesiza  m a r y n a r k ę *  p a n ie  M a  
lin k a ?  T u ?  G d z ie  p a n a  tak  
n a u c z y li?  N ie c h  n o  T r a cz  
sp r ó b u je  p r z y n ie ść  d o  d o m u  
ja s z c z e  je d n ą  p ią tk ę  n a  

d w ó c h  n o g a ch  z  m a te m a ty ­
ki —  p a n i S ła b iń sik a  p o w r a ­
ca ła  d o  n o r m y . M ia ła  tr z e c h  
sy n ó w .

U zeo z  p r o sta , p o e z ja  i m u ­
z y k a  n ie  m o g ły  z a sp o k o ić  
m a te r ia ln y c h  p o tr z e b  .stan­
c j i , g d z ie  z im ę  n a z y w a n o  
p r z e d n ó w k ie m . N ie  w y s ta r ­
c z a ły  „ w a łó w k i"  o jc a  M a ­
lin k i. n ie  w y s ta r c z a ła  c z a ­
se m  i w d o w ia  r e n ta . W  k r y -  
ly c z n y c h  c h w ila c h  zjw raca- 
ła  s ię  S la b c ia  d o  m e c e n a sa  
B e m a  po D ożvczk ę . na b ie d ­
n y c h  „ sk u b e n tó w " . W a r to ść  
t y c h  p o ż y c z e k  p r z e w y ż s z y ­
ła  z  c z a se m  r e a ln y  m a ją te k ,  
ja k i p o s ia d a li trzej l ic e a l i ­
śc i. B e in  w p is y w a ł  s y s t e ­
m a ty c z n ie  d łu g i d o  s p e c ja l­
n ej k s ią ż k i, ż ą d a ł za k a ż ­
d y m  r a zem  p o k w ito w a n ia , o -  
b ie c u ją c  so b ie , ż e  b ęd ą  m u  
te  z a s łu g i na p o lu  p o p ie r a ­
n ia  o ś w ie c e n ia  p u b lic z n e g o  
p o lic z o n e  w  n ie b ie , n a  s ą ­
d z ie  o s ta te c z n y m , g d z ie  
p r z e d s ta w i k s ią ż k ę  i k w ity .  
B e in  t y lk o  w  m ło d o śc i i 
w ie k u  śr e d n im  z a jm o w a ł s ię  
o ta c z a ją c y m  go  św ia te m . Z ro  
b ił  „ s tr a sz n e  p ien ią d ze"  na 
ro z m a ity c h  p r o c e sa c h . N a  
s ta r o ś ć  w y d a w a ł j e  c h ę tn ie  
p ro  b o n o  p u b lic o , w s p ie r a ł  
r o z m a ite  in s ty tu c je  d o b ro ­
c z y n n e , to r u ją c  e o b ie  w  ten  
sp o só b  d ro g c  d o  n ie b a .

W  k ilk a  d n i p o  w 'e lk ic h  
za w o d a c h  n a r c ia r sk ic h  i 
s tr z e le c k ic h  z e b r a li si^J u  
S ła b c i n a jp o w a ż n ie js i  przed  
s t a w ic ie le  o g ó ln o k la so w e j  o- 
p in .il W ie c z ó r  b v ł m ro ź­
ny , o sz r o n io n e  d r z e w a  p rzy ­
p o m in a ły , b ia łe  i  k w ie c is te  
sa d y  w io s e n n e .

—  C o tu  ta k a  G r e n la n d ia , 
z d e c h n ą ć  m o żn a  z  z im n a !

K s ią ż ę  r o z c i e r a ł  k o ś c i s te  
r ę c e .

—  G o r ą c e  s e r c a  z w a lc z ą
m r ó z  —  o d p o w ie d z ia ł  D zik  
s lo g a n e m  z  a f is z y , k tó r y m i  
o b le p io n o  w ła ś n ie  m ia sto .

—  O oo, c o  ja  w id z ę  —  
z d z iw ił  s ię  M ia zg a  —  n o w a  
k a n a p a ! Ja k  B o g a  k o c h a m , 
m a ją  n o w ą  k a n a p ę . C ie k a w e  
k o m u  z g in ę ła ?

—  W y p o ż y c z o n a  o d  B e in a  
n a  w ie c z n e  n ie o d d a n ie !

H is to r ia  k a n a p y  m e c e n a sa  
B e in a  n a b r a ła  z  c z a s e m  w a ­
g i d o k u m e n tu , b ez  k tó r e g o  
w  ża d e n  sp o só b  o b e jś ć  s ię  
n ie  m o g ły  d z ie je  s ta n c j i  p a ­
n i S la b iń s k ie j .

J e s z c z e  p rzed  p ie r w s z y m i  
m r o za m i p o p r o s ił  m e c e n a s  
S ła b c ie . a b y  z e c h c ia ła  m u  
p o sp r z ą ta ć  m ie sz k a n ie . A le  
w d o w a  c z u ła  s ię  a k u r a t  k ie p  
sk o , w y r ę c z y ła  s ie  w ię c  
sw o im i lo k a to r a m i, k tó r y c h  
p r z e s z k o liła  b ły s k a w ic z n ie  w  
w  tr u d n e j s z tu c e  z a m ia ta ­
n ia , tr z e p a n ia  i fr o te r o w a ­
n ia .

w  sftare fa r tu c h y  p a n i S ła -
b iń sk ie j , w z ię ło  s i ę  z  w ie l ­
k im  r o zm a ch em  d o  w ie lk ic h  
p o r z ą d k ó w . B e in  w  o s ta tn im  
z  p ię c iu  p o k o i s tu d io w a ł  p i l ­
n ie  d z ie ło  p o św ię c o n e  w y k o ­
p a lisk o m  n a  te r e n ie  E g ip tu .  
U  s c h y łk u  ż y c ia  in te r e so w a ­
ły  g o  g łó w n ie  ta je m n ic e  z ie ­
m i. Z g o d n ie  z r a c jo n a ln y m  
p o d z ia łe m  p ra cy , T r a c z  z a ­
m ia ta ł p o d ło g i, M a lin k a  fr o ­
te r o w a ł  je , a D zik  śc ie r a ł  
k u r z e  ,.n a  m okro" . W  p e w ­
n y m  m o m e n c ie  d o s tr z e g ł  
p o e ta  l ir y c z n y  n o w iu tk ą  k a ­
n a p ę . T e n  m ię k k i m e b e l, za  
c h w y c a ją c y  pysm ną c z e r w ie ­
n ią . w p r a w ił  g o  w  s ta n  o -  
sz o ło m ie n ia . D z ik  s y p ia ł  7. 
T r a c z e m  w  w ą s k im , tr z e ­
sz c z ą c y m  łó ż k u , „na w a le ta "  
T r a c z  b y ł d łu g i, p o d s ta w ia ł  
w ię c  c o  n o c  p o e c ie  b r u d n e  
n o g i p o d  sa m  n o s. P o e ta ,  
c z ło w ie k  w r a ż l iw y  z racji 
s w e g o  p o w o ła n ia , n ie  m ó g ł  
s ię  w  ża d en  sp o só b  z r e w a n ­
ż o w a ć  k o le d z e . J e g o  k r ó tk ie  
n o g i, r ó w n ie  b ru d n e , s ię g a ­
ły  k o le d z e  z a le d w ie  d o  p ie r ­
s i.

Z a w o ła ł  s z e p te m  M a lin k ę .
—  B y c z a  k a n a p k a , co?
—  M asz ja k iś  p o m y s ł?  —  

M a lin k a  c z y ta ł  w  m y ś la c h  
p o e ty .

—  U d a  s ię , n ie  u d a , p o ­
p r ó b o w a ć  m o żn a , n ie?

D z ik  w y b ie g ł  n a  p o d w ó r ­
k o . T r a c z  i M a lin k a  z  m i­
n a m i a n io łk ó w  p r a c o w a li sp o  
k o jn ie . K ie d y  p o e ta  w r ó c ił,  
T r a c z  o d e z w a ł s ię  d o  m e ­
c e n a sa  B e in a .

— Współczuję panu mece­
nasowi.

—  D z ię k u ję , d z ię k u ję ,  
m a sz  d o b r e  se r c e , a le ... w ła ­
ś c iw ie  c z e g o  m i w s p ó łc z u ­
je sz?

—  K a n a p y .
—  K a n a p y ?  A  d la c z e g o  

k a n a p y ?
—  Z a w s z e  to  k ło p o t, p a n ie  

m e c e n a s ie .
—  K ło p o t?  J a k i k ło p o t?
—  N o  ten , ż e  ją  ro b a k i  

gryzą ... p a n  m e c e n a s  d o b rze  
w ie , ty lk o  ta k  u d a je .

M im o  w ie k u  i tu sz y , B e in  
sk o c z y ł  rą czo  w  s t r o n ę  n ie ­
sz c z ę s n e g o  m e b la . G ro m a d ­
ka p lu s k ie w , w y p o ż y c z o n a  
p rzez  D z ik a  od e a s ia d a  p an i  
S ła b c i, ro z la z ła  s i c  im p o n u -

s łu sa n ą  r a c ję , p a n ie  m e c e n a ­
s ie  —  p o ta k iw a li  z g o d n ie  
trze ;  sp r z ą ta c z e .

—  C o ro b ić , p a n o w ie  , s tu  
d e n c i, co  ro b ić?  P r z e c ie ż  fni 
tu  g r o z i z u p e łn a  w iw is e p u l-  
tu ra !

—  C zeg o  s ię  d la  p a n a  m e ­
c e n a sa  n ie  rob i! Z a b ie r z e m y  
g ra ta , p o s to i s o b ie  p r zez  z i­
m ę  n a  s tr y c h u , r o b a c z k i o d ­
w a lą  k itę  n a  m r o z ie , a  n a  
w io s n ę  w sstaw i e ię  p a n u  m e ­
c e n a s o w i k a n a p k ę  i  k la w o  
je s t .  P r z y  n a s  p a n  m e c e n a s  
n ie  z g in ie !

P o c z c iw e m u  B e in  o w i  za ­
b r a k ło  s łó w  p o d z ię k i.

—  W y n ie ść  p a n o w ie  te g o  
gra ta ... sp a lić , lo k a to r ó w  <cpa 
lic . z n isz c z y ć  w s z y s tk o , s ie ­
k ie r ą  t e  ro b a k i... d o k o n a li­
ś c ie  p r a w d /.iw e j  w iw if ik a -  
cji?

—  Z e  c o , p a n ie  m e c e n a ­
s ie ?

—  W iw if ik a c j i ,  c z y li  w la ­
n ia  ż y c ia  n a  p o w r ó t . W la ­
n ia  w e  m n ie , p a n o w ie  s tu ­
d e n c i.

—  W la liśm y , ja k  u m ie liś ­
m y  w yfikcF w ać b a rd zo  n a m  
p r z y je m n ie  p a n ie  m e c e n a s ie .

T e j n o c y  p o e ta  z  W ę g lę -  
s z y n a , s p e c ja ln ie  w y m y ty  1 
o g o lo n y , z a s n ą ł p o  raiz p ie r w  
sz y  w  ż y c iu  n a  m ię k k ic h  e -  
la s ty c z n y c h  sp r ę ż y n a c h .

—  O s ie m n a śc ie  la t  c z e k a ­
łe m  n a  ta k ą  n o c l —  D z ik  
z a k o ń c z y ł h is to r ie  k a n a p y  
p a n a  m e c e n a sa  B e in a .

G r u c h n ą ł śm ie c h , p o m ie ­
sz a n y  z  b r a w a m i. S ła b c ię , 
k tó r a  k r z ą ta ła  s i ę  w  k u c h n i  
p r z y  p ie c u , o g a r n ę ła  g w a ł­
to w n a , n ie c ie r p liw a  c ie k a ­
w o ś ć !  U ś m ie c h n ię ta  p r z y m il  
n ie  p o ja w iła  s ię  w  p o k o ju , 
p r o p o n u ją c  g o rą cą  h e r b a tę .  
P r o p o z y c ję  p r z y ję to  e n tu z ja ­
s ty c z n ie ,

—  A  c z e g ó ż  to  p a n o w ie  
ta k  s ię  śm ie ją ?  —  S ła b e ia  
p r z e s tę p o w a ła  z  n o g i n a  n o ­
g ę . C h ło p c y  o d p o w ia d a li  je d ­
n a k  w y m ija ją c o .

N a  r o z g r z e w k ę  śm ie j e m y  
s ię , ż e b y  s ię  n ie  n u d z iło , m ło  
d y m  s ię  j e s t .

S ła b e ia  w y c z u ła  In tu ic y j­
n ie , ż e  ty m  ra z e m  n ic z e g o  
s i ę  n ie  d o w ie . I n a g le  z d je -  
łą  ją  z ło ść .

~  P a n ie  C h o r w a t, c ó ż  to  
z a  n ie p r z y z w o ite  p la m y  n a  
p a n a  sp o d n ia c h . B u ty  są  p o

ją c o  p o  k a n a p ie . B e in  s c h w y  to . ż e b y  Je c z y ś c ić  —  r z u c i-
c i ł  s ię  za  g ło w ę .

—  C o to  je s t?  C o to  za  
s tr a s z n e  in se k ta ?

—  W y ją tk o w o  p r z y k r e  b y ­
d la k i i tr u d n e  d o  w y tę p ie ­
n ia  —  o b ja ś n ił  s k w a p liw ie  
T r a c z  —  a m n o ż ą  s ię ,  ż e  
sz k o d a  g ad ać!

—  M u sie li  p an u  m e c e n a ­
s o w i sp r z e d a ć  t e g o  g ra ta  ra­
z e m  z  lo k a to r a m i —  D z ik  o -  
p u śc ił  g ło w ę  z e  sm u tk ie m .

T r zech  sp r z ą ta c z y , u zb ro ­
jo n y c h  w  sz c z o tk ę , śc ie r k i i 
k u b e ł  z  w o d ą , w y s tr o jo n y c h

—  N ie  c h c ę  p a n a  m e c e n a ­
sa  m a r tw ić  —  M a lin k a  u z u ­
p e łn i ł  k o le g ó w  —  a le  w  n a ­
sz e j  w s i  ta k ie  r o b a c z k i, ta ­
k ie  s a m iu s ie ń k ie , ja k b y m  je  
w id z ia ł, z a g r y z ły  je d n o  d z ie  
ck o , p a n ie  m e c e n a s ie . M a ­
r y s ia  je j  b y ło .

—  P r a w d z iw a  p e r y k lita c ja  
“  ję c z a ł  z r o z p a c z o n y  B e in  
—  o n e  m i g o to w e  r e s o r b o -  
w a ć  c a łą  k r e w !

—  A  g o to w e , z u p e łn ie  g o ­
t o w e  a b so r b o w a ć , p a n  m a

ła  z ja d l iw ie  w  s t r o n ę  M iaz­
g i, k tó r y  —  ja k  z w y k le  —  
z a p o m n ia ł  o  śn ie g u  p r z y k le ­
jo n y m  d o  p o d e sz e w  —  ja k  
s z a n o w n y  p a n  J u s ty n  n i*  
c h c e  m ie ć  p o d k r ą ż o n y c h  o- 
czu , n ie c h  b ie r z e  w ie c z o r e m  
z im n y  p r y sz n ic , a p a n  so c ja ­
l i s t a  m ó g łb y  w r e s z c ie  z m ie ­
n ić  k o sz u lę , r z e p ę  m o żn a  
s ia ć  na k o łn ie r z y k u . C zem u  
s ię  K s ią ż ę  g a rb i, k ie d y  n ie  
m a  g u z ik a  p r z y  m a r y n a r c e , 
a  D z ik  m ó g łb y  6 ię  śm ia ć  
sp o k o jn ie , g d y b y  n ie  o b g r y ­
z a ł  p a z n o k c i. T r a c z  te ż  n ie  
p o w in ie n  r o z w a la ć  s ię  n a  
k r z e ś le , tu  n ie  k a r c z m a , ty l­
k o  p r z y z w o ita  s ta n c ja  —  n a ­
s y c iw s z y  je d n y m  tc h e m  s w o  
ją  z ło ś liw o ś ć . S ła b e ia  p o m ­
k n ę ła  d o  k u c h n i tr z a sn ą w ­
sz y  d r z w ia m i. P r z y s u n ę ła  
so b ie  m a ły  s to łe c z e k  d i  
d r z w i i z a s ty g ła  z  u c h e m  
p r z y ło ż o n y m  d o  d z iu r k i od  
k lu c z a .

d . c. n .



„ K o b r a "  t rochę i naczej  l Dobrze
K o le jn a  „ K o b ra "  n a d a n a  

p rz ó d  ty g o d n ie m  z  W a r­
sz a w y , a  o p a r ta  ty m  r a ­

zem  n a  je d n y m  z  o p o w ia d a ń  
C cna,n D o y la  —  ró żn a  b y ia  
o d  pr.przcdm ieh,

P r z c d s w szy stk im  —  je ż e li  
śm ia liś m y  s ię  w  tr a k c ie  s p e k ­
ta k lu ,  to  n ie  z  n a iw n o ś c i s c e ­
n a r iu s z a , czy  z  ta je m n ic z y c h  
m in  ro b io n y c h  p rz e z  w y k o ­
n aw c ó w , a  z  m o m e n tó w  o  c h a ­
r a k te r z e  g ro te sk o w y m , tk w ią -  

> cy ch  w  sa m y m  w id o w isk u , 
w p ro w a d z o n y m  d o  n ie g o  
św ia d o m ie  p rz e z  sp ó łk ę  re ż y -  
isetKiką Jó z e f  S lo tw iń sk i — J a n  
B urrk, ..K o b ie ta "  b y ła  b o w iem  
w id o w isk ie m  se n s a c y jn y m  
w p ra w d z i o. a le  p o m y ś la n y m  
n a p r a w d ę  z  p rz y m ru ­
żen i <vm o k a , n a p ra w d ę  z  
o d e jś c ie m  w  s t r o n ę  g ro te sk i, 
w  k tó r e j  c e lo w a ł W iesław  M i­
ch n ik ow sk i — p rz e d s ta w ic ie l 
je d n e g o  z  „ ro d ó w  p a n u ją ­
cych",.

Sherloęjk  H o lm e s  g ra n y  p rz e z  
S ta n is ła w a  J a śk iew icza  b y t
sy m p a ty c z n y m , g ru b a w y m  z a -  

. rocEUinialoem (n ie  p o zb aw io ­
n y m  w s z e la k o  p e w n e j b y s tro ­
śc i), d r  W » l» m  — n ie c o  n a d ę ­
ty m  d u rn ie m . k s ią ż ę  „jafkńś 
ta m "  — d u rn io m  n a d ę ty m  do  
o s ta te c z n o śc i.

R e a liz a to rz y  z  d u żą  c e ln o ­
śc ią  w y k ry li  w  o b ra z ie  s ta re j  
A n g li i  p o k a z y w a n e j p rz e z  Oo~ 
n a n  p o y la  m o m e n ty  p raw dzi.- 

' w ie  g ro te sk o w e , wypurolcitowa- 
l i  je , w y c ią g n ę li n a  p la n  
p ie rw sz y  tw o rz ą c  w id o w isk o  
z a p e w n e  d la  „ K o b ry "  n ie ty p o ­
w e, a le  e tra /w ne i  p rz y je m n e .

T ym  racjem teleiwiajar w y łą ­
cza liśm y  b ez  grym asów  i  na­
rzekań , . . , _ L. . I ___, ___;_U

O

„Złotej
karocy“
Na te le w iz y jn ą  in sc e n i­

za c ję  „ Z io te j k arocy"  
L e o n id a  L e o n o w i ,  j a ­

k ą  od  dłuż.s?.ego ju ż  c zu su  
p r z y g o to w y w a ło  S tu d io  Ł ód*  
.kie, o c z e k iw a liś m y  z  d u żą  
n ie c ie r p liw o śc ią  " i —  trzeb a  
te'1 u c z c iw ie  p r ż / z i ? ;  —  b y ło  
w  c o  c z e k a ć .

S a m a  sz tu k a  je s t  n a p ę w -  
i lo  in te r e su ją c a , ,iedna 7. n a j ­
c ie k a w s z y c h  w śró d  p ro d u k ­
cji r a d z ie c k ie j  o s ta tn ic h  at, 
a d a p ta c ja  te le w iz y jn a  W ła ­
d ysła w a . O r ło w sk ie g o  —  c e l ­
n a  i p r e c y z y jn a , p raca  r e ż y ­
s e r s k a  J e r z e g o  A n tc z a k a  —  
bez za rzu tu , s tro n a  op era*cr  
sk a  —  n a  (trad yc} jn y m  ,u ż  
p rzy  te g o  r o d z a ju  w id o w is ­
k a c h  n a d a w a n y c h  z e  S tu d io  
Ł ó d z k ie g o ) w y s o k im  p o z io ­
m ie , o b sa d a  ak te trsta  —  s ta ­
r a n n ie  d o b ra n a  ; r z e c z y w iś ­
c ie  c h y b a  n a j le p s z a , n a  j a ­
k ą  n a s  sta ć .

B a r b a r a  R a c h w a lsk .i, B oh  
d a n a  M ajd a , W an d a C h w ia ł-  
k o w sk a ; F e lik s  Ż u k o w sk i, 
J a n u sz  K ło s iń sk i, S e w e r y n  
B u tr y m . Ig o  M a c h o w sk i, M i-

i-j.UMi ii.

a

Kyjlbiyp4 ;

Kup |ć  , HIe  K y p jć

Goście w Łodzi

c h a ł P a w lic k i (za zg o d ą  le ­
k a rza  w z ią ł  u d z ia ł w  s p e k ­
ta k lu , m im o , ż e  n ie d y sp o z y ­
c ja  g ło so w a  te g o  u ' i l e n t ó -  
w a n e g o  ak„orn zm u siła  T e ­
a tr  N o w y  d o  z a w ie s z e n ia  
„ H am le ta " ). E d w a rd  W ic h u ­
ra  c z y  B o g d a n  B '#yer w  m a ­
lu tk ic h  ep iz o d a c h  —  w s z y s ­
c y  o n i u tr a fili w  k lim a t  sz tu  
k i, s tw o r z y li  p o s ta c ie  o b d a ­
rzo n e  ja k ą ś  g łę b ią , za p  e -  
c z e m  p sy c h o lo g ic z n y m  i p e ł­
n ią  ż y c ia .

K a p ita ln y  b y l Ig o  M a ch ó w  
sk i ja k o  s ta ry , s te r a n y  ży ­
c ie m  fa k ir  —  m ia ł sc e n y  
w s tr z ą s a ją c e , ch o ć  n a r y so w a  
n e  d o p r a w d y  c ie n iu tk ą  k r e -  
se czk ą . I sz tu k i ro b fł —  
m y sz  w y c z a r o w a ł, r ę k ę  n o ­
ż em  p rzeb ił, kW iat w y r ó s ł  
m u  w  b u to n ie r c e ... W  c y r k u , 
p o w ie d z m y , rzecz  to  w c a le  
z w y c z a jn a , a le  n a  .scen ie, 
a le  w  t e ’e w iz j i...

I  F e lik s  Ż u k o w sk i m ia ł

Co nowego w łódzkiej łele-łechnice?
Co nowego w Łódzkiej 

Telewizji?
Z tym  p ytan iem  zwra-« 

ca m y się  do za stęp cy  g łó w n e­
go in żyn iera  inż. B ron isław a  
S to larsk iego .

— J est  parę rzeczy cielca- 
' w ych . N ajp ierw  trzeba przy­

pom nieć , że m apa w id zia ln o­
śc i n aszej s ta cji w y n o si w  
tej ch w ili 75 km  od nad ajn i­
ka. Z as’ęg  teh  zw ięk szy  się  
bardzo zn aczn ie  z ch w ilą  u - 
ru ch om ien ia  n ow ego  ośrodka  

radiotę! ew izy jn eg o .
— O tym ośrodku pisano 

już w iele. Powiedzmy więc 
tylko to, co dotyczyć będzie 
telew izji.

—  S ta n ie  tam  n ow a a n te ­
na, która p o łączona będzie z 
d z ies ięc io k ro tn ie  s iln ie jszy m  
n ad ajn ik iem  (o m ocy 5 KW). 

P on ad to  w  o sta tn im  cza sie  
b u d u je  s ię  ju ż  jedną  z n a j­
w ięk szy ch  w  E urop ie stacji 
p rzek aźn ik ow ych  te lew iz ji, 
która będzie od b ierała  sygn a­
ły  z k ieru n k ów  W arszaw y, 
stud ia  łód zk iego , K atow ic , P o ­
znan ia  i w ła sn eg o  nadajn ika  
m iejsco w eg o ,

— Ostatnio odebraliśmy bez­
pośrednio audycję Telewizji 
Poznańskiej. Trzeba powie­
dzieć, żc chwilowa radość zo­
stała zgaszona przez nienaj­
lepszą jakość wizji...

—  D zieje  s ię  tak  d latego, 
że  łą cze  te le w iz y jn e  z P ozn a­
n iem  n ie  je st  d osta teczn ie  w y ­
koń czon e i posiada  na trasio  
od cin k i zbu d ow an e prow izo­
ryczn ie . Są dw a tak ie  od cin ­

k i: Poznań  —  S lęża  *) i  
W rocław  —  K ato w ice . Z  
ch w ilą  u ru ch om ien ia  tam  nor­
m alnych  łączy jak ość  obrazu  
będzie dobra.

— Nie zapytaliśmy kiedy u- 
ruchomiony będzie now y ośro­
dek?

— P rzypuszczam , że w  
p rzyszłym  roku, p o n iew a ż  są  
tani ja k ie ś tru dn ości natui y 
b udow lanej.

— A  w iec zanim to nastą­
pi, spytajm y o nowości tech­
niczne w Telewizji Polskiej.

— P rzede w szy stk im  na u - 
w a g ę  za słu g u je  spraw na pra­
ca aparatury do u trw alania  
obrazu tzw . telerecord ln gu . 
U rządzenie to posiada W »r- 
szaw a i nadała  ona ju ż  sze­
reg dobrych au d ycji od tw a­
rzanych  z taśm y. Jest In’ taś­
ma film o w a  ifi-m ilim etrow a. 
Obraz zap isu je  s ię  przy po­
m ocy  zesp ołu  urządzeń: od­
b iornik  — kam era te lew izy j­
na połączona z kam erą film o­
w ą. D źw ięk  je s t  zap isyw an y  
jed n o c ześn ie  na tej sam ej 
taśm ie. N asza prem iera „Zło­
tej karocy" u trw alona została  
w  W arszaw ie na taśm ie  tc le -  
recordingu.

— Czy mamy jakieś polskie 
urządzenia (w prototypach) 
służące do utrwalania obra­
zów?

— Na P o litech n ice  War­
szaw sk iej prof. U rbański czy ­
ni próby urządzenia zap isu ją­
cego  obraz na taśm ie  'm agne­
to fon ow ej o szerok ości (i,35 
m in, R ezu lta ty  są doir1 dobre,

•*>
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|  Inż. Bronisławo Stolarski przy aparaturze telew izyjnej

a le  jeszcze  n ie  tak ie , by apa­
ratura m ogła w ejść  do ek s­
p loa ta c ji.. Trzeba p ow ied zieć, 
że  w ie le  rozw iązań  tech n icz­
n ych  je st  tu  praw dziw ą re­
w ela cją . W ystarczy zw rócić  
u w agę na szerok ość  taśm y, 
która w  aparaturach a m e ry ­
kańskich  RCA w yn osi 50 mm. 
M am y też  na sw o im  podw ór­
ku p ew n e o siągn ięcia . O p ra ­
cow a liśm y  np. now ą m etodę  
n ap raw y b loków  w ysok iego  
nap ięcia  u żyw anych  w  m oni­
torach . kontrolnych . B lok  taki 
„naw alał"  średnio  co m iesiąc, 
a  n o w y  k o sztu je  118 dolarów .

— Jaki jest ogólny kierunek 
rozwoju polskiej techniki te­
lewizyjnej?

R ozbudow a jak  n ajgęst­

szej siec i n adajn ików  tak, by  
program  te lew izy jn y  odbierać | 
m ógł ca ły  kraj. W tym  celu  
u m ieszcza  się  m ałe przem ien ­

n ik i, k tóre m ają za zadan ie ob  
jąć  o k reślon y  teren. Pora tym  
K raków  otrzym a dla T e­
atru  S ło w a ck ieg o  rucho­
m e  stu d io  tran sm isy jn e | 
w  p ostaci rad zieck iego  
w ozu tran sm isy jn ego , k tóry  
był d em onstrow an y na w y sta - | 
w ic  w B rukseli. N adto w łą ­
czam y się  coraz częśc iej do 
steci In terw izji. J es t  to sieć  
w ym iany program ów  m iędzy j 
p aństw am i d em okracji lu d o- | 
w ych .

*) N a trasie  tej pracują pol­
ski"  łącza typu  „Korab",

g ę s ią , c ie k a w ą  ro lę  i P a w ­
lic k i b y ł d o b ry  c h o ć  te n  g r y  
m a s u st, to  sk r z y w ie n ie , ta k  
w id o c z n e  p rzy  n a ja z d a c h  k a ­
m ery , zd a ć  s ię  m o g ło  n ie c o  
p rzesa d n e . B o h d a n a  M ajda  
m ia ła  k ilk a  sm a k o w ity c h  
„ za g ry w e k " , c ie p ło , w śr ó d  
z a p a tr z e n ia  w  s ia b ie  i w  
p rzesz ło ść , p rzep  r o w  ad z iła  
s w o ją  ro lę  B a r b a r a  K ach- 
w a lsk a .

0  sa m e j  sz tu c e  tru d n ie j  
ja k o ś  p isa ć  —  n ie  te a tr  to  
p r z e c ie ż , w  k tó r y m  sp e k ta k l  
id z ie  raz  za  ra zem . \ a  sp ro­
w o k o w a n y  r e c e n z ją  w id z  ła ­
tw o  m o że  s k o n fr o n to w a ć  
s w o je  o d c z u c ia  z  o p in ią  p i­
sz ą c e g o . N ie  w łą c z y łe ś  t e le ­
w iz o r a  n ie  b y ło  c ię  w  d om u  
—  tru d n o , p rzep a d ło , w id o ­
w isk o  n ie  w r ó c i.

C h oć m o ż e  —  w ró c i w ła ś ­
n ie?  M ożn a b y  je  p o w tó r z y ć , 
bo u d a n e  jest b ez w ą tp ie ­
n ia . a le  to  c h y b a  z  je .sien ią  
d o p iero , g d y  se zo n  o g ó r k o ­
w y  p r z e m in ie . W r e sz c ie  —  
d ok on am y z o s ta ł (w  W a rsza ­
w ie )  z a p is  s p e k ta k lu  n a  ta -  
lerecortiiin gu . J e ż e li  s ie  u -  
d a ł, b ę d z ie m y  m ie li  „Z łotą  
k a ro cę"  na tr w a łe , u c h w y c o ­
n ą  m a te r ia ln ie , a n ie  ty lk o  
z a w ie sz o n ą  g d z ie ś  w e  w d z ię  
c z n e j  p a m ię c i w id z ó w .

T a k  c z y  o w a k  —  c ie k a w a  
to  sz tu k a . Z  C z e c h o w a  co ś  
w  n ie j  je s t , ja k ie ś  z a p a tr z e ­
n ie , ja k a ś  za d u m a  n ad  lo ­
sa m i lu d z i zd r u z g o ta n y c h  
w o jn ą , i n ie  ty lk o  w o jn ą .  
C o ś s ię  /d a r z y ło , n ie  z d e r z y ­
ło  s ię  n ic, n ie  m o żn a  w y r ó w  
n a ć  r a c h u n k ó w , trzeb a  o -  
d e jść , ż y ć  t r z e b i ,  ta k  sa m o  
ży ć , ch o ć  w ł a ś c i w e  in a cze j...

1 w  te n  k l im a c i l t /  w  te n  
to n  c ic h y  i p r z y g a sz o n y  ja k ­
b y , c e ln ie  u tr a f i ł  J e r z y  A n t­
cza k , Z rob ił sp e k ta k l w y r a ­
z is ty  i p r z e jm u ją c y  —  ż a r ­
to w a liśm y  k ie d y ś , że  Ł ód zk i 
O środ ek  T e le w iz y jn y  o d g ia -  
ża s ię  „Z ło tą  karocą" , lecz  
c h o ć  ż a r to w a liśm y  ty lk o , 
z n a la z ło  to  p e łn e  p o k r y c ie .

<jp) ,

„Złota karoca" w  przekładzie 
Pawła Hertza i adaptacji te­
lew izyjnej W ładysława Orło­
w skiego nadana była w piątek  

17 bm. ze studia łódzkiego w  
programie ogólnopolskim.

D u ż e j  m ia r y  w y d a r z e n ie m  
w  łó d z k im  ż y c iu  k u ltu r a l­
n y m  b y ła  w iz y ta  w  n a sz y m

m ie ś c ie  d y r y g e n ta  ś w ia to w e j  
s ła w y . G e o r g e s  S e b a s t ia n a .

G o śc ili  w  Ł o d z i r ó w n ie ż —  
ja>k n a m  k a ż e  w ie r z y ć  r e k la  
m a  —  „ u lu b ie ń c y  P ary ża "  
m u r z y ń s k i z e sp ó ł e s tr a d o w y  
T H E  D E L T A  R Y T H M  
B O Y S  o r a z  e g z o ty c z n a  p ie ś ­
n ia r k a  M T S O U  ’ F O N T A I-  
N E .

P o za  ty m  od  k ilk u  ty g o d ­
n i b a w i w  Ł o d z i z n a n a  a k ­
to rk a  f i lm o w a  L u c y n a  W in ­
n ic k a  („P ociąg" . „ C elu loza" ), 
k tó r a  k r e u je  g łó w n a  ro le  w  
r e a liz o w a n y m  o b e c n ie  f i l ­
m ie  K a w a le r o w ic z a  „ M atk a  
J o a n n a  od A n io łó w " .

„Bawole serce" w kinie 

„Polesie"

K in o  „ P o le s ie "  p rzy  u lic v  
F o r n a ls k ie j  n ie  z a w io d ło  n a ­
d z ie i  o k o lic z n y c h  m ie s z k a ń ­
có w . S ta ło  s ie  b o w ie m  p la ­
c ó w k a  k u ltu r a ln o  -  o ś w ia to ­
w a  z  p r a w d z iw e g o  z d a r z e ­
n ia .

O b o k  d y s k u s j i  i sp o tk a ń  
k ie r o w n ic tw o  k in a  p rzy  
w s p ó łu d z ia le  T o w a r z y s tw a  
P r z y ja c ió ł  Ł od zi i d y r e k c j i  
S z p ita la  O g ó ln e g o  z o r g a n i­

z o w a ło  o s ta tn io  w y s ta w ę  
p r z e c iw a lk o h o lo w a .

W  w a lc e  z p ija ń s tw e m  p o ­
s ta n o w io n o  d z ia ła ć  sk u te c z ­
n a  p o n o ć  ..m e to d a  z a s tr a s z a ­
n ia" . N a p r a w d ę  b o w ie m  m o ­
żn a  S ię p rze r a z ić , k ie d v  n -  
b e jr z y  s ie  z a k o n ser w o w a n i*  
w  fo r m a lin ie  tz w . „ b a w o lo  
serce"  cz y  o w r z o d z o n y  ż o łą ­
d e k  p ija k a . T r o c h ę  to  w  su ­
m ie  m a k a b r y c z n e , a ie .  n ie ­
s te ty , p o tr z e b n e .

Studenci dla dzieci
W  p ie r w s z y c h  d n ia c h  l ip -  

ca  g ru p a  s tu d e n tó w  W y d z ia ­
łu  A k to r sk ie g o  P a ń s tw o w e j  
W y ższe j S z k o ły  T e a tr u  i F il 
m u  ro z p o c z y n a  w ę d r o w n y  
rajd  p o  w o je w ó d z tw a c h  k o ­
sz a liń s k im  i j e le n io g ó r sk im .  
N ie  n a le ż y  je d n a k  są d z ić , ż e  
to ty lk o  z.w yk ła , s tu d e n c k a  
e sk a p a d a .

O tó ż  m ło d z i a k to r z y  p r z e ­
b y w a ją c y m  n a  o b o za ch  i k o ­
lo n ia c h  d z ie c io m  łó d z k im  
z a w io z ą  „ H u m o r w  p leca k u "

T a k i b o w ie m  t y tu ł  n o s i  w e ­
so ły  p ro g ra m  r o z r y w k o w y ,  
k tó r y  z  p e w n o ś c ią  je sz c z e  
b a r d z ie j  u p r z y je m n i d z ie ­
c io m  p o b y t  n a  w a k a c ja c h .

W a rto  w s p o m n ie ć , ż e  n ie  
p ie r w s z y  ra z  łó d z c y  a d e p c i  
s z tu k i a k to r sk ie j  p o d e jm u ją  
ta k  p o ż y te c z n a  a k c ie . W  la ­
ta ch  u b ie g ły c h  p o d o b n e  p ro ­
g r a m y  s p o ty k a ły  s ię  z a w sz e  
z  b a rd zo  w d z ię c z n y m  p r z y -  
ię c ie m  d z ie ć ię c e i  w id o w n i.

Pomysł
N a  iś c ie  g e n ia ln y  p o m y s ł czgjsow o d o „ . O śr o d k a  P r o -  

w p a d ła  o s ta tn io  je d n a  z  p a g a n d y  S z tu k i.
łó d z k ic h  g a z e t . Z a p r o p o n o ­
w a ła  b o w ie m , a b y  b or.yk a- P o  p r z e c z y ta n iu  o w e j  n o -
ją c e  s ię  z  tr u d n o ś c ia m i lo -  ta tk i  „ .n a jp ierw  o g a r n ą ł n a s
k a ło w y m i M u zeu m  P r z y r o ­
d y  p r z e n ie ść  p r z y n a jm n ie j

śm ie c h  p u s ty , a  p o te m  lito ś ć  
i trw oga"

W  tym tygodniu 
radzimy obejrzeć

T a  m iła  p a n i p a  z d ję c iu  n ie  m a  n ic  w s p ó l­
n e g o  z  z a p o w ia d a n y m  p ra e z  n a s  n a  n ie d z ie lę  
f ilm e m  z s e r i i  „ D isn e y la n d "  „P o tw o ry  g łęb in " . 
Ł ączy ć  ic h  m o ż e  je d n o : i ta pa<m i  t e  f ilm y  
są  p ię k n e . A le  d o  rzeczy .

W czw artek  23 czerw ca  p o le c a m y  o b e jrz e ć  
o  19.10 Ł ó d zk ą  K ro n ik ę  F ilm o w ą  i  z a ra z  po  
n ie j z  W arsz aw y  P o lsk a  K ro n ik ę  Fi.lmoiwą. 
O  19 35 n a d a n y  b ę d z ie  25 m in u to w y  k o n c e r t  
so lis tó w  O p ery  W a rsz a w sk ie j. „ S a g a  la só w  J a ­
n o w sk ic h "  to  ty tu ł  p ro g ra m u  d o k u m e n ta ln e g o , 
k tó ry  n a d a n y  z o s ta n ie  z  L odzi o  godz. 20.30. 
O godz. 21.05 —  M łodz ieżow y  P ro g ra m  R oz­
ryw kow y.

P ią tek , 24 czerw ca, p rz y n o s i  o  g o d z in ie  18.15 
r e p o rta ż  p t. . .P ro m ie n ie  ży c ia" , o  19,05 z a p re ­
z e n tu je  s ię  n a m  M łodz ieżow e S tu d io  P o e ty c ­
k ie  i o  20.30 Ł ód ź  w  p ro g ra m ie  lo k a ln y m  w y ­
św ie tli f ilm  p to d . r a d z ie c k ie j pt. „W eseli, wtspól- 
lo k a to rz y " .

S ob o la  25 czerwca- Godiz. 14,45 re p o r ta ż  -z 
G dańSlca p t, „ P ły ń  p o  m o rzach  i o c e a n a c h " , 
m o w a b ę d z ie  (p raw d o p o d o b n ie )  o  w o d o w a n iu  
s ta tk ó w , O 19.30 tr a n s m is ja  z  le a tru  „B u ffo "  
w W a rsz a w ie  p ro g ra m u  p t. „Ż ebyśm y" ty lk o  
zd ro w i b y li" . O  21.30 l ilm  fa b u la rn y  pro ,i, f r a n ­
c u sk ie j (dozw olony  o d  ła t  10) ,,D ziw ny d ra m a t" .

N ied zie la  26 czerw ca. Godz. 9.45 z G dańska  
tran sm isja  u roczystych  obchodów  Dni Morza. 
O godz. 14 „N ied zieln a  B iesiada". Zaraz po  
tym  w id ow isk o  reg ion a ln e z  L odzi pt. „W N oc

Ś w ię to ja ń sk ą " . G odz. IB.35 p rz e n ie s ie n ie  s p e k ­
ta k lu  z  tea itru  „ A r le k in "  w  Ł odzi „ K u g la rz  
w  k o ro n ie " , Godz. 17.35 te le tu rn ie j  „ P o d ró ż  
B a łty k u " . G odz 19.00■ P o lsk a  K ro n ik a  F ilm  
wa. i o  19.10 k o le jn y  f ilm  z  .serii „D iisneylam d“ | 
(po lecam y szczeg ó ln ie  zn a k o m ite !)  „C zerw on  
sy g n a ł"  f ilm  f a b u la rn y  p ro d u k c ji w ło sk ie j do-| 
/w e lo n y  o d  l a t  14 w y ś w ie tli  Ł ód ź  w  p ro g ra  
m ie  lo k a ln y m  o  godz. 20-45,

Millenium w miniaturze

■t<y

W  a le k sa n d r o w s k im  l i ­
c eu m  o g ó ln o k sz ta łc ą c y m  o -  
b e ir z e l iś m y  so b ie  n ie z w y k le  
c ie k a w ą  w y s ta w ę  h is to r y c z ­
n ą . .

N a jw ię k s z y m  p o w o d z e ­
n ie m  c ie s z y  s ię  tu  d z ia ł n u -  
m iz m a ty c z a v . z a w ie r a ją c y  
b a n k n o ty  z la t  1916 —  1949. 
W y sta w a  c ie s z y  s ię  d u ży m  
w z ię c ie m  w śr ó d  m ie sz k a ń ­

c ó w  A le k sa n d r o w a . S p r a ­
w ia ją  to  n ie  ty lk o  b a r w n e  
p la n sz e  i r e p r o d u k c je , a le  
c h y b a  w  g łó w n e j  m ie r z e  m a ­
k ie ty  z a m k ó w , g r o d ó w , w z o ­
r y  b u d o w n ic tw a  w c z e s n o  -  
s ło w ia ń s k ie g o  itp .

S z k o d a , że  ż a d n a  z  łó d z ­
k ic h  s z k ó ł p ie  w p a d ła  na  
p o m y s ł ta k ie j  w y s ta w y . P r z e  
o ież  to  k o lo sa ln a  p o m o c  w  
n a u c e  h is to r ii .

Wyjechali

E x o d u s  f i lm o w c ó w  z  Ł o r 
d z i tr w a  n a d a l. O sta tn io  
p r z e n ió s ł s ię  d o  W a r s z a w y  
z n a n y  i c e n io n y  r e ż y s e r  m ło ­
d e g o  p o k o le n ia  J a n u s z  N a s ­
fe te r  —  tw ó r c a  in te r e s u ją ­
c e g o  f i lm u  ..M a łe  d ra m a ty " .

J a k  w ia d o m o , k ilk a  m ie ­
s ię c y  te m u  w y je c h a ł  r ó w ­
n ie ż  d o  W a r s z a w y  in n y  z n a ­
n y  r e ż v se r  f i lm o w y  •— J e r /.?  
P a ss e n d o r fe r  („Z am ach " , 
„ S y g n a ły " ) . '**' ~ -



K A Z IM IER Z  ZYGMUND

R O Z B I T Y
D Z B A N

K ilk a  d n i te m u  o tr z y m a ­
łe m  w ia d o m o ść :  „ P r o sim y  o 
n a ty c h m ia s to w y  p rzy ja zd  do  
S ie r a d z a . M u sz y ń sk ie m u  g ro  
zi d w a  la ta  w ię z ie n ia ''.

P o je c h a łe m  n a ty c h m ia s t .  
M u sz y ń sk i j e s t  lu d o w y m  a r ­
ty s tą -g a r n c a r z e m  P isz ą  o 
n im  g a z e ty , je g o  p r a c e  b y ­
ły  w ie lo k r o tn ie  n a g r a d z a n e  
n a  k o n k u r sa c h  sz tu k i lu d o ­
w e j . P o je c h a łe m  ra z e m  z 
W a c ła w e m  K o n d k ic m . k tó ­
ry  In te r e su je  s ię  rzeź b ą  w  
g lin ie , a s z c z e g ó ln ie  t e c h n i­
k ą  w y p a la n ia  w  p ie c u . K o n -  
d ek  n o s i s ię  z  m y ś lą  o d b y ­
c ia  p r a k ty k i u M u s z y ń s k ie ­
go.

S ie r a d z  w  n ie d z ie ln e  p o ­
p o łu d n ie  j e s t  g w a r n y  ja k  
m ia sto  w o je w ó d z k ie . S k lep y
i sz k o ły  z a m k n ię te . K to  ż y w  
w y c h o d z i n a  r y n e k . R y n e k  
j e s t  tr a d y c y jn y m  m ie jsc e m  
n ie d z ie ln y c h  sp o tk a ń  —  t a ­
k ie  p o w ia to w e  corso . P rzed  
s ta r y m  z a b y tk o w y m  - k o śc io ­
łem  g r o m a d z ą  s ię  s ta r z y  i 
m ło d z i. M o żn a  tu  u z y sk a ć  
w s z e lk ie  in fo r m a c je .

—  P a n ie , s ła w a  m u  z a ­
sz k o d z iła . W  g a z e ta c h  1 ra­
d io  s ta le  o n im  g ło śn o  b y ­
ło. N o  i w r e s z c ie  d o c z e k a ł  
s ię  sw e g o . A  d a w n o  m u  to  
p r z e p o w ia d a łe m , n ie  c h c ia ł  
s ie d z ie ć  sp o k o jn ie  i ro b ić  
d o n ic z e k  ja k  in n i, a le  d z b a ­
n u sz k ó w  o z d o b n y c h  m u  s ię  
c h c ia ło , A  ja k  p a n  w ie  —  
d zb a n  ta k  d łu g o  w o d ę  n osi, 
d o p ó k i s ię  u ch o  n ie  u r w ie .
I d o c z e k a ł s ię  ta k ż e  M u sz y n  
sk i.  D o b ra li s ię  d o  n ie g o  ci 
o d  f in a n só w .

N a sz  in fo r m a to r  n ic  b y l 
tr u d n y  d o  r o z s z y fr o w a n iu .  
M ó w ił n ib y  z tr o sk a , a le  z  
k a ż d e g o  s ło w a  p r z e b ija ła  za  
w iść . T o  n ie  b y l p r z y ja c ie l.  
A le  z a w s z e  c o ś  ju ż  je s t ,  
J a k a ś  w ia d o m o ś ć . P o s z l iś ­
m y  do M u sz y ń sk ie g o . N ie ­
s t e ty  n ic  z a s ta liś m y  g o  w  
d o m u . P y ta m y  ż o n ę  o  ca la  
sp r a w ę .

J a k  d o sz ło  d o  ty c h  k ło p o ­
tó w ?  M o żn a  -się d o m y śla ć :  
n a  p o czą tk u  b y l d n n os. W y ­
d z ia ł F in a n s o w y  R N  w  S ie ­
ra d zu  u w ie r z y ł  w  p r a w d z i­
w o ś ć  d o n o su . Z a  r z e k o m e  
z a tr u d n ia n ie  p r a c o w n ik ó w  
w  sw o im  w a r s z ta c ie  w y m ie ­
r z y ł  M u sz y ń s k ie m u  150 
ty s ię c y  z ło ty c h  p o d a tk u  i 100 
ty s ię c y  z ło ty c h  g r z y w n y . W  
r a z ie  s lc m o ż n o ś c i  ś c ią g n ię ­
c ia  te j  k w o ty  sp r a w c a  z o ­
s ta n ie  o sa d z o n y  w  w ię z ie n !u 
n a  d w a  la ta .

K o g o  w in ić  w  p ie r w s z y m  
rieędzie? C zy  a n o n im o w e g o  
o sk a r ż y c ie la ?  Ż o n a  p o w ia d a :

—  W sz y stk ie m u  w in n e  g a ­
z e ty  I ra d io . G d y b y  z o s ta ł 
n ie z n a n y m  Jak d a w n ie j  —  
r o b iłb y  w p r a w d z ie  d o n ice , 
a le  m ie lib y ś m y  sp o k ó j. S ta ­
w a  m u  z a sz k o d z iła . I S u r -  
ga n .

C zy  r z e c z y w iśc ie  M u sz y ń ­
sk ie m u  z a sz k o d z iła  s ła w a ?
A  m o że  ty lk o  S u rg a n , o so b ­
n ik , k tó r e g o  w y m ie n iła  M u ­
sz y ń sk a ?

M u sz y ń sk i j e s t  d o sk o n a ­
ły m  g a r n c a r z e m . J e g o  w y ­
rob y  są  c e n io n e . r i s z ą  o 
n im . J e s t  zn a n y ,

S u r g a n  je s t  te ż  g a r n c a ­
r zem . A le  n ie  ta k im  ja k  M u ­
sz y ń sk i. M u sz y ń sk i j e s t  k o n ­
k u r e n te m  d la  S u r g a n a , k tó  
r y  c h c e  p o d p o r z ą d k o w a ć  s o ­
b ie  in n y c h  g a r n c a r z y  s i e ­
ra d zk ich . A  p rzed e  w s z y s t ­
k im  M u sz y ń s k ie g o , n a  k tó ­
ry m  m o ż n a  za ro b ić . M u sz y ń  
s k i  ze  z r o z u m ia ły c h  w z g lę ­
d ó w  n ic  s łu c h a  S u rg a n u . 
O d rzu ca  je g o  p ro p o zy c je .  
W o b ec  te g o  s y p ią  s ię  n a  n ie  
g o  d o n o sy  d o  W y d z ia łu  F i­
n a n so w e g o  R a d y  N a r o d o w e j  
w  S ie r a d z u . K rą g  lu d z i z a ­
a n g a ż o w a n y c h  d o  u n ie sz k o ­
d l iw ie n ia  M u sz y ń s k ie g o  p o ­
w ię k s z a  s ię . W  c ią g u  r o c z ­
n e j  d z ia ła ln o śc i te g o  „ d o b r a ­
n e g o  k o le k ty w u "  u z y sk a n o  
n a w e t  n ie z łe  r e z u lta ty . M u ­
s z y ń s k i z a p r z e s ta ł  le p ić  
d z b a n k i. Z a ję ty  je s t  b o w ie m  
o d p is y w a n ie m  n a  liczn e  
m o n ity  n a d sy ła n e  przez  W y  
d z ia ł F in a n s o w y  w  S iera  
d zu . v ' "* '

P o w ie  k to ś  —  cz y  M u ­
sz y ń s k i n ie  p r ó b o w a ł w y j a ­
śn ić  te j sp r a w y ?

P rzecież , tw ó r c y  lu d o w i  
z w o ln ie n i  są  od  p ła c e n ia  
p o d a tk ó w , a n a w e t  m a ją  
p r z y w ile j  z a tr u d n ia n ia  od 
cz a su  do c za su  lu d z i do  
p ra c  p o m o c n ic z y c h , n ic  p o ­
n o sz ą c  z te g o  ty tu łu  p o d a t­
k o w y c h  c ię ż a r ó w .

O w sz e m , od rok u  p le  In ­
n e g o  n ie  rob i ty lk o  w y j a ­
śn ia . L e c z  n ie s te ty , n ik t  go  
n ie  s łu c h a . N a  n ic  n ic  zd a ­
ją  s ię  p r z e d ło ż o n e  przez  
n ie g o  z a ś w ia d c z e n ia  z W y ­
d z ia łu  K u ltu r y , że  'jes' 
tw ó r c ą  lu d o w y m . N a  n ic  n ic  
z d a ją  s ię  d o w o d y  I a r g u ­
m e n ty , że  n ic  j e s t  p r z e s tę p ­
cą . D o  n ik o g o  n ic  p rzem a ­
w ia ją  n a g ro d y , ja k ie  o tr z y ­
m a ł n a  k o n k u r sa c h  sz tu k i  
lu d o w e j.

P r ó b o w a ł w r e s z c ie  z n a ­
le ź ć  o p a r c ie  i r o z s tr z y g n ię c ie  
te j  sp r a w y  w  K o m ite c ie  
P a r ty jn y m . ł e c z  n ie s te ty  
tu ta j  m a ło  k to  in te r e su je  
s ię  M u sz y ń sk im  —  g a r n c a ­
rzem . Ci, k tó r z y  c o ś k o lw ie k
o n im  w ie d z ą , p r z e ś w ia d ­
cz e n i są . że  M u sz y ń sk i p o ­
s ia d a  „ fa b r y czk ę"  i  n ie ź le  
za'rabia, n ie c h  w ie c  p ła c i.  
N ik t n ie  za d a ł so b ie  tru d u , 
a b y  o d w ie d z ić  w a r sz ta t  
g a r n c a r z a  u le p io n y  z g lin y , 
a b y  s ię  o ty m  p r z e k o n a ć  
n a o c z n ie  —  c h c ia ż  tak  n ie ­
d a le k o  z n a jd u je  s ię  on od  
K o m ite tu .

N ic  m a  w ię c  m ie js c a  na  
z ie m i s ie r a d z k ie j  d la  g a r n ­
ca rza  M u sz y ń s k ie g o . J e d y n ą  
p r o p o z y c ję  ja k a  o tr z y m a ł, to  
z a s ią ść  p rzy  k o le  g a r n c a r ­
sk im  w  w a r s z ta c ie  p r z e d ­
s ię b io r c y  S u rg a n a . W ted y  
b ę d z ie  u w o ln io n y  od p o d a t ­
k ó w .

W y o b r a ź c ie  so b ie , że  to  
w s z y s tk o  d z ie je  s ię  w  m ie ­
śc ie , k tó r e  sz czy c i s ię  700- 
- le tn im  Is tn ie n ie m , w  k tó ­
ry m  o b e c n ie  tr w a ją  p r z y g o ­
to w a n ia  do M ille n iu m . A 
w ie c  b ę d z ie  s !ę  m ó w ić  o 
k u ltu r z e  r eg io n u  I z p e w n o ­
śc ią  o sz tu c e  g a r n c a r sk ie j , 
m o że  n a w e t  o H ie r o n im ie  
M u sz y ń sk im  —  a r ty śc ie  lu ­
d o w y m . ’

O d w ie lu  m ie s ię c y  m i e l c e  
c e c h o w a n a  w  „ O d g ło sa c h ” l i ­
tera m i L. U , N , A , P , A . R ',K , 
św ieci- p r z e r a ź liw ą  p u stk ą  

C z u je m y  sdę w ię c  w  o b o ­
w ią z k u  c h w y c ić  ra czk i p łu g a
i p rzeo ra ć , z a b r o n o w a ć  1 o b ­
s ia ć  rze c z o n y , z a g o n  k ą k o jem , 
b ła w a tk a m i, d o ro d n ą  p s z e n i­
cą , sk r z y ż o w a n ą  sy s te m e m
m ica u rln o iw sk im  b y ć  m o że  z 
p e r z e m , a le  p r z e c ie ż  p s z e n i­
cą! ,

C h cem y  b o d a j w  p a ru  n u ­
m e r a c h  d ać c z y te ln ik o w i to, 
c z e g o  p o z b a w iło  g o  ż y c ie  ze  
w s z y s tk im i je g o  ta k im i o s o ­
b liw o śc ia m i ja k  w y r ó ż n ia n ie  
z a g a d n ie ń  fr o n ta ln y c h  p rzed  
m a r g in e so w y m i, o z d a b ia n ie  
w y d a r z e ń  ty p u  „ T r z ę s ie n ie  

z ie m i w  A g a d irze"  —  w y k r z y k  
n ik a m i, m ia s t  w y s u w a n ia  na  
c z o ło  w s tę p n ia k ó w  z w y c z a ­
jem  e k sp r e so w y m  —  n o ta ­
te k  w  ro d za ju  „ P o ś liz g n ą ł s ię  
na sk ó r c e  od  k ie łb a s y  i p r z e ­
w r ó c i ł  d a m ę  w a ż a c ą  o s ie m ­
d z ie s ią t  k ilo " , c h c e m y  b odaj  
w  m ie s ią c a c h  le tn ic h , m ie s ią ­
c a c h  k a n ik u ły , w c z a s ó w , p e ­
s te k  z c z e r e śn i, m io d o w y c h  
gc-dów , s ło m ia n y c h  w d ó w e k  i 
w d o w c ó w , d ać c z y te ln ik o w i  
n a m ia s tk ę  r o z r y w k i.

N ie  b ę d z ie m y  w  „ L u n a ­
p a rk u "  s tr z e la ć  z a rm a t s a ty ­
r y c z n y c h , n ie  b ę d z ie m y  b u ­
sz o w a ć  w  d ż u n g la c h  b ezp ra ­
w ia , p r z e k u p stw a  i in n e j k o ­
r u p c ji —  z  s a ty r y c z n y m i s i e ­
k ie r a m i w  ręk u , b ąd ź  s ta w a ć  
z  k u lo m io ta m i p rzed  d r z w ia ­
m i z a m k n ię ty c h  p rzed  n a m i 
r e d a k c ji, a b y  c e ln y m i s e r ia ­
m i o d s tr z e liw a ć  n o g i n ie ­
p r z y ja z n y m  n a m  red a k to ro m  
ty lk o  d la te g o , że  w  c z a s ie  
sw e j  b y tn o ś c i  w  s to lic y  c h o ­
d zą  n a  lo d y  i k o n ia k  b ez  n a s , 
a lb o  i d la te g o , że  tr w a m y  w  
ic h  n ie p a m ię c i...  N a p e łn im y  
n a s z e  s ło m k i m y d lin a m i p o ­
w s ta ły m i ze  z m ie sz a n ia  m y ­
d e łk a  to a le to w e g o , b a! w y d a ­
r z y ć  s ię  m o że , iż  m y d e łk a  
p r o sto  od k r o w y , a n a w e t , n a  
w e t  i sz a r e g o  m y d lą , i b ę ­
d z ie m y  p u sz c z a ć  p rzed  o c z y ­
m a  c z y te ln ik a , n ie  w y m a g a -

O d g ł o s y

Nasze 
o r ę d z i e  

d o  n a r o d u  

c z y t a j ą c e g o

ją c e  ty lu  p r o d u k c y jn y c h  z a ­
ch o d ó w , c o  s ta tk i  k o s m ic z ­
n e... b a ń k i m y d la n e .

Z e ch c ie j  n a s  zr o z u m ie ć , czy  
tę tn ik u . J e s te ś  s k ło n n y  d o  
u p ro szc zeń . Ł a tw o  c i p o są ­
d za ć  a u to r ó w  o b e z m y ś ln o ść , 
g d y  z w y c z a je m  A fa n a s je w a , 
z w y c z a je m  te g o  w y b o r n e g o  
h u m o r y s ty  w y p a sa ją c e g o  for  
t e p ia o y  n a  łą c e  n ie d o r z e c z ­
n o śc i i to p ią c e g o  lu d z i w  
z u p ie  s z c z a w io w e j  (czy ta j  
d w a  n a jp o tę ż n ie jsz e  n a k ła ­
d e m  w y d a w n ic z y m  p ism a  
„P rzek rój"  i „K aru zela"  u -  
t r z y m u ją c e  s w y m  is tn ie n ie m  
in n e  p e r io d y k i) , ła tw o  c i p o ­
są d z a ć  a u to r ó w  o  b e z m y ś l­
n o ść , g d y  o w i n ie  w b ija ją  
sz p ik u lc ó w  w e  w z o d z ie j ą c e  
r a n y  tw e g o , p r z e c ie ż  r o z w i­
ja ją c e g o  s ię  k u  le p sz e m u , ż y ­
c ia , a le  czy  k o n ie c z n ie  m u s i  
s ię  p o w ie d z ie ć :  b e , g d y  s ię  
p o w ie d z ia ło :  „ a ”? . .  C zy  ty  
sa m  c ią g le  p lą c z e s z  nad  
o k r o p n o śc ia m i w o je n , g d y  ta  
su  je sz  k a r ty  p r z y  b ryd żu , 
ok u . zechc.ygu? A lb o : c z y  t y l ­
k o  r o z p r a w ia sz  o tr u d n o ś ­
c ia c h  i o s ią g n ię c ia c h  s w y c h  
fa b r y k , g d y  p r z e b y w a s z  n a  
łą c z c e  p rzed  d o m e m  n a  k s iu  
tach ?

P r a w isz  tr e le -m o r e le  w  ce

la c h  o d p r ę ż e n ia  i ta k ie  t r®le 
-m o r e le  są  g łó w n y m  c e le m  
n a sz e j  r u b r y k i, p o w ta r z a m y  
je j ty tu ł ,  iz b y ś  go  n ie  za p o m  
n ia ł, L U N A P A R K ,  n ie r a z  
n a jm n ie jsz e , a le  z a w s z e  n a j­
w s p a n ia ls z e  p is m o  ś w ia ta .

L IS T Y

J e d n ą  t. n a jm ils z y c h  le k ­
tu r , ja k ie  n a s tr ę c z a  n a m  ż y ­
c ie , s ta n o w ią  l is ty . B e z  l i ­
s tó w  je s te ś m y  ja k  r y b a  b ez  
w o d y .

A le  b e z  k o r e sp o n d e n c ji  
o tr z y m y w a n e j  od  c z y t e ln i ­
k ó w  je s te ś m y  ja k  w o d a  b ez  
ryb .

M n ó stw o  l is tó w  o tr z y m u ­
jem y . O p ła c o n y c h , n ie  o p ła ­
c o n y c h , d z ie s ię c io g r a m o w y c h ,  
k ilo g r a m o w y c h , w y p e łn io ­
n y ch  z n a k a m i n a sz e g o  b r a k o -  
r ó b s tw a  ja k  —  k r o m e c z k a ­
m i n ie  w y p ie c z o n e g o  c h le b a , 
d z iu r a w y m i sk a r p e tk a m i, n ie  
w y p e łn io n y c h  n ic z y m  in ­
n y m  —  p ró cz  p r z e k le ń s tw  
n a  k o n d u k to r a  nr 123, w a ż ą ­
c e g o  s ię  p o w ie d z ie ć  n am :  
„ n ie  b ą d ź  p a n  fr a je r e m ”!

L is ty  te  są  je d y n ą  g o d z iw ą  
za p ła tą  za n a sz  trud . T rud  
w s p in a n ia  s ię  w  ty c h  n ie  ła ­
tw y c h  c z a sa c h  p o  c h w ie ją ­
c y c h  s ię  s z c z e b la c h  k a r ie r y

n a  z a w ie s z o n y  u  s tr o p u  n*-»
sz e j ż y c io w e j  ż o n g le r k i b u *  
ja k  p r o w in c jo n a ln e g o  h u m o ­
ry sty .

C zu ję  s ię  z o b o w ią z a n y  od-* 
p o w ie d z ie ć  na k ilk a  l is tó w ,  
p r z e d e  w s z y s tk im  n a  je d e n ,  
ty c z ą c y  w ie c z n ie  a k tu a ln e g o  
p r c b le m u -k u lin a ir n e g o .

SZAN O W N Y PANI E  
REDAKTORZE!

Od d luższego czasu kupuję  
w sklepach  b u lio n , jest w szy­
stkim :  p ie tr u sz k ą  potartą o 
szczyp1? so li , s z c z y p tą  so l i za­
nurzoną w  roztworze lubczy­
ku, p ietruszki i wodzie spod 
grzybów, ale nie tym , co w  
naszym  trzeźw ym  życiu  
przyw ykliśm y nazywać bu­
lionem.

Jak o trzym uje się dobry, 
pratodziwy, pożyw ny bulion?

Zbliża  s ię  w ielki dzień mo­
jego życia. Dzień w  którym  
b ęd ę  c z c ił  pojawienie  s ię  n a  
drodze mojego życia  u lu b io ­
n e j przeze mnie i najbliższe 
nasze męskia otoczenie obec­
nej m ojej żony A ndulki 
oraz pierwszej naszej pocie­
chy... malutkiego K rzyszto f- 
ka.

Zamiast lampką wina, chcę 
podjąć m ych szacownych  
gości szklanką dobrego staro­
polskiego, zawiesis^tUgo bulio­
nu.

Jak o trzym ujem y dobry 
bulion, co trzeba uczynić, 
a b y . skoro uda nam się k u ­
pić nie wyrabianą do tej po­
ry przez nasz przem ysł cera­
miczny, F ILIŻAN K Ę do bar­
s z c z y k ó w  i rosołów, co trze­
ba uczynić, zapytuję po raz 
wtóry, aby sobie ten bulion  
gospodarczym, dom owym  spo 
sobem wytworzyć? Pozosta­
ję  ze szczerym i życzeniam i 
wasz pokorny sługa A lfred  
Bombala, Łódź, Milionowa 
173.

JA K  PRZYRZĄD ZIĆ  DO­
B R Y  BULION?

(D a lsz y  ciąg u> n a s tę p n y m  
numerze).

Najostrzejsze ołówki świata

ANATOL 
KOYARSKY

N a sz a  sk r o m n a  r u b ry czk a  „ n a jo s tr z e jsz y c h  o łó w ­
k ó w "  p o s ta n o w iła  w tr ą c ić  trzy  g r o sz e  d o  d y sk u sji  

o sp r a w ie  sp o r tu  —  to c z o n e j  od  p e w n e g o  c za su  n a  1 
s tr o n ie  „ O d g ło só w ” . G lo s m a  —  h u m o r y s ta  a m e r y ­
k a ń sk i p o c h o d z e n ia  p o lsk ie g o , A n a to l K o y a r sk y .

P rzez  sz e r e g  la t  K o y a r sk y  in te r e s o w a ł s ię  w ła ś c i­
w ie  ty lk o  d w o m a  te m a ta m i, k tó r e  o k r e ś lić  m o żn a  
k ró tk o : p la s ty k a  I B lisk i W sch ó d  (je g o  żarty  o fa k i­
rach  i la ta ją c y c h  d y w a n a c h  o m a w ia liś m y  z r e sz tą  na  
ty m  m ie jsc u ). O sta tn io  je d n a k  p o p u la r n y  h u m o r y s ta  
za czą ł s ię  ż y w o  in te r e so w a ć  b a rd z ie j  p r z y z ie m n y m  
te m a te m  —  w ła ś n ie  sp o r te m . W ią że  s ię  to  na p e w n o  
z fa k te m , ze  red a k cja  p o p u la r n e g o  m a g a z y n u  „ S p ort  
I llu s tr a te d "  p o s ta n o w iła  p o d n ie ść  w  sw o im  p iśm ie  
p o zio m  h u m oru  r y s o w a n e g o  i z a p r o s iła  d o  w sp ó łp r a c y  
c a ły  n ie m a l ze sp ó l n a jw y b itn ie js z y c h  k a r y k a tu r z y s­
tó w  „ N e w  Y ork era" . W śród  n ic h  b y ł o c z y w iś c ie  A n a ­
to l.

N a sz  h u m o r y s ta  n ie  j e s t  sz y d e r c ą . N ie  z a m ie r z a  pod  
w a ż a ć  se n su  u p r a w ia n ia  sp o r tu , sp r o w a d z a ją c  d o  a b ­
su rd u  k a ż d y  n ie k o n ie c z n y  w y s iłe k  f iz y c z n y  —  ja k  to  
c z y n ią  n ie k tó r z y  r y s o w n ic y  z e  „ S p o rt I llu stra ted " . J e ­
ś l i  je d n a k  j e s t  w  ty ch  ż a r ta ch  z ia rn o  sc e p ty c y z m u , to  
Ik w l o n o  w  b a rd zo  d e lik a tn y m , s u b te ln y m  o ś m ie s z e ­
n iu  sp o r to w e g o  g w ia z d o r s tw a .

K o y a r sk y  p r a g n ie  w  k a żd y m  sp o rto w cu  z o b a c z y ć  
c z ło w ie k a  —  ze  w s z y s tk im i M ad am i, k o m p le k sa m i, 
n a iw n o stk a m i:  b o k ser  w o li t r e n o w a ć  z  m a ły m  c ie ­
n ie m , g ra cz  w  b a se -b a lu  u d a je  a t le tę . N ie  o śm ie sz a  
w ię c  is to ty  sp o r tu , n a jw y ż e j  je g o  p ozory , k tó r y m i 
sp o r to w c y  lu b ią  s ię  o ta cza ć .

M oże tu  w ła śn ie  j e s t  k lu cz  d o  n ie je d n e j  z  „ za g a d ek  
sp ortu " ?

(JE R T )

Kedatfuj* ł a p O ł  *  W łUnwM i Wi Jaw m stw o  Praaow * „P ras*  
Łódzka* *  A drw  m d ak a itt Ł<Vlt, P io trkow i!'*  M. Teł. 
M4-M «  W arynia orunum ^ratjri irumlęcznl* *,— eh k a w ru ) .  
nli* i ł .— u . » B rniaitoe nie earnOwinnycB r«kopi*0« nj« 
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N ie p r z y p a d k o w o  w  ty m  
f i lm ie  w id n ie ją  w  c z o łó w c e  
d w a  n a z w isk a  —  V ic to r  
S jo s tr o m  i In g m a r  B e r g ­
m a n ..

P ie r w s z y  —  n ie ż y ją c y

na, f i lm  —  m o r a lite t , w y -  w y c ią g a  w n io s k i  z  w y ­
z n a n ie  w ia r y  w  ż y c ie . n y c h  d o św ia d c z e ń , w io z i  

B o h a te r e m  je s t  s ta r y  p r ''-  sw o je  W ęd y , to  t e ż  b ron i
fe so r  m e d y c y n y  ja d ą c y  w ra z  
z  s y n o w ą  n a  u r o c z y s to ś ć  n a  
d a n ia  m u ty tu łu  d o k to ra  h o -

ju ż  w ie lk i  r e ż y se r  i a k to r  n o r is  c a u sa . P o  d r o d z e  od

EWA KRECI W
(KORESPONDENCJA WŁASNA „MIESZANKI14]
C h o d zi, n a tu r a ln ie , o  E w ę  K r z y ż e w sk ą  

k tó r a  od  k lik u  m ie s ię c y  k ręc i w  B e lg r a ­
d z ie  sw ó j  p ie r w s z y  z a g r a n ic z n y  f ilm  p t. 
„W ojna"  (scen . Z a v a tt in l)  w  r e ż y se r ii V e l-  
jk o  B u la j tic a , z n a n e g o  u n a s  *  film u  pt. 
„B en  ro zk ła d u  jazd y" . P rz y p o m n ę , t e  do  
ro li E w y  k o n k u r o w a ły  T a tia n a  S a m o jlo -  
w a  t D a n y  C a re i, o s ta te c z n ie  P o lk a  z d o ­
b y ła  e n g a g e m e n t  i w  te j  c h w ili  p rz e ż y w a  
d n i s w o je g o  tr iu m fu , a  ta k ż e  p o p u la r n o ś­
c i.

T r zeb a  p o w ie d z ie ć , iż  J u g o s ło w ia n ie  b ar  
d z o  ż y w o  z a ję li  s ię  p ro p a g a n d ą  n a sz e j  a k ­
to rk i —  sz e r e g  c z o ło w y c h  p ism  ilu s tr o ­
w a n y c h  z a m ie śc iło  je j  z d ję c ia , m ia ła  k ilk a  
w y w ia d ó w , sp o ty k a ła  s ię  z e  s tu d e n ta m i  
itd . ’ e j  s ła w a  w z r o s ła  w id o c z n ie  p o  w y ­
św ie t la n iu  w  B e lg r a d z ie  „ P o p io łu  1 d ia ­
m en tu " , k tó r y  p r z y ję to  c ie p ło  i p r a w d o p o ­
d o b n ie  ten  f ilm  p r z e ła m ie  z lą  p a sse , ja k ą  
m ia ła  d o ty c h c z a s  n a sz a  p ro d u k cja  X  m u zy .

O sta tn io  p r a sa  d o n io s ła  o  n o w y c h  pro­
p o z y c ja c h  o b sa d z e n ia  E w y  w  d w ó c h  f i l ­
m a ch  ju g o s ło w ia ń sk ic h :  „ P ie r w sz y  o b y ­
w a te l  m ia ste c z k a "  i  w  f i lm ie  pt. „ C zter­
n a s ty  d zień " . Z a in te r e so w a li s ię  n ią  ta k ż e  
W ło si —  m ia ła  g ra ć  w  f i lm ie  „ Ś m ie jm y  
się"  reż . M o n lc e llia  ra zem  z A n n ą  M a g n a -  
n i, a le  z  p o w o d u  p r z e d łu ż e n ia  o k r e su

z d jęć  d o  „W ojny"  m u s ia ła  z r e z y g n o w a ć  * 
p o n ę tn e j  p ro p o zy cji.

W y d a je  s ię , że  E w a  tr a fiła  w  d o b re  rę ­
ce . V e ljk o  B u la jtlć  zro b ił d o ty c h c z a s  je ­
d en  f ilm  (,.B e/. ro zk ła d u  jazd y" ) n a g r o d z o ­
n y  w  P u li i od razu  z y sk a ł tu  p o w sz e c h n e  

u zn a n ie . J e s t  011 a b so lw e n te m  w ło sk ie j  
„C in cc ita " , s tu d io w a ł pod  k ie r u n k ie m  
Z a m p y  i m a sc lid n c  p r z y g o to w a n ie  fa c h o ­
w e .

P a rtn ere m  K r z y ż c w sk ie j  w  „W ojnie"  
j e s t  A n ton  V ro d o lja k , b ard zo  p o p u la r n y  ak  
tor, k tó ry  w  c ią g u  o sta tn ic h  d w ó ch  la t  
w y s tę p o w a ł w  17 f ilm a c h . M ia ła m  o k a z ję  
u c z e s tn ic z y ć  w  p rób ach  i m o g ę  p o w ie ­
d z ieć , że  s ta n o w ią  d o sk o n a le  d o b ra n ą  p a ­
rę.

Z a v a tt in l w  sw y m  sc e n a r iu sz u  p ra g n ą ł  
u k a z a ć  o k ro p n o śc i w o jn y  a to m o w e j  i r e ­
a k c ję  „ lu d zi d o b re j w o li" . W ojn a  z a sk a ­
k u je  m ło d ą  p arę , M a r tę  i T o n ię  w  m o ­
m e n c ie  p r z y g o to w a ń  d o  ś lu b u . O b o je  PrZe 
c h o d z ą  c a łą  g e h e n n ę , tra cą  w s z y s tk o , ż e h y  
z r o z u m ie ć , iż  p r z e c iw  tem u  trzeb a  b y ło  
w a lc z y ć  w c z e śn ie j .

T y m c z a se m  p o c z e k a jm y , aż  p ra ce  nad  
f ilm e m  z o s ta n ą  sk o ń c z o n e . B y ć  m o że , że  
zo b a c z y m y  g o  ta k ż e  w  P o lsc e .

K R Y S T Y N A  K A S Z Y Ń S K A

sz w e d z k i —  je s t  tw ó r c ą  w ie  
lu  f i lm ó w  n ie m y c h , k tó r e  
s ta n o w ią  n ie m a l e p o k ę  w  
ro z w o ju  k in e m a to g r a f i i  św ia  
to w e j. O to  k ilk a  b a rd z ie j  
z n a n y c h  d z ie ł  V ic to ra  S.jń- 
slsróm a: „ In g e b o r g  H o lm “ 
(1913), „B a n ic i"  (1917), „ P r ó ­
ba ogn ia"  (1921), „W ieża  
k ła m stw "  (1925) c z y  k o lo r o ­
w y  i d ź w ię k o w y  „K ard yn a^  
R ic h e lie u "  (1947). D z ie ła  1 
c e c h u je  d ą ż n o ść  d o  ukazn  
n ia  n a  e k r a n ie  lu d zk i 
p rzeży ć ; u k a z a n ia  n ie  ty ł  
z e w n ę tr z n e j  l in ii  w y d a r z ę  
a le  ich  p sy c h o lo g ic z n e g o  u 
z a sa d n ie n ia .

D r u g i, j e s t  4 1 - le tn lm  n! 
c o  d z iw n y m  i c ie k a w y m  
c z ło w ie k ie m , je d n y m  z n a j­
b a r d z ie j  c e n io n y c h  r e ż y s e ­
r ó w  f i lm o w y c h  na ś w ie c ie .  
F ilm y  In g m a ra  B ergm an*’ 
są  w  P o ls c e  d o ść  d o b rze  
z n a n e , w id z ie l iś m y  już: 
„ L e tn i sen" . „ W a k a c je  z  M o  
n ik ą ‘‘, „ W ieczó r  k u g la rzy " , 
„ U śm ie c h  n o cy " , „ S ió d m y  
p ieczęć" . O b e c n ie  w c h o d z i  
na e k r a n y  n a s tę p n y  b e r g -  
m a n o w s k i f i lm  — „T ara, 
g d z ie  ro sn ą  p o z io m k i" .

A u to r  n ie  o g lą d a n e j  j e s z ­
c z e  u n a s  „ T w a rzy "  w  sw e j  
tw ó r c z o ś c i p o d o b n y  je s t  do  
w s p o m n ia n e g o  V ic to ra  S jc -  
stro m a  o w ą  u m ie ję tn o śc ią  
a n a liz o w a n ia  lu d z k ic h  p r z e ­
ży ć , lu d z k ie j  p sy c h ik i. W  
„ P o z io m k a ch "  B e r g m a n  — 
r e ż y s e r  i S jo s tr o m  — a k to r  
d a l; w y r a z  s w e j  a r ty s ty c z ­
n ej w sp ó ln o ty . S tw o r z y li stu  
d iu m  s ta r e g o  c z ło w ie k a , 0-  
p o w ie ś ć  o ż y c iu . J e s t  to ch y  
b a  je d n o  z n a jb a r d z ie j  o p ty ­
m is ty c z n y c h  d z ie ł  B e r g m a -

w ie d z a  m ie js c e  sw e g o  d z ie ­
c iń s tw a , p r z y p o m in a ją  s ię

p rzed  p o d o b n y m i b łę d a m i  
sw e g o  sy n a  i je g o  ż o n ę  —  
i c h y b a  m u  s ię  to  u d a je ;

C ie k a w y  c h w y t  s t y l i s t y c e  
n y  z a s to s o w a ł r e ż y se r  w  
sp o s o b ie  p r o w a d z e n ia  r e tr o -

o d le g łe  p r z e ż y c ia  m ło d o ś c i, sp e k c j i. O to  r e la c ję  o  w y -
d a r z e n ia c h  m in io n y c h  ro z­
g r y w a  w  sc e n e r ii  i k o s t iu ­
m a ch  sp rz ed  k ilk u n a s tu  lp.t, 
n ie  u w z g lę d n ia  je d n a k  p o ­
sta c i n a rra to ra , le c z  u k a z u ­
j e  g o  w  s y lw e tc e  1 k o st iu -1 
m ic  w sp ó łc z e sn y m . P o p r a ­
w ia  to  c z y te ln o ść  f ilm u  ■ 
1 je g o  z a w a r to ś ć  d r a m a tu r ­
g ic z n ą .

B e r g m a n  p r a c u je  p r a w ie  
n a d  k a ż d y m  sw o im  f i lm e m  
z ty m  sa m y m  z e s p o łe m  a k ­
to r sk im . R ó w n ie ż  w  „ P o ­
z io m k a ch "  o p ró cz  V ic to n a  
S jó s tr ó m a  o g lą d a m y  zn a n y c h  

t °  ■/ ..S ió d m ej p ieczęc i" . —  B ib i 
o z o '  A n d e r so n  —  za ś w  je d n y m  

z e p iz o d ó w  w id z im y  a k to r a  
o c h a r a k te r y s ty c z n e j  w y s o ­
k ie j  s y lw e tc e  i ja sn y c h  w ł . -  
sa c h  —  M a x a  v o n  S y d o w a .  
D o b r e  a k to r s tw o  w s z y s tk ic h  
w y k o n a w c ó w  sta ło  s ię  je d n ą  
z p r z y c z y n  su k c e s ó w  a r ty ­
s ty c z n y c h  f i lm ó w  B e r g m a ­
n a .

A . N IE S M IA Ł E K

Z a c z y n a  s ię  rozrachun-'": 
s ta r e g o  c z ło w ie k a  z w ła s- .a  
p r z e s z ło śc ią . Z y c ie  p r o fe so ­
ra k ilk u  
rct#»d*p ekcjafcłi, Ą  TB i^rgm an  

a i e ^ ^ w l r c ^ t a c j r y  ze
v s p 0 j j^ s n o ś c ią ? 7 fc ^ p iz o f fc m

o sJ^Toconym m a łż e n W w ie .\z  
p o ła c ia m i  tró jk i stucftęntó’ 
s # io w e j  i sy n a

m ,  ĆWST5K'
ł n i

śflic"  B e r g m a n  ie s t  rfrfrnie; 
j l iw y m  ob serw alforer  

^ą n ic z e g o  rye upy
7 J f) Sop^.

p?KUt|iwłn.vy BfółSie: 
f ic z n y ^ y  N ie
w y s ta r c z ^ ^ liy C r tfz e b a  u m ie ć  
ży ć  —  ta k i je st  rd zeń  film u  
. . f a m , g d z ie  ro sn ą  p o z io m ­
k i" . y

P o s z u k iw a n ie  se n su  życ ia  
w  b c r g m a n o w sk ic h  f ilm a ch  
k o ń c z y  s ię  c z ę s to  p u sty m i  
s ło w a m i. In a c z e j  j e s t  w  
„ P o z io m k a ch "  —  p ro f. B o r g

„PUŁAPKA1
O k a z u je  s ię , ż e  k la sy c z n e g o  sc h e m a tu  p o w ie śc i k r y m in a l­

n e j  n ie  m o żn a  d c . ło w n ie  p r z e n ie ść  n a  ek ra n . U d o w o d n ił to  
w ie lo k r o tn ie  a r c y m is t . y. f i lm o w e g o  k ry m in a łu  A lfr e d  H itch ­
c o c k , u d o w a d n ia  k tó r y ś  ta m  raz z  rzęd u  r e ż y se r  J e a n  D e l-  
la n o y  f i lm e m  „ P u ła p k a " .

W  c z y m  le ż y  .r u d n o ść ?  W  ty p o w e j  p o w ie ś c i  k r y m in a ln e j  
.m a m y  z a g a d k ę , r o z w ią z a n ą  n a  10— 12 s tr o n ic y  od k o ń c a . A  

p o te m ? ... p o te m  je s t  w ła ś n ie  o w e  10— 12 s tr o n  o p o w ie śc i g e ­
n ia ln e g o  d e te k ty w a , w  ja k i sp o só b  ilo ż y ł s o b ie  p o sz c z e g ó ln e  
k a w a łk i ła m ig łó w k i, jak  d o sz e d ł d o  r o z w ią z a n ia  p ro b lem u . 
J e s t  to  j e d n o c z e śn ie  sp r a w d z ia n  d la  c z y te ln ik a , cz y  p o w ie ść  
z o s ta ła  p r a w id ło w o  o b u d o w a n a .

E k ran  n ie  w y tr z y m u je  tej la w in y  s łó w , z w ła sz c z a  w  f in a ­
le , g d y  po r o z w ią z a n iu  w s. ‘k ich  w ą tk ó w  1 z ła p a n iu  p iz e -  
e tę p c y  p od  w id z a m i sk r z y p ią  k r z e s ła ... ,

S tą d  też . r a so w y  f i ’rr, k r y m in a ln y  n ie  j e s t  w  s ta n ie  tan  
’ m o c n o  a k c e n to w a ć  e le m  ^ tu  za g a d k i. T r zeb a  w ię c  p o ło ży ć  

.nacisk  na c o ś  In n ego . A lb o  n a  a k c ję , ż y w y  sp lo t  w y d a r z e ń ,  
z a s k a k u ją c e  p o m y s ły  fa b u la r n e ;  a lb o  te z  — n a  p o g łę b ie ń .e  
h is to r ii , w y r a ź n -  -a r y so w a n ie  t ła  sp o łe c z n e g o , śr o d o w isk a ,  
p sy c h o lo g ii  p o sta c i.

T ę  w ła ś n ie  d ru g ą  m e to d ę  ob ra ł J e a n  D e lla n o y  b io rą c  n a  
w a r s z ta t  jed n ą  z l ic z n y c h  p o w ie śc i G e o r g e s  S irn en o n a  (zn a­
n e g o  w  P o ls c e  ze  « U  e j  b  k sią żk i „M a ig re  1 c z ło w ie k  z  
ła w k i) . M n iej w ię c e j  ju ż  w  p o ło w ie  „ P u ła p k i o r ie n tu je m .  
s ie  c a łk ie m  d o k ła d n ie , k to  z a b ił —  p o z o sta je  z a ś  p r zed e  
w sz y s tk im  p y ta n ie :  r  ? z eg o ’  I tu trzeb a  s tw ie r d z ić , z e  zn a ­

le ź ć  o w e  .d la czeg o "  w  g ą sz czu  p rzeró ż n y c h  p o sta w  m o r a l­
n y c h  i k o m p le k só w  —  s ta je  s ię  d la  w id z a  z a d a n ie m  p a sjo ­
n u ją c y m .

D e lla n o y  tw ó r c a  ta k ic h  f i lm ó w  jak  „ S y m fo n ia  p a sto ra ln a "  
i K ośc i rzu con e"  — w v k a -a ł  sw y m  d o ro b k iem , ze  ie s t  
tw ó r c ą  o g r o m n ie  w r a ż liw y m  na n iu a n se  p sy c h o lo g ic z n e . T a k  
je s t  i w  P u ła p ce" , ed z ie  D e lla n o y  raz po raz zry w a  ze  
sw y c h  b o h a te r ó w  m a sk i n o -  ru . u ja w n ia  p r a w d z iw e  u czu c ia  
i n a m ię tn o śc i. C zv n i to  z resz tą  su b te ln ie  1 ta k to w n ie , co  ie s t  
n ie b y w a ła  s z tu k ą  —  gd y  s ię  m a d o  c z y n ie n ia  z  d r a sty c z n y m  
p ro b lem em  s e k su a ln y m .

O c z y w iśc ie  — r e ż y se r o w i w a ln ie  p o m o g li zn a k o m ic : w v k o  
n a w c v , których! z a le ż a ło b y  c h y b a  w y m ie n ić  w sz y s tk ic h , a z  j  

p o d ro b n e  ep izo d y : J e a n  G ą b in  — ja k o  k o m isa rz  M aigret, 
A n n e  G ira d o t (IvonnC ). J e a n  D e s a ; l ly  (M arcel)

P o p r z e sta ń m y  jed n ak  na tej tr ó jc e  a k to r ó w , k t o r y m n a  
p r a w d ę  n a le ż y  s ię  n ota  c e lu ją c a .

POŃCZOCHY"
Po niedocenionych przez kry­

ty k ę  „M ałych dramatach*1 —  
utalentow any reżyser m łodego  
pokolenia, absolw ent Ł ódzkiej 

. Szkoły F ilm ow ej, Janusz N as­
feter —  zrealizow ał już drqgi 
film  o dzieciach, pt. „Kolorowe 
pończochy“. Tym  razem —  jest 
to opow ieść z życia dziew cząt.

Obok i poniżej —  m łode w y ­
konaw czynie g łów nych  ról z f il­
m u Nasfetera.

(zdjęcia: M. A D A M E K )

KO LEJNYM  DEBIUTAN­
TEM w filmie fabularnym  
jest reż. P tw e ł Komoroivski, 
który na Dolnym Śląsku  
kręci właśnie  .,Szklaną górę"- 
Film ten, realizowany w  
zespole .Kadr" —  opowiada
0 perypetiach młodego w y ­
nalazcy z małego miastecz­
ka. Autorem  scenariusza 
„Szklanej góry" jest utalen­
towany pisarz wrocławski 
młodego pokolenia  —  Ma­
d e i  Patkowski.

DLA M IŁO ŚNIKÓ W  SEN­
SA C JI m am y miła wiado­
mość: zakupiony został do 
Polski film  am erykański 
„Polowanie na lokomotywę". 
Nie jest to typow y „wes­
tern". indianie w  tym  fil­
m ie nie w ystępują  —  lecz 
m im o to zawiera wiele ele­
m entów  awanturniczych, cha 
rakt ery stycznych dla opo­
wieści z „Dzikiego Zachodu". 
.,Polowanie na lokom otyw ę" 
relacjonuje autentyczne w y­
darzenie histornczne z o- 
kresu wojny secesyjnej w  
USA  —  chodH tu ' o odzys­
kanie pociągu uprowadzo­
nego przez grupę sabotażo­
wą ze stanów północnych. 
Film nakręć mo w irutwi m i 
Walta Disneya, który od 
szeregu lat finansuje nor­
malną" produkcje fabular­
ną.

N IEZAPO M N IAN Y PISZ- 
C ZYK  ~  Bogumił Kobie a 
—  znów w ystąpi przed ka­
merą! Tym  razem  — jako 
odtwórca roli tytu łow ej w  
film ie Szczęściarz Ani oni", 
reżyserii W łodzimierza Haupe
1 Haliny Bielińskiej. Haupe 
i Bielińska debiutują  U’ p ro -  
dukcj i fabularnej, dotycn- 
czas zrealizowali kilka (n. b. 
znakomitych) film ów  ani­
mowanych-

FEDERICO FELLINI ma 
nodobno zumiar zrealizować 
dalszą część film u  .,Słodkie 
tycie" m  który w roku oi+- 
żacym dostał w  Cannes 
..Złotą Palmę",

DONALD


